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Głowno | Duże zmiany po przekształceniu

Nasz szpital już covidowy. Jak działa?
Stało się: zgodnie 
z wcześniejszymi 
zapowiedziami, w miniony 
poniedziałek, 16 listopada, 
głowieński szpital został 
przekształcony w ośrodek 
covidowy. Co to oznacza 
dla samej placówki i jej 
pracowników, a wreszcie 
dla pacjentów?

Najistotniejsze jest to, że obec-
nie szpital realizuje wyłącznie 
świadczenia opieki zdrowotnej 
związane z zapobieganiem, prze-
ciwdziałaniem i  zwalczaniem 
Covid-19, stanowiąc II stopień 
zabezpieczenia łóżek dla pacjen-
tów z zakażeniem SARS-CoV-2. 
Z  jego opieki korzystają już za-
równo osoby, u  których chorobę 
potwierdzono, jak i te, wobec któ-
rych zachodzi takie podejrzenie.

73 miejsca 
dla covidowców
Na mocy decyzji ministerial-

nej wszystkie oddziały szpitalne 

zostały przeznaczone na potrzeby 
covidowców. Łącznie przygoto-
wano dla nich 73 miejsca, w tym 

5 łóżek intensywnej terapii z kar-
diomonitorem oraz możliwością 
prowadzenia tlenoterapii i wenty-

lacji mechanicznej. Dotychczas 
wykorzystanie wszystkich z  nich 
nie było konieczne. 

Jak wynika z  relacji Dariusza 
Wojtasika, prezesa spółki Szpi-
tal Głowno Grupa Zdrowie, we 
wtorek, czyli dzień po przekształ-
ceniu, w szpitalu przebywało kil-
kunastu chorych. Nie można wy-
kluczyć, że z  czasem będzie ich 
przybywać, bo sytuacja epide-
miczna jest zmienna i wciąż bar-
dzo trudna. 

Ci, którzy aktualnie korzystają 
z usług głowieńskiego szpitala tra-
fi li do niego poprzez transport me-
dyczny z innych placówek, gdzie 
miejsca dla nich nie było. Dzięki 
temu mogą skorzystać z pomocy, 
która bez istnienia jednostek o ta-
kim charakterze, czyli II stopnia 
zabezpieczenia, nie mogłaby zo-
stać im udzielona.

– Na razie sytuacja jest opa-
nowana. Dysponujemy pełną ob-
sadą, a  personel jest na  bieżąco 
sprawdzany pod kątem zdrowot-
nym. Zależy nam, by wszyscy, 
a więc zarówno pacjenci, jak i pra-
cownicy byli bezpieczni – podkre-
śla nasz rozmówca.

Jak to działa?
Procedurę przyjęć pacjentów 

do szpitala podzielono na  kilka 
etapów. 
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Zdrowie | Ciężko przechorowali ostatnie dni. Dziś mówią, co przeżyli

Oni już wiedzą jak straszny
jest Covid-19
– Ludzie się z tego śmieją, nie wierzą w istnienie tego wirusa, myślą, że to jakiś 
spisek, a dla mnie to były najgorsze dwa tygodnie w całym życiu – tak opisuje 
swoje zetknięcie z COVID-19 seniorka z Głowna. Swojego imienia podać nie 
chce, bo jak twierdzi „osoba z koronawirusem to dla ludzi gorzej niż trędowata”. 

O swojej chorobie chciałaby 
jak najszybciej zapomnieć, bo gdy 
wspomina ten czas, pierwsze co 
się pojawia to strach, że gdy wi-
rus zaatakuje ponownie, już go nie 
przeżyje. Dla osób starszych – jak 
przekonuje – przerażenie jest czę-
ścią codzienności, bo zewsząd sły-
szą, że znajdują się w grupie naj-
wyższego ryzyka, zwłaszcza, jeśli 
zmagają się z chorobami współist-
niejącymi, a o to przecież w pew-
nym wieku już nietrudno.

– Sama mam zaawansowaną 
cukrzycę i problemy z nadciśnie-
niem. Kiedy więc usłyszałam dia-
gnozę, potraktowałam ją jak wy-
rok i  zastanawiałam się, czy już 
czas, by się pożegnać z  najbliż-
szymi – przyznaje nasza rozmów-
czyni.

Słabsza z godziny 
na godzinę
Do dziś nie wie w jaki sposób 

doszło do zakażenia. W  marcu, 
kiedy o epidemii zrobiło się gło-

śno zaczęła stosować niezbędne 
środki ostrożności. Nie wycho-
dziła z  domu bez konieczności, 
a  kiedy już musiała, stosowała 
maseczkę ochronną, zachowywa-
ła dystans i dezynfekowała dłonie. 

Najpilniejszymi sprawami zaj-
mował się syn, z którym mieszka. 
To on robił zakupy, ale za każdym 
razem prosiła, by w miarę możli-
wości kupował produkty z  dłuż-
szym okresem przydatności, a po 
powrocie umieszczał je w  izolo-
wanym schowku w celu kwaran-
tanny. Przez wiele miesięcy nie 
zachorowali, ale mimo to nie po-
trafi li cieszyć się spokojem. Już la-
tem nasza rozmówczyni bała się, 
że kiedy nadejdą jesienne chło-
dy i odporność spadnie, wirus da 
o sobie znać. Nie pomyliła się.

– Wiele rzeczy już w  swoim 
życiu przeżyłam i naprawdę wie-
le dolegliwości, ale czegoś takie-
go jeszcze nigdy. To był horror. 
Kaszel pojawił się nagle i wprost 
nie dawał mi dojść do słowa, więc 
trudno było mi nawet prosić o po-
moc. Słabłam dosłownie z godzi-
ny na godzinę – wspomina senior-
ka.

Chorzy błagali 
o śmierć
Dolegliwości były tak silne, że 

konieczny stał się pobyt w szpi-
talu w  Zgierzu. Tego, czego 
tam doświadczyła nigdy nie za-
pomni.

– Nie miałam siły, by się rozglą-
dać i o czymkolwiek myśleć, ale 
pamiętam krzyk osób, które trawi-
ła gorączka. Byli pacjenci, którym 
naprawdę nic nie pomagało. Oni 
cierpieli tak bardzo, że dosłownie 
błagali o śmierć. Wiedzieli, że dla 
nich nie ma już nadziei. Zastana-
wiałam się, kiedy przyjdzie pora 
na mnie – mówi.

Wśród objawów, które zapa-
miętała pojawiała się również 
utrata smaku i  węchu, ale – jak 
twierdzi – to było jej obojętne, bo 
nie wyobrażała sobie, że byłaby 
w stanie cokolwiek zjeść. W cza-
sie choroby straciła wiele kilogra-
mów i do dziś w pełni nie doszła 
do siebie.

– Byłam całkowicie wyczer-
pana. Pamiętam tylko, że miałam 
wysoką gorączkę i ten kaszel. Jeść 
nie mogłam, więc jeszcze dużo 
czasu upłynie zanim będę w sta-
nie normalnie funkcjonować. Teo-
retycznie jestem już zdrowa, ale 
nadal czuję się osłabiona i  mam 
problemy z pewnym poruszaniem 
się po domu. o wyjściu do ludzi 
nawet nie marzę. Najgorszemu 
wrogowi nie życzę tego, co mnie 
spotkało.  str. 2

To był horror. Kaszel 
pojawił się nagle 
i wprost nie dawał 
mi dojść do słowa, 
więc trudno było mi 
nawet prosić o pomoc. 
Słabłam dosłownie 
z godziny na godzinę.

Byli pacjenci, 
którym naprawdę 
nic nie pomagało. 
Oni cierpieli tak 
bardzo, że dosłownie 
błagali o śmierć. 

Kacper Olszewski 
jako Mosze Bersztajn 
doceniony przez reżysera i widzów. str. 3

Sowy
w Cebertowiczu
zatęskniły za uczniami. str. 8

Odzież ochronna, maseczki i dezynfekcja to od dawna rzeczywistość personelu głowieńskiego szpitala. 
Od poniedziałku środków bezpieczeństwa jest jeszcze więcej. 
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Powiat zgierski 
Ponad 
półtora tysiąca 
chorych
Dokładnie u 1664 
mieszkańców powiatu 
zgierskiego potwierdzono
już zakażenie koronawirusem. 
W porównaniu do danych 
z ubiegłego tygodnia 
– i tak już rekordowych 
– jest to wzrost o niemal 
pół tysiąca zakażeń.

Z opublikowanego w środę 
18  listopada raportu Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicz-
nej w  Zgierzu wynika, że kwa-
rantanną domową w  powiecie  
zgierskim objętych jest 687 osób. 
Niepokojące dane płyną z  rapor-
tu również dla mieszkańców na-
szych gmin. 

Łącznie z  Covid-19 borykają 
się obecnie w okolicy 274 osoby, 
z czego 113 to chorzy z Głowna, 
25 – z  gminy Głowno, a 136 – 
z gminy Stryków. Znacząco wzro-
sła w ciągu minionych kilku dni 
liczba ozdrowieńców na tym te-
renie. Dziś jest ich już 272, czyli 
o 84 więcej niż przed tygodniem. 
w ostatnim czasie nie zmieniła się 
liczba mieszkańców, które zmarły 
w wyniku zakażenia koronawiru-
sem i nadal wynosi 17.  aw

Stryków
Biedronka 
po remoncie 

Zakończył się generalny re-
mont popularnego w Strykowie 
marketu sieci Biedronka. Sklep 
został nie tylko zmodernizowany, 
ale również i rozbudowany: po-
większona została powierzchnia 
sprzedażowa oraz zaplecze so-
cjalne. Nowym atutem sklepu ma 
być stoisko z wyrobami mięsnymi 
z odrębną obsługą, tzw. lada tra-
dycyjna. Ponowne otwarcie skle-
pu:  dziś, 19 listopada.  mak
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Bezpieczeństwo
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Nasz szpital już covidowy. Jak działa?
dokończenie ze str. 1

Osoby, co do których zachodzi 
podejrzenie zakażenia koronawi-
rusem trafi ają do sali izolowanej, 
gdzie odbywa się pobieranie wy-
mazów. Na podstawie uzyskanych 
wyników, a także ogólnego stanu 
pacjenta zapada decyzja o  tym, 
gdzie trafi ą. Zdarzyło się, że oso-
by w stanie ogólnym dobrym zo-
stały wypisane do domów i  tam 
dochodzą do zdrowia. 

Są również tacy, którzy od tego 
momentu korzystają ze szpital-
nych miejsc covidowych. Dla 
osób w  ciężkim stanie przygoto-
wano łóżka intensywnej terapii 
z  kardiomonitorem oraz możli-

wością prowadzenia tlenoterapii 
i  wentylacji mechanicznej. Znaj-
dują się one w przeszklonych sa-
lach, w których zainstalowane są 
kamery tak, by stan zdrowia cho-
rych na bieżąco był monitorowany 
przez personel bez konieczności 
kontaktowania się w  sytuacjach, 
gdy nie jest to niezbędne. Miejsca 
te wyposażone są również w tzw. 
przywoływacze, dzięki którym 
pacjent sygnalizuje, gdy potrzebu-
je pomocy.

– Łóżka covidowe były w na-
szym szpitalu dostępne już wcze-
śniej, więc mamy pewne doświad-
czenie. Zachowujemy dystans, 
stosujemy wszelkie środki ostroż-
ności na  czele z  dezynfekcją. 

W  budynku zostały wydzielone 
również specjalne strefy oraz ciągi 
komunikacyjne, by poruszanie się 
po nim było bezpieczne – zapew-
nia Dariusz Wojtasik.

Nie dla wszystkich
Są również złe wiadomości. 

Dotyczą one głównie pacjentów, 
borykających się z  innymi cho-
robami niż COVID-19 oraz cię-
żarnych, które zdecydowały, że 
chciałyby rodzić właśnie na tere-
nie tutejszego oddziału położni-
czego. Dla nich w  głowieńskim 
szpitalu miejsca zabraknie. Naj-
bliższe szpitale, w którym działa-
ją (oprócz covidowego) normalne 
oddziały, mieszczące się w Łowi-

czu i w Zgierzu. Nie wszyscy są 
zadowoleni.

– Termin porodu wyznaczo-
ny mam na połowę stycznia i by-
łam przekonana, że będę mogła 
urodzić w rodzinnym mieście. To 
mój pierwszy poród, dlatego za-
leżało mi, żeby odbywało się to 
w szpitalu, który znam. Wiem, że 
nie tylko ja mam ten problem – 
smuci się pani Katarzyna, miesz-
kanka Głowna.

Swoje niezadowolenie za po-
średnictwem facebookowego 
fanpage’a szpitala wyrazili rów-
nież internauci. Pod informacją 
o  przekształceniu placówki po-
jawiło się kilkadziesiąt komen-
tarzy.

– Ostatni szpital nam zamknę-
li. Gdzie mają się leczyć osoby 
z innymi chorobami? To jest jakaś 
masakra – pisali.

Nie zabrakło jednak osób, które 
wykazały zrozumienie w tak wy-
jątkowej sytuacji.

– To bardzo trudny czas. Nie 
ma chyba żadnego rozwiązania, 
które byłoby bezpieczne. Na pew-
no pacjenci którzy do Was trafi a-
ją i trafi ą to tacy, którzy w domu 
by nie przeżyli. Stoimy przed wy-
borem, który jest koszmarny: któ-
rych pacjentów wybrać? Nie ma 
na to dobrej odpowiedzi… – czy-
tamy na forum.

Przychodnie i opieka 
nocna wciąż dostępne
Pocieszające jest to, że w spo-

sób niezmieniony nadal funkcjo-
nują przychodnie Podstawowej 
Opieki Zdrowotnej i  Ambulato-

ryjnej Opieki Specjalistycznej. 
Wciąż świadczona jest również 
Nocna i Świąteczna Opieka Zdro-
wotna, która z  myślą o  bezpie-
czeństwie pacjentów została prze-
niesiona do budynku poradni – od 
strony ul. Żeromskiego.  aw

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 803 
e-mail: marcin.kucharski@lowiczanin.info
MARCIN KUCHARSKI

Ci, którzy aktualnie 
korzystają z usług 
głowieńskiego szpitala 
trafi li do niego poprzez 
transport medyczny 
z innych placówek, 
gdzie miejsca dla nich 
nie było. 

Zdrowie | Ciężko przechorowali ostatnie dni. Dziś mówią, co przeżyli

Oni już wiedzą jak straszny jest Covid-19
dokończenie ze str. 1
Na myśl, że mogłabym znów 

przez to przechodzić wszystko się 
we mnie trzęsie z  przerażenia – 
twierdzi nasza rozmówczyni.

Boli całe ciało
O tym jak ciężką chorobą może 

być Covid-19 przekonał się też Ja-
kub Wolski, radny Rady Miejskiej 
w  Łowiczu. Najpierw, podczas 
pierwszej fali pandemii, kiedy ob-
serwował dramat innych, pracu-
jąc w  powołanym przez władze 
powiatu łowickiego (pierwszym 
takim w  Polsce) zespole wyma-
zowym. Pod koniec października 
natomiast sam zachorował. 

– Nie wiem, gdzie i kiedy do-
kładnie się zaraziłem – przyzna-
je. – Brało mnie to stopniowo, 
początkowo czułem tylko osła-
bienie, myślałem, że to może po 
prostu wynik przemęczenia. Aż 
przyszedł taki dzień, że dosłownie 
ścięło mnie z  nóg, byłem wtedy 
w Łodzi. Pojechałem sam samo-
chodem zrobić wymaz, na skrzy-
żowaniu ze światłami ruszałem 
głową, żeby podtrzymać koncen-
trację, bo miałem wrażenie, że tra-
cę kontrolę nad ciałem, strasznie 
bolały mnie oczy.

Najgorszy okres trwał u niego 
tydzień, na  przełomie paździer-
nika i  listopada. Leżał w domu, 
choć kilka razy poważnie roz-
ważał czy nie powinien trafi ć do 
szpitala. Mówi, że był tak osła-
biony, iż spał nawet po 18 go-
dzin na dobę. – Nawet nie jestem 
w stanie określić co mnie najbar-
dziej bolało, po prostu wszystko, 
całe ciało – stwierdza. – Nigdy 
jeszcze nie byłem tak chory, ani 
tak słaby, nie da się tego porów-
nać do niczego, co przeszedłem 
wcześniej.

Pozytywny wynik testu mia-
ła też małżonka pana Jakuba, 
na szczęście przechodziła choro-
bę łagodniej, w przypadku dzie-
ci skończyło się tylko na  kwa-
rantannie. Niestety, w ich szerzej 
rozumianej rodzinie były przy-
padki kolejnych zakażeń, w  tym 
jeden śmiertelny.

– Wielkie wyrazy wdzięcz-
ności i  podziwu mam dla tych, 
którzy są na pierwszej linii fron-
tu walki z  tym wirusem, pracują 
w pocie czoła i sami ryzykują za-
każeniem – mówi Jakub Wolski. – 
Wszystkich proszę o  ostrożność, 
bo nikomu nie życzę, żeby prze-
chodził przez to, co nasza rodzina.

Chichot losu 
Z Michałem Kordeckim, wi-

cedyrektorem Łódzkiego Domu 
Kultury, byłym komendantem 
hufca ZHP w  Łowiczu, rozma-
wialiśmy telefonicznie. Już trzeci 
tydzień leży on na oddziale covi-
dowym łowickiego szpitala. Jesz-
cze tydzień temu w ogóle nie był 
w stanie mówić, teraz mówi, ale 
nadal sprawia mu to trud.

– Jak pewnie w  większości 
przypadków, trudno powiedzieć 
jak i gdzie to się zaczęło – mówi. 
– Przypuszczamy, że może cór-
ka zaraziła się w szkole, ale u niej 
objawy – brak smaku, ból głowy 
– dzięki Bogu ustały po trzech 
dniach, natomiast bardziej do-
tknęło to mnie i żonę. W moim 
przypadku przechodzę to już po 
raz drugi, bo niemal identyczne 
objawy, tylko w  lżejszej formie, 
miałem już w lutym. Miałem na-
dzieję, że teraz przezwyciężę to 
tak jak wtedy, ale okazało się, że 
organizm mam już dużo bardziej 
osłabiony. – Trochę „chicho-
tem losu” jest, że dotknęło mnie 
to akurat wtedy, kiedy już bar-
dzo poważnie podchodziłem do 
sztywnego trzymania się reżimu 
sanitarnego, bo przyznaję się, że 
przez długi czas podchodziłem 
do nich z  pewnym dystansem. 

Nigdy nie mówiłem, że wirusa 
nie ma, ale reakcje wydawały mi 
się przesadzone – mówi Michał 
Kordecki.

Jak relacjonuje – zaczęło się od 
bólu głowy i gorączki. Do szpita-
la trafi ł dopiero po kilku dniach 
od stwierdzenia choroby. – To jest 
o  tyle perfi dna choroba, że jesz-
cze rano obudziłem się normalnie, 
wprawdzie z gorączką, ale w zda-
wałoby się nie najgorszej kondy-
cji. W  ciągu zaledwie kilku go-
dzin mój stan pogorszył się tak, że 
praktycznie nie pamiętam jak zna-
lazłem się w szpitalu. 

Na szczęście w przypadku Mi-
chała Kordeckiego nie było ko-
nieczne podpięcie pod respirator, 
musiał natomiast dostawać duże 
dawki tlenu.

– Przez pięć dni litrami wlewa-
no we mnie kroplówki, tak byłem 
odwodniony – mówi. – Po sześciu 
dniach mój stan się ustabilizował, 
choć oczywiście nadal mam moc-
no zainfekowane płuca.

Nie wyobrażam sobie 
lepszej opieki
W samych superlatywach Mi-

chał Kordecki wypowiada się 
o pracy łowickiego oddziału – od 
sprzątaczki, przez lekarzy i  pie-
lęgniarki (każdego z osobna) po 
ordynatora Łukasza Płużańskie-
go. – Miałem propozycje prze-
niesienia do innych placówek, nie 
chciałem, tu mam najlepszą opie-
kę, jakiej mógłbym sobie życzyć 
– mówi. 

– Proszę by nikt nie wierzył 
w bzdury, że jest to jakaś „umie-
ralnia”, sam widziałem oso-
by, które trafi ały tu w  zdawało-
by się fatalnym stanie i na moich 
oczach, przy wielkim wysiłku ca-
łego personelu, w  dość krótkim 
czasie stawały na nogi.

Do wszystkich tych, którzy cie-
szą się teraz zdrowiem, Michał 
Koredecki apeluje o ostrożność. – 
Nie jest nam potrzebne popadanie 
w histerię, spokój zachowajmy, ale 
nie zapominajcie o zdrowym roz-
sądku, bo ta choroba jest bardzo 
groźna!

Wycięcie z życiorysu
Pan Juliusz z Łowicza (nazwi-

sko do wiadomości redakcji) też 
nie wie, kiedy dokładnie się za-
raził. Było to jeszcze we wrze-
śniu, pierwsze objawy (trudne do 
odróżnienia od zwykłego prze-
ziębienia) miał następnego dnia 
po powrocie z  Niemiec, gdzie 
był w  odwiedzinach u  rodziny, 
na  dobre zaniemógł kilka dni 
później.– Co ciekawe: nikt z ro-
dziny, u której w domu spędziłem 
kilka dni i  nocy, nie miał pozy-
tywnego wyniku – mówi. 

– Jestem też w  kontakcie 
z kierowcą poznanym z BlaBla-
Car, z którym wracałem do kra-
ju w jednym samochodzie. Jemu 
też nic nie było. Tak naprawdę 
nie mam pojęcia, gdzie i  kiedy 
się zaraziłem.

Nasz rozmówca przechodził 
przez Covid-19 nie na  tyle cięż-
ko, by była konieczne hospita-
lizacja, choć jak sam to określił 
– ten najgorszy tydzień, był jak 
wycięty z życiorysu. – Nie byłem 
się w stanie na niczym skupić, nic 
zrobić, dużo spałem, ale co chwi-
la się budziłem – mówi. – Mówić 
mogłem i całe szczęście, bo choć 
bolało mnie od tego gardło, to 
rozmowy przez telefon pomogły 
mi utrzymywać jakikolwiek kon-
takt z bliskimi. Pierwszej rozmo-
wy z siostrą przez telefon nawet 

nie pamiętam, byłem wtedy jak 
w jakiejś malignie. Siostra pytała 
mnie potem czy byłem na jakichś 
prochach, bo tak „dziwnie” mó-
wiłem, ale to chyba przez tę go-
rączkę. 

Podsumowując stwierdza, że 
być może to dobrze, że w  naj-
gorszych momentach był pół-
przytomny. – Teraz kiedy to 
wspominam jestem chyba bar-
dziej przerażony niż byłem wte-
dy. Czułem się fatalnie, ale jakoś 
odpychałem od siebie złe myśl, 
że może to zagrażać życiu, że 
mogą być potem powikłania, itd. 
W ogóle jakby nie było istotne co 
będzie potem – mówi.

Ta choroba 
zwala z nóg
Ofi arą koronawirusa w  paź-

dzierniku, a więc w trakcie kolej-
nej fali epidemii, padła również 
pani Iwona ze Strykowa. Ona 
także twierdzi, że nigdy wcze-
śniej nie przeżyła takiego rodza-
ju infekcji. Koronawirus kojarzy 
jej się z totalnym wyczerpaniem, 
które do dziś określa jako „zero 
sił”.

– Ta choroba dosłownie zwala 
z nóg. Przez kilka dni nie byłam 
w stanie funkcjonować. Z cudem 
graniczyły podstawowe czynności 
takie jak wstanie z łóżka i skorzy-
stanie z toalety. Oczywiście, utrata 
smaku i węchu też była – zauwa-
ża.

Przez większość infekcji nasza 
rozmówczyni borykała się z wy-
soką gorączką, której nie można 
było zbić w  żaden sposób. Ten 
stan trwał nieprzerwanie przez 
kilka dni, choć wyczerpał na dłu-
żej, bo – jak twierdzi – „do życia” 
była w  stanie powrócić dopiero 
po ok. dwóch tygodniach. Dziś 
już wie, jak wygląda ta choroba, 
dlatego teraz zamierza szczegól-
nie zadbać o  odporność swoją 
i bliskich. 

– Wokół tyle mówi się o szcze-
pieniach i  o respiratorach, a  tak 
mało o  znaczeniu odporności, 
a  przecież tylko ona jest w  sta-
nie ochronić nas przed tą cho-
robą. Pamiętajmy o  środkach 
ostrożności, ale nie zapominajmy 
o  wsparciu swojego organizmu 
w  tak trudnym czasie – apeluje 
pani Iwona.  aw, tm

Wokół tyle mówi się 
o szczepieniach 
i o respiratorach, 
a tak mało 
o znaczeniu 
odporności, 
a przecież tylko 
ona jest w stanie 
ochronić nas 
przed tą chorobą.

Rozmowy z siostrą 
przez telefon nawet 
nie pamiętam, 
byłem wtedy jak 
w jakiejś malignie.

JAK SIĘ UMIERA NA COVID-19
Co jest przyczyną zgonu?
Ostre śródmiąższowe zapalenie 
płuc, które doprowadza 
do zespołu niewydolności 
oddechowej, ARDS (Acute 
Respiratory Distress Syndrome), 
który jest jedną z postaci 
posocznicy, czyli sepsy. 
W normalnych warunkach ARDS 
charakteryzuje się 40-proc. 
śmiertelnością, nawet jeśli pacjent 
leczony jest na OIT.
Co decyduje o tym, 
kto i w jakim momencie trafi a 
na OIT?
Trafi ają tam osoby starsze 
i chore. Jeśli ktoś na początku 
ma połowę sprawnych płuc, 
bo palił papierosy albo jest 
osobą starszą, to jego punkt 
wyjściowy jest fatalny. Zdrowy 

80-latek ma połowę wydolności 
płuc człowieka młodego. Jeśli 
z tej połowy zabierzemy kolejną 
połowę, to pacjent automatycznie 
ma małą szansę przeżycia. 
Do tego dochodzi niewydolność 
krążenia, zmiany miażdżycowe 
w naczyniach, nadciśnienie itp. 
Kluczowe dla losów pacjenta 
są też zaburzenia krzepnięcia 
towarzyszące tej chorobie. 
Uszkodzony jest śródbłonek 
naczyń, co powoduje wykrzepianie 
płytek i uruchomienie kaskady 
krzepnięcia. Dlatego też duża 
część starszych osób umiera 
z powodu udaru lub zawału.

Z wywiadu, jakiego dziennikowi 
Rzeczpospolita udzielił 

prof. Andrzej Horban, główny 
doradca premiera ds. Covid-19
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Stryków | To jest sukces – choć wcale nie debiut 

Kacper jako Mosze Bersztajn 
podbija serca widzów
Od 4 listopada w każdy piątek o godzinie 21 można oglądać najnowszy serial produkcji Canal+ pt. „Król”. 
Serial powstał na podstawie książki Szczepana Twardocha opowiadającej historię przedwojennej Warszawy, 
w której rządzi gang Kuma Kaplicy (Arkadiusz Jakubik) i Jakuba Szapiro (Michał Żurawski).  
W jedną z głównych ról młodego Żyda – Mosze Bersztajna, wcielił się Kacper Olszewski ze Strykowa. 

– Czułem się trochę onieśmie-
lony wśród tak wybitnych akto-
rów, ale to szybko przechodzi, bo 
to fajni i normalni ludzie – rela-
cjonuje nam atmosferę z  planu 
Kacper. Plany zdjęciowe to, jed-
nak dla niego nic nowego. 

Szukając początków kariery 
aktorskiej Kacpra trzeba zwrócić 
swoją uwagę właśnie na Stryków. 
– Wszystko zaczęło się od kon-
kursów recytatorskich i miejskie-
go kółka teatralnego – wspomina.

Istotnie, Kacper Olszewski od 
wielu lat wyróżniał się talentem 
w  lokalnym środowisku. Jego 
sukcesy nie raz opisywaliśmy 
w Wieściach.

Już w  2010 roku, jako uczeń 
klasy III, wygrał w Łodzi regio-
nalny konkurs recytatorski „Do 
serca przytul psa, weź na kola-
na kota – w  kręgu polskiej po-
ezji współczesnej”. Brał udział 
w  licznych przedstawieniach 
szkolnych. 

Na jednym z  przeglądów po-
znał Przemysława Sowę, dyrek-
tora artystycznego teatru PST 
w Łodzi. – Kilka razy staraliśmy 
się nawiązać z  nim współpracę, 
ale radził, byśmy poczekali jesz-
cze trochę. Czekaliśmy zatem 
rok, dwa, a  potem już się zgo-
dził – mówiła nam w 2014 roku 
mama Kacpra, Ewa Olszewska.

Efektem tej współpracy był 
m.in. jego występ w  tymże roku 
w  monodramie „Rowerek” wy-
stawionym w  ramach Łódzkich 
Spotkań Teatralnych. Już wtedy 
wspomniany Przemysław Sowa, 
reżyser spektaklu mówił nam, że 
zaskakuje go dojrzałość, z  jaką 
13-letni wówczas Kacper podcho-
dzi do gry aktorskiej.

Już rok wcześniej zresztą wy-
stąpił w spotach reklamowych sie-
ci T-Mobile i debiutował w serialu 
TVP 2 „Na sygnale”.

Potem wziął udział w  zdję-
ciach do filmu „Jedno lato na Ma-
zurach”, zagrał w  serialu „Zony 
więźniów”, przede wszystkim 
jednak wygrał ogólnopolski ca-
sting do głównej roli w  filmie 
„Baby Bump”, zaprezentowanym 
– i wyróżnionym – we wrześniu 
2015 roku na filmowym festiwalu 
w Wenecji. 

To była poruszająca historia je-
denastolatka o  imieniu Mickey, 
który marzy o normalnym życiu 
i akceptacji rówieśników, a tę cięż-
ko mu zaskarbić z  powodu jego 
wyglądu. 

Rola kosztowała go wiele wy-
siłku, praca na planie była bardzo 
intensywna, bo produkcja nisko-
budżetowa, ale satysfakcja ogrom-
na – bo to była przecież główna 
rola.

Stał się bardzo rozpoznawalny, 
ale dbał o to, by mu woda sodo-

wa nie uderzyła do głowy, zresz-
tą cały czas roztropną opiekę nad 
jego drogą twórczą roztaczała 
mama. Po sukcesie „Baby Bump” 
mówił „Wieściom”: – Gwiaz-
da czy gwiazdor to raczej głupie 
określenie, ja chciałbym być po 
prostu dobry w tym, co robię.

Potem były kolejne filmy, re-
cytacje, nawet własne produkcje: 
stworzył własny film animowa-
ny „Bajka o  żabce” – ale popu-
larność, jaką mu daje udział w se-
rialu „Król” nie daje się z niczym 
porównać.

Bez szkoły teatralnej. 
Na razie
Pracując przy pierwszych fil-

mach stwierdził w  pewnym mo-
mencie, że to nie dla niego. 
– Pamiętam swoją rolę w mono-
dramie, gdzie byłem sam na sce-

nie. Był to ogromny stres i  na-
prawdę wiele emocji – relacjonuje 
nam dziś młody aktor. Ale on na-
leży do tych, którzy łatwo się nie 
poddają. Szedł dalej, grał dalej. 

W tym roku starał się dostać 
na kierunek aktorski w  Łódzkiej 
Szkole Filmowej. Niestety, osła-
wiony na świecie casting okazał 
się na ten moment zbyt trudny na-
wet dla już doświadczonego ak-
tora – jakim jest Kacper. Nie do-
stał się.

– Wcześniej nie zależało mi, 
żeby się dostać, ale jak już się po-
święciło temu tyle wysiłku i  sta-
rań, to czuję, że warto w to iść – 
mówi nam dziś. Podkreśla jednak, 
że praca przy filmie jest na tyle 
szeroka, że rozważa również inne 
opcje poza aktorstwem. Zdradził 
nam, że chciałby robić swoje fil-
my. 

Mimo to nie chce rzucać aktor-
stwa. a  wręcz przeciwnie! Kac-
per chodzi regularnie na warszta-
ty i przygotowuje się do kolejnego 
egzaminu na aktorstwo w  przy-
szłym roku. – Patrząc na tak wy-
bitnych aktorów na planie, dociera 
do mnie, że są przede wszystkim 
fantastycznymi ludźmi, których 
podziwiam. Chciałbym być kie-
dyś taki jak oni – zwierza się. 
Podkreśla również, że praca u ich 
boku niezwykle rozwija i z każdej 
chwili na planie chciałby chłonąć 
jak najwięcej. 

Na planie „Króla”
Jak słyszymy od młodego akto-

ra, praca przy takim serialu była 
nowym i  cennym doświadcze-
niem, które powinno zaprocen-
tować w przyszłości. – „Król” to 

na pewno największa produkcja 
w jakiej brałem udział. Na planie 
dbano o każdy detal, co teraz wi-
dać na ekranie – mówi. 

Przygotowanie do roli Żyda, 
który przenika do gangsterskiego 
półświatka było, jak mówi nam 
Kacper, niezwykle ciekawym wy-
zwaniem. – Miałem lekcje jidysz, 
pracowałem z psychologiem dzie-
cięcym próbując wydobyć gniew, 
a  nawet chodziłem na treningu 
boksu – relacjonuje kulisy serialu. 

Niełatwa rola Kacpra zbie-
ra pozytywne recenzje. Po pre-
mierowym odcinku reżyser se-
rialu Jan Matuszyński przyznał, 
że przed castingiem najbardziej 
obawiał się roli Mosze, ale posta-
wienie na Kacpra było strzałem 
w  dziesiątkę. – Myślę, że duży 
wpływ na obsadzenie mnie w tej 
roli miały warunki fizyczne. Je-
stem chudy i wyglądam na młod-
szego niż jestem naprawdę. Dzię-
ki czemu mogę grać rolę dzieci, 
a  jestem już dojrzałem chłopa-
kiem. To ułatwia pracę – mówi 
skromnie Kacper. 

Rozmawiając z  Kacprem nie 
da się nie odnieść wrażenia, że 
twardo stąpa po ziemi, a  suk-
ces serialu nie powinien zawró-
cić mu w głowie. – Moja postać 
jest specyficzna. Jestem bar-
dziej bohaterem wspomagają-
cym, towarzyszącym. Modlę 
się oglądając serial, żebym nie 
przesadził i  swoją rolą nie po-
psuł tego świata, który tak do-
brze funkcjonuje – tłumaczy. 
Kacpra można zobaczyć na ekra-
nie telewizora w piątek o godzinie 
21 na antenie Canal+Premium. 

ek, wal

Po premierowym 
odcinku  
reżyser serialu  
Jan Matuszyński 
przyznał,  
że przed castingiem 
najbardziej obawiał 
się roli Mosze,  
ale postawienie  
na Kacpra 
było strzałem 
w dziesiątkę.

Na planie serialu „Król”. Julia Lewenfisz Górka jako Magda Aszer oraz Kacper Olszewski jako Mosze 
Bernsztajn.
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Dmosin | Nietypowa interwencja 

Rozsypana kukurydza 
może być niebezpieczna

W nietypowej interwencji 
wzięli udział w piątkową noc 13 
listopada druhowie z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Dmosinie.

Dyżurny stanowiska kierowa-
nia straży zawodowej w  Brzezin 
wysłał ich do uprzątnięcia ziaren 
kukurydzy na drodze powiatowej 
przechodzącej przez Dmosin. Ku-
kurydza była rozsypana na dłu-
gości kilkudziesięciu metrów na 
wysokości banku spółdzielczego 
w Dmosinie i na łuku drogi. 

O tym, że kukurydza stwarza 
zagrożenie na drodze poinformo-

wał straż przypadkowy kierowca, 
który jadąc przez Dmosin wpadł 
w poślizg na rozsypanych na dro-
dze ziarnach i  omal nie wypadł 
z  drogi, w  ostatnim momencie 
zdołał opanować samochód. Stra-
żacy uprzątnęli kukurydzę wy-
miatając ją poza drogę, co trwało 
około pół godziny. 

Ziarna prawdopodobnie wypa-
dły na drogę podczas transportu. 
Strażacy nie ustalali samochodu, 
którym była przewożona, a  poli-
cja nie była informowana o  zda-
rzeniu.  mak

Kołacin | Pożar budynku gospodarczego

Działało kilka zastępów
Do pożaru poszycia dachu 

w  bezpośrednim sąsiedztwie ko-
mina na budynku gospodarczo-
-magazynowym doszło w ponie-
działek, 16 listopada w godzinach 
popołudniowych w Kołacinie.

Z uwagi na to, że do pożaru do-
szło na stosunkowo dużym budyn-
ku i było już po zmroku, dyżurny 
stanowiska kierowania straży po-
żarnej wysłał na miejsce łącznie 
6 zastępów strażaków, w tym dwa 
zastępy strażaków zawodowych 
z JRG Brzeziny. 

– Dobrze, że udało się to szyb-
ko „złapać” i zdusić ogień zanim 

się rozprzestrzenił. Tam jest su-
szarnia zboża, więc straty mogły 
być spore, ale to chyba nie od niej 
się zapaliło... – powiedział nam 
Jarosław Piórkowski z  Ochotni-
czej Straży Pożarnej z  Woli Cy-
rusowej, która też uczestniczyła 
w akcji w Kołacinie. 

Miejsce, w  którym doszło do 
pożaru zostało szybko zlokalizo-
wane. Okazało się, że pożar po-
wstał prawdopodobnie w wyniku 
zaprószenia ognia podczas prac 
remontowych prowadzonych na 
dachu, w tym również w pobliżu 
komina wentylacyjnego.  mak

Wyskoki | DK 14

Kierowca Toyoty do szpitala
52-letni mieszkaniec Łodzi, 

który kierował Toyotą RAV 4, zo-
stał ranny w wyniku wypadku, do 
którego doszło w  poniedziałek, 
16 listopada około godz. 16.30 na 
drodze krajowej nr 14 w Wysko-
kach w gminie Stryków

Doszło tam do zderzenia wspo-
mnianej Toyoty RAV 4 z  Lubli-
nem, którym kierował 54-letni 
mieszkaniec powiatu zgierskiego. 
Oba pojazdy jechały w  od Stry-
kowa w  kierunku Głowna.  Ze 
wstępnych ustaleń policji wyni-

ka, że Toyota zatrzymała się na 
drodze, sygnalizując zamiar skrę-
tu w lewo, a Lubin nie zachował 
bezpiecznej odległości i  uderzył 
w jej tył. 

Kierujący Toyotą on przewie-
ziony do szpitala w Zgierzu. Miał 
obrażenia klatki piersiowej oraz 
kręgosłupa, które nie zagrażały 
jego życiu 

Uczestnicy wypadku byli trzeź-
wi. Utrudnienia w  ruchu w Wy-
skokach trwały do godz. 18.45. 
 mwk

Głowno | Altana przy Plażowej

Dlaczego zniknęła część grilla?
To może wyglądać na efekt de-

wastacji mienia miejskiego, ale  
w rzeczywistości jest próbą oca-
lenia rekreacyjnego obiektu przed 
działalnością wandali.

Mowa o grillu, będącym ele-
mentem altany rekreacyjnej przy 
ul. Plażowej w Głownie, który de-
wastowano już wielokrotnie. 

Po jednej z ostatnich dewasta-
cji, by zapobiec kolejnym znisz-
czeniom, zdecydowano o tym-
czasowym usunięciu niektórych 
fragmentów grilla, m.in. rusztu 
oraz górnej części obudowy, skła-
dającej się z cegieł. Warto dodać, 
że zanim powrócą one na swoje 
miejsce zostaną wzmocnione. – 
Jest to celowe działanie zabezpie-

czające obiekt, który ma charakter 
całoroczny. Niebawem wszystko 
powróci na swoje miejsce, jednak 
najpierw konieczne jest uzbro-
jenie. Być może, to zapobiegnie 
kolejnym zniszczeniom – zauwa-
ża Jacek Skwierczyński, dyrektor 
MZK w Głownie.  aw

Tak dziś wygląda grill przy ul. 
Plażowej. To tylko profilaktyka!
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Głowno | 102. rocznica odzyskania niepodległości

Czego życzymy Polsce, 
rodakom – i sobie?
Spokoju, zażegnania nasilających się z każdym dniem konfl iktów, zjednoczenia, 
wzajemnego szacunku i serdeczności, a wreszcie zdrowia – tego najczęściej mieszkańcy Głowna 
życzyli swoim rodakom i samzm sobie z okazji 102. rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości. 
Przypadała ona w wyjątkowym momencie, bo w czasie epidemii.

Na ulicach naszego miasta, 
a  także wśród zaprzyjaźnionych 
czytelników, przeprowadziliśmy 
krótką sondę, z  której wynika, 
że w  czasie epidemii najbardziej 
brakuje nam spokoju, poczucia 
bezpieczeństwa, a  także blisko-
ści z  drugim człowiekiem. Star-
si mieszkańcy Głowna, których 
udało nam się spotkać w tym pa-
triotycznym czasie, z  nostalgią 
wspominali lata swojej młodo-
ści, gdy – jak zapewniali – więcej 
było ludzkiej życzliwości, a mniej 
światopoglądowych i politycz-
nych sporów.

– Niby idziemy do przodu, 
z  każdą dekadą przyspieszamy, 
wypieramy przeszłość i wstydzi-
my się jej, a  ja mam wrażenie, 
że już za nami jest to, co dobre. 
W pogoni za władzą i pieniędzmi 
zatraciliśmy to, co w  życiu naj-
ważniejsze. Najbardziej chciała-
bym, by powróciło to, co znam 
z dzieciństwa: szacunek do dru-
giego człowieka i serdeczność, 
jaką darzyliśmy się przed laty 
– powiedziała nam jedna z czy-
telniczek.

Jedność wciąż można 
w narodzie obudzić
Wypowiedzi innych osób rów-

nież oscylowały wokół potrzeby 
zjednoczenia oraz spokoju, któ-
rych w czasach napięcia tak bar-
dzo nam wszystkim brak. Okazuje 
się, że mieszkańcy naszego miasta 
marzą o tym, byśmy wyszli z pan-
demii mocniejsi niż kiedykolwiek 
wcześniej, a  nade wszystko mą-
drzejsi.

– Epidemia to trudne doświad-
czenie, które z wielu osób wydo-
było wszystko, co najgorsze. Ży-
czę Polsce, aby wstała z  kolan, 
zakopała wszelkie wojenne topo-
ry i zażegnała narodowe podzia-
ły. Wierzę, że jedność wciąż moż-
na jeszcze w  narodzie obudzić 

– uważa pan Marek, mieszkaniec 
osiedla Sikorskiego.

– Niepodległość jest, ale czy 
rzeczywiście mamy co święto-
wać, skoro zamknięto nas w czte-
rech ścianach, wzbudzono strach 
o przetrwanie i odmówiono dostę-
pu do wielu dziedzin, które życie 
czyniły bardziej znośnym? Cze-
go z takiej okazji można życzyć, 
prócz wolności, którą kawałek 
po kawałku wciąż nam się odbie-
ra? – pyta pani Monika.

Jedno marzenie: 
godnie żyć
Nie wszyscy w trakcie rozmo-

wy z  naszym reporterem prze-
bierali w  słowach. Prócz marzeń 
o  niezależności, zjednoczeniu 
i spokoju pojawiały się również 
inne życzenia – nieco bardziej pro-
zaiczne, choć równie ważne.

– Kiedyś moje życzenia byłyby 
inne, ale epidemia odebrała nam 
to, do czego byliśmy przyzwycza-
jeni i dlatego dziś jest w nas wię-
cej niepokoju. Pora zejść na  zie-
mię i życzyć, by nam oraz naszym 

dzieciom nie zabrakło produk-
tów niezbędnych do życia, pienię-
dzy, za które te produkty kupimy 
i pracy, w której te pieniądze za-
robimy. Chcemy jednego: godnie 
żyć – zauważa pani Irena, senior-
ka z Głowna.

Jak można się spodziewać, 
w  trakcie naszych rozmów poja-
wiły się także akcenty polityczne.

– Przegonić PiS na cztery wia-
try, a reszta sama się jakoś ułoży 
– usłyszeliśmy.

– Życzę Polsce, by epidemia 
już się skończyła i żeby wraz z nią 
nadszedł koniec obecnej władzy, 

która od tej epidemii jest o wiele 
straszniejsza – podkreśla pan Da-
riusz.

– Chciałbym, żeby kolejny rok 
naszej niepodległości był spo-
kojniejszy od tego, który właśnie 
przeżywamy, a  kolejna władza, 
jaką sobie wybierzemy, była lep-
sza od obecnie panującej. Choć 
gorzej już być nie może – dodaje 
ktoś inny.

Choć przez chwilę 
poczuć ducha historii
A jak głownianie świętowali 

11 listopada? Większość na  tyle, 

na ile w czasie pandemii było to 
możliwe: skromnie, w rodzinnym 
gronie i w czterech ścianach.

– Biało-czerwona fl aga musi 
nad naszym domem powiewać. 
Dla dzieci to ważne, by wieszać ją 
wspólnie, a potem w południe ra-
zem zaśpiewać hymn. Nawet naj-
młodsze zna już wszystkie zwrot-
ki – cieszy się pani Emilia.

Z relacji naszej rozmówczyni 
wynika, że wraz z mężem stara-
li się, by patriotyczne święto było 
ważnym przeżyciem dla całej ro-
dziny, zwłaszcza dla dzieci, choć 
epidemia uniemożliwiła im udział 
w obchodach miejskich, na które 
cała rodzina czeka.

Niektórzy spośród naszych roz-
mówców nie wyobrażają sobie 
jednak 11 listopada bez podziwia-
nia udekorowanego w biało-czer-
wone barwy Placu Wolności, więc 
zamiast udziału w tradycyjnej uro-
czystości wybrali spacer.

– Było skromniej, ale te fl a-
gi zawsze robią na nas ogromne 
wrażenie, więc byliśmy na  Pla-
cu Wolności, pomimo tego, 
że wspólnego świętowania nie 
było. Wiadomo, rok jest wyjątko-
wy, to i wspomnienia muszą być 
inne. Cieszymy się, że choć przez 
chwilę mogliśmy poczuć ducha 
historii – powiedziała nam pani 
Małgosia, mama małego Kuby.

Hymn wybrzmiał 
w domach… i nie tylko!
Jak się okazuje, tego dnia nie 

zabrakło również okazji do wy-
słuchania patriotycznych pieśni 
i odśpiewania hymnu w kameral-
nym gronie. Już wcześniej lokalne 
samorządy zachęcały do udziału 
w  akcji „Niepodległa do Hym-
nu” i są mieszkańcy, którzy z tego 
zaproszenia w  środowe południe 
skorzystali.

– Hymn trzeba tego dnia za-
śpiewać, choćby nawet samotnie. 
Nam udało się spotkać w gronie 
najbliższych i choć niektórych 
tym razem zabrakło, oczywiście 
śpiewaliśmy! – mówi pan Krzysz-
tof.

Co ciekawe, jego żona była 
wówczas w  pracy, więc od po-
czątku zakładała, że nie uda się jej 
tego dnia uczestniczyć w rodzin-
nym śpiewaniu.

– Prawdę mówiąc, byłam prze-
konana, że z hymnu w tym dniu 

nic w moim wykonaniu nie wyj-
dzie. Jakie było moje zdziwienie, 
kiedy okazało się, że południe 
wybiło, gdy byłam w  samocho-
dzie. Przystanęłam, odśpiewa-
łam hymn w samotności, myśląc 
o tym, jak wspaniała jest niepod-
ległość i jak wspaniała jest Polska. 
Łzy spływały po moich policz-
kach – wzrusza się.

Egzamin z patriotyzmu 
zdali śpiewająco
O obchodach Narodowego 

Święta Niepodległości nie zapo-
mnieli także uczniowie. W tym 
roku zadanie mieli podwójnie 
trudne, bo patriotyczną postawę 
i pamięć o  najważniejszych wy-
darzeniach, jakie rozegrały się 
na  kartach polskiej historii, mu-
sieli wyrazić we własnych czte-
rech ścianach. Ten egzamin zdali 
śpiewająco! 

Większość uczniów zarówno 
z placówek miejskich, jak i gmin-
nych, zaangażowała się w zajęcia 
online, w ramach których prezen-
towała własnoręcznie wykonane 
prace plastyczne lub talenty mu-
zyczne. Facebookowe fanpage’e 
raz po raz wypełniały się fotogra-
fi ami i fi lmikami, przedstawiają-
cymi dzieci w  czasie patriotycz-
nych działań.

Dla przykładu, reprezentanci 
Zespołu Szkolno-Przedszkolne-
go w Lubiankowie po raz kolejny 
zachwycili na FB udziałem w au-
diowizualnym projekcie „Polsko 
– pamiętam”. Ich zadaniem było 
sfotografować się z patriotycznym 
napisem, zaś ze zdjęć w później-
szym czasie powstał fi lm wzbo-
gacony o akcenty muzyczne, czy-
li hymn odegrany na  skrzypcach 
w  wykonaniu Kamili Rożniaty, 

„Polsko – pamiętam” to akcja, w którą zaangażowali się reprezentanci ZSP w Lubiankowie. Nie zabrakło 
patriotycznych napisów, biało-czerwonych barw i oczywiście hymnu.  
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AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Było skromniej, ale 
te fl agi zawsze robią 
na nas ogromne 
wrażenie, więc byliśmy 
na Placu Wolności, 
pomimo tego, 
że wspólnego 
świętowania nie było.
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Głowno | Inicjatywa społeczna

Czy dąb przypomni jeszcze o niepodległości?
Miał stać się żywym 
pomnikiem stulecia 
Niepodległej, ale nie 
przetrwał próby czasu. 
Mowa o zasadzonym 
przed dwoma laty Dębie 
Niepodległości, dla 
którego nie ma już nadziei 
na odratowanie.

Pojawienie się tego drzew-
ka na  skwerze przy zbiegu ulic 
Zgierskiej, Swobody i Piątkow-
skiej w Głownie przypadało 12 li-
stopada 2018 roku i związane było 
z ważną dla wszystkich Polaków 
rocznicą, czyli stuleciem odzyska-
nia przez nasz kraj niepodległości. 
Dla wielu mieszkańców okolicy 
do dziś stanowi ono źródło pięk-
nych i podniosłych wspomnień. 

Przypomnijmy, że Dąb Niepod-
ległości został zasadzony z inicja-
tywy komitetu społecznego pod-
czas historycznej uroczystości 
z  udziałem mieszkańców nasze-
go miasta. Głownianie stawili się 
wówczas licznie, a  pierwsze ło-
paty ziemi pod drzewo wrzuci-
ło 12 osób, reprezentujących róż-
ne pokolenia: od półroczniaka do 
seniora. Przy dębie odśpiewano 
również hymn państwowy, zaś 
w niebo poszybowała setka gołębi.

Po suszy odżyło, ale...
Dziś wspomnieniem jest nie 

tylko dzień, który wspólnie prze-
żywaliśmy, lecz także zasadzone 

wówczas drzewko. Pierwsze wąt-
pliwości co do przyszłości dębu 
pojawiły się już w czerwcu ubie-
głego roku, a więc kilka miesię-
cy od posadzenia. Wraz z  na-
staniem lata dąb zaczął usychać  
i wiele osób zastanawiało się czy 
ma szansę przetrwać suszę i tropi-
kalne upały. Rozwiązaniem miało 
być systematyczne nawadnianie, 
a także demontaż okalającego go 
pierścienia z kostki brukowej, któ-
ry zastąpiono przepuszczającym 
wodę tłuczniem oraz korą, którą 
wysypano wokół pnia. Zabiegi te 
przyniosły wprawdzie oczekiwa-
ny skutek, bo drzewo odżyło, jed-
nak po jakimś czasie okazało się, 
że znów ma problemy. Tym ra-
zem zostało pokryte przez owady, 
które ostatecznie spenetrowały je, 
uniemożliwiając dalszy rozwój.

Młodsze drzewko, 
większa szansa
Zdaniem emerytowanego leśni-

czego Kazimierza Piotrowskiego 
z Ligii Ochrony Przyrody działal-
ność owadów była bezpośrednią 
przyczyną obumarcia drzewka, 
mimo że czynników ogranicza-
jących jego wzrost w sposób po-
średni było więcej. Należało  
do nich osłabienie ogólne, które 
potęgowały niesprzyjające warun-
ki, a  także ograniczone miejsce, 
jakie uniemożliwiło swobodne 
rozprzestrzenianie się korzeni.

Czy jest więc szansa, że jakiś 
dąb przyjmie się na  takim skwe-

rze? Nasz rozmówca przekonuje, 
że tak, ale pod kilkoma warun-
kami. Po pierwsze, drzewko po-
winno być nieco młodsze od po-
przednika, bo takie będzie miało 
mniejszy system korzeniowy, któ-
rego nie trzeba będzie przycinać. 
To ułatwi transport, a  zarazem 

zwiększy szansę rośliny na dalszy 
rozwój. 

– Trzeba również pamiętać 
o  odpowiednim przygotowaniu 
stanowiska. Dół powinien być 
szeroki i odpowiednio zaprawio-
ny. Drzewo musi mieć sporo prze-
strzeni, by swobodnie wzrastać. 

Miejsce trzeba wybrać z  dużą 
ostrożnością, pamiętając, że dąb 
nie lubi być przesadzany – prze-
konuje Kazimierz Piotrowski.

W opinii naszego rozmówcy 
nieco problematyczne może oka-
zać się także współistnienie w jed-
nym miejscu niepodległościowe-
go dębu oraz rowerowej ścieżki, 
wiodącej przez skwer. Uważa,  
że zarówno dąb, jak i ścieżka, są 
potrzebne, jednak z uwagi na ry-
zyko kolizji nie powinny być zlo-
kalizowane w jednej przestrzeni.

– Należy wziąć pod uwagę 
kwestię kolizji, bo szansa na  to, 
że ktoś jadąc wpadnie na drzewo, 
jest spora. Myślę, że można nieco 
inaczej zaaranżować tę przestrzeń 
tak, by było to z korzyścią zarów-
no dla drzewa, jak i dla osób ko-
rzystających ze ścieżki – tłumaczy.

Nowy okaz 
na przedwiośniu
Dobre wieści są takie, że jest 

jeszcze szansa na to, by o odzyska-
niu niepodległości oraz wspólnie 
przeżywanym jubileuszu przypo-
mniało nam silne i zdrowe drze-
wo. Komitet społeczny zawiąza-
ny wokół inicjatywy Władysława 
Marciniaka wciąż pamięta o  ży-
wym pomniku stulecia Niepod-
ległej i w  niedalekiej przyszłości 
planuje jego ponowne posadzenie.

– Starania o pozyskanie nowe-
go drzewka już czyniliśmy, ale 
nasze plany nieco pokrzyżowa-
ła pandemia. Fundusze na ten cel 
są jednak zabezpieczone i dąb 
na pewno się pojawi. Chcemy go 
posadzić na  przedwiośniu – za-
pewnia Władysław Marciniak.

Trzymamy za słowo!  aw

zagrany na gitarze przez Aleksan-
drę Kurczak, a wreszcie uchwyco-
ny „na żywo” w trakcie występu 
przedszkolaków.

– Cieszymy się, że wszyscy tak 
chętnie zaangażowali się w akcję. 
Oprócz zdjęć pojawiły się również 
nagrania muzyczne, w  tym śpie-
wające na  żywo przedszkolaki. 
Jest patriotycznie i po prostu pięk-
nie – powiedziała nam nauczyciel-
ka plastyki Monika Wojtczak.

Dziś dziecięca ufność, 
jutro wiara w Polskę
Wspólnego świętowania, choć 

tym razem na  odległość, nie za-
brakło również w  szkołach pod-
stawowych na  terenie Głowna. 
Uczniowie głowieńskiej „Dwój-
ki” wzięli udział w akcji „Szkoła 
do Hymnu”, polegającej na samo-
dzielnym wykonaniu najważniej-
szej pieśni narodowej w  domo-
wym zaciszu. Do dyspozycji 
uczniów pozostawał przesłany 
wcześniej podkład muzyczny. 
Pod względem technicznym ca-
łość przygotował nauczyciel mu-
zyki Arkadiusz Mirowski i to on 
zainspirował młodych do udziału 
w projekcie. Pod wrażeniem wy-
stępu do dziś pozostaje dyrektor 
Beata Pilarska.

– Tyle radości dzieci wniosły 
swoim śpiewem w  moje życie, 
że nie potrafię tego opisać. Oglą-
dając te filmy bardzo się wzru-
szyłam, bo było tam wszystko: 
piękny śpiew, biało-czerwone re-
kwizyty, a przede wszystkim dzie-
cięca wiara i ufność. Mamy się 
z czego cieszyć, widząc, że rodzi-
ce wychowują dzieci na wspania-
łych patriotów – podkreśla. 

Głowno | Bieg Niepodległości

15 kilometrów z biało-czerwoną flagą‚
i ojczyzną w sercu

Każdy sposób na  świętowa-
nie odzyskania niepodległości 
jest dobry, gdy miłość do ojczy-
zny mieszka w sercu. Udowodni-
li to sportowi zapaleńcy z Głowna,  
którzy 11 listopada wzięli udział 
w Biegu Niepodległości.

Ważne dla Polaków święto mi-
łośnicy biegania z naszego miasta 
czcili dotychczas poprzez udział 
w  podobnych wydarzeniach, ale 
na  większą skalę i w  większych 
miastach. W tym roku, ze wzglę-
dów bezpieczeństwa, zrezygno-
wano z  organizacji biegów, co 
uniemożliwiło im tradycyjny start. 

Choć epidemia stanęła na drodze 
patriotyczno-sportowemu wyzwa-
niu, nie powstrzymała tych, w któ-
rych sercach płonie ogień pasji 
oraz patriotyzmu.

– Pomysł pojawił się sponta-
nicznie. Co roku uczestniczymy 
w Biegu Niepodległości, zdecydo-
waliśmy się więc kontynuować tę 
tradycję, spotykając się w kame-
ralnym gronie i biegnąc z  biało-
-czerwoną flagą – tłumaczy Prze-
mysław Kobacki, uczestnik biegu.

O poranku 11 listopada kilku-
osobowa grupa miłośników bie-
gania z  zachowaniem wszelkich 

środków ostrożności wyruszyła, 
by wspólnie przebiec dystans 15 
kilometrów. Ich trasa wiodła m.in. 
przez centrum Głowna, a  więc 
okolice Placu Wolności i zalewu 
Mrożyczka, Zabrzeźnię, Domara-
dzyn, a wreszcie Karasicę. Wspo-
mniany odcinek pokonali w  nie-
spełna półtorej godziny, ale, jak 
przekonują, to nie czas był w tym 
wszystkim najważniejszy.

– Czas nie miał znaczenia, bo 
dla nas liczyła się idea biegu z bia-
ło-czerwoną flagą w tak ważnym 
dla wszystkich Polaków dniu. 
Biegliśmy z  dużym spokojem, 
a  sprzyjał temu również opusto-
szały o poranku krajobraz okolicy 
– zauważa nasz rozmówca.  awBiało-czerwona flaga przez cały czas była z nimi. Uczestnicy Biegu Niepodległości. 
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Dla tego drzewka, które miało stać się pomnikiem stulecia 
Niepodległej nie ma już nadziei. 
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Gmina Stryków | Wkrótce budowa wodociągu w Kiełminie 

Będzie również zbiornik wyrównawczy 
Jeszcze w tym roku ma rozpocząć się budowa 
kilkusetmetrowej długości odcinka sieci 
wodociągowej wraz z przyłączami w Kiełminie  
w gminie Stryków. 

Powstanie tam również tzw. 
pompownia wody oraz zbior-
nik wyrównawczy. Mają one za-
pewnić właściwe ciśnienie wody, 
szczególnie w  miesiącach let-
nich, gdy jest pobór jest większy. 

Tzw. układ dystrybucji i pod-
noszenia ciśnienia wody włą-
czony zostanie do istniejącej sie-
ci wodociągowej poprowadzo-
nej w drodze powiatowej. Jest to 
zestaw pomp służących do pod-

noszenia i utrzymywania ciśnie-
nia wody i będzie znajdował się 
w kontenerowym budynku, któ-
ry ma ochronić pompy nie tylko 
przed niekorzystnym wpływem 
warunków atmosferycznych, ale 
też i aktami wandalizmu.

Przy pompowni powstanie 
również zbiornik wyrównaw-
czy o pojemności 100 m3. Teren  
stacji zostanie ogrodzony płotem. 
 mak

Gmina Głowno | 65 posesji wolnych od azbestu

Mniej azbestu, więcej zdrowia
66.634 zł – to wysokość dofinansowania,  
jakie gminie Głowno udało się pozyskać 
w ramach projektu, umożliwiającego usunięcie 
i unieszkodliwienie wyrobów zawierających azbest. 

Na wykonanie tego zada-
nia gmina zawarła umowę  
z Wojewódzkim Funduszem 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Łodzi. War-
tość ogólna zadania opiewa na 

77.164,45 złotych netto. Projekt 
zakłada usunięcie wyrobów za-
wierających azbest, a więc m.in. 
zbieranie, załadunek, transport, 
a  wreszcie unieszkodliwienie 
łącznie 174,752 ton wyrobów 

zawierających azbest z  terenu  
65 posesji położonych na terenie 
gminy Głowno. 

– Dzięki usunięciu tego typu 
wyrobów możliwa będzie li-
kwidacja negatywnego wpływu 
azbestu na zdrowie mieszkań-
ców okolicy. Realizacja tego za-
dania wpłynie również na wzrost 
poziomu życia mieszkańców  
– podkreśla wójt Marek Jóźwiak. 
 aw

Gmina Stryków | Stawki podatku od nieruchomości

Miała być podwyżka,  
ale radni postanowili inaczej 
W przyszłym roku nie będzie podwyżek 
wysokości stawek podatku od nieruchomości na 
terenie gminy Stryków – tak zadecydowali radni 
podczas ostatniej zdalnej sesji Rady Miejskiej, 
która odbyła się w czwartek, 12 listopada. 
Pierwotny pomysł był jednak nieco inny. 

Burmistrz Witold Kosmow-
ski – zresztą po wcześniejszym 
uzgodnieniu z Komisją Budżeto-
wą – zaproponował, by jedna kon-
kretna stawka podatku od nieru-
chomości: dla budynków lub ich 

części zajętych na prowadzenie 
działalności gospodarczej o  po-
wierzchni użytkowej do 300 m2 
włącznie była wyższa. Projekt 
uchwały przedstawiony radnym 
zakładał, że wzrośnie ona z kwo-

ty 21,37 złotych do 23,50 złotych  
za 1 m2. Wszystkie inne stawki 
podatków od nieruchomości mia-
ły natomiast pozostać na dotych-
czasowym poziomie. 

Wniosek formalny, by nie pod-
nosić nawet i  tej jednej stawki, 
zgłosił radny Marek Gierat, po 
chwili poparł go w dyskusji rad-
ny Andrzej Janeczko. – Jesteśmy 
w  sytuacji nadzwyczajnej, kiedy 
z powodu epidemii część osób nie 
pracuje, w  trudnej sytuacji mogą 
być seniorzy... – mówił. Jak się 
po chwili okazało, miał jednak 

na myśli przede wszystkim stawki 
podatku od budynków mieszkal-
nych, niezwiązanych z prowadze-
niem działalności – a  ta według 
projektu uchwały miała przecież 
pozostać na tym samym pozio-
mie. Po wyjaśnieniu wątpliwo-
ści radny Janeczko stwierdził, że 
stawki przypisanej do budynków 
z  działalnością gospodarczą też 
nie należy podwyższać. – Ustale-
nie niższej stawki dla budżetu sa-
morządu oznacza to, że wpłynie 
do niego mniej o około 100 tysię-
cy złotych – wyjaśnił burmistrz. 

By formalności stało się za-
dość, radni najpierw przegło-
sowali wniosek radnego Marka 
Gierata. Za głosowało 10 rad-
nych, 2 było przeciwnych (Grze-
gorz Kozłowski, Mateusz Sło-
jewski), 2 wstrzymało się (Paweł 
Kasica i Jakub Mielczarek), nie-
obecny zaś był Bartłomiej Rosz-
czypała. Po przegłosowaniu 
wniosku radnego, autopoprawkę 
do projektu ze wskazaną kwo-
tą zgłosił burmistrz i została ona 
przegłosowana. 

W jakiej wysokości są inne 
stawki podatkowe w  tej gminie? 
Od 1 mkw. powierzchni użytkowej 
budynków mieszkalnych – 0,62 zł, 
związanych z prowadzeniem dzia-
łalności gospodarczej oraz budyn-
ków mieszkalnych lub ich części 
zajętych na prowadzenie działal-
ności gospodarczej o  powierzch-
ni powyżej 300 mkw. – 24,84 zł, 
w przypadku prowadzenia działal-
ności gospodarczej w zakresie ob-

rotu kwalifikowanym materiałem 
siewnym – 7,45 zł, związanych 
z udzielaniem świadczeń zdrowot-
nych – 3,05 zł, pozostałych, w tym 
zajętych na prowadzenie odpłat-
nej statutowej działalności pożytku 
publicznego przez organizacje po-
żytku publicznego – 4,07 zł, a za-
jętych na cele rekreacyjno-wypo-
czynkowe – 7,32 zł, od budowli 
– 2% ich wartości.

Podatek od gruntów związa-
nych z prowadzeniem działalności 
gospodarczej – 0,85 zł, pod woda-
mi powierzchniowymi – 4,17 zło-
tych od 1 ha powierzchni. 

Mając na uwadze pierwotne 
propozycje stawek kwotowych, 
łączne dochody z podatku od nie-
ruchomości na terenie gminy Stry-
ków miały wynosić 45.941.324 
zł, z  tego od osób prawnych  
– 43.133.638 zł i od osób fizycz-
nych – 2.807.686 zł. Po zmianach 
będą o  około 100 tys. zł niższe. 
 mak 
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Gmina Stryków | Z drugiej setki wprost do czołówki

Strykowski skok w rankingu samorządów
9. miejsce zdobyła w tym roku Gmina Stryków w kategorii miast i gmin miejsko-
wiejskich Rankingu Samorządów „Rzeczpospolitej”. To spory skok, biorąc  
pod uwagę fakt, że w ubiegłorocznym zestawieniu uplasowała się na 158. pozycji.

Ranking Samorządów to ze-
stawienie przygotowane przez re-
dakcję „Rzeczpospolitej”, któ-
ra od 16 już lat ocenia kondycję 
polskich miast i gmin. Rokrocz-
nie bierze pod uwagę skuteczność 
działań władz samorządowych 
w kształtowaniu zrównoważone-

go rozwoju wspólnoty lokalnej, 
szczególne znaczenie przypisując 
trwałości ekonomicznej, środowi-
skowej i społecznej, a także jakości 
zarządzania. Można przypuszczać,  
że wpływ na uzyskanie tak wyso-
kiej pozycji przez jedną z naszych 
gmin miały dobre wyniki w sfe-

rze ekonomii oraz jakości życia 
mieszkańców. Na tle 874 samo-
rządów sklasyfikowanych w ka-
tegorii miast i gmin miejsko-wiej-
skich to właśnie gmina Stryków 
uzyskała największą liczbę punk-
tów w obszarze trwałości ekono-
miczno-finansowej. Pod uwagę 

wzięto w tym zakresie m.in. dyna-
mikę dochodów własnych, pozy-
skane dotacje rozwojowe, poziom 
nadwyżki operacyjnej, dynamikę 
wydatków inwestycyjnych oraz 
wydatków na drogi, a także zakres 
planów zagospodarowania prze-
strzennego. 

Jedną z najlepszych lokat  
w swojej kategorii gmina ta uzy-
skała również w obszarze trwało-
ści społecznej, gdzie pod uwagę 
wzięto m.in. dynamikę inwesty-

cji w infrastrukturę społeczną, dy-
namikę wydatków na transport,  
a także na oświatę, kulturę, sport  
i rekreację, a wreszcie inwestycję 
w gospodarkę mieszkaniową.

Źródłem danych, na podstawie 
których stworzono Ranking Sa-
morządów „Rzeczpospolitej”, są 
publicznie dostępne bazy danych 
GUS i Ministerstwa Finansów 
oraz informacje przekazane przez 
władze lokalne w specjalnej e-an-
kiecie.  aw

Sprostowanie
W poprzednim numerze ,,Wie-

ści z Głowna i Strykowa” pojawił 
się tekst o Facebook’owej gru-
pie ze zdjęciami kominów zanie-
czyszczających powietrze. Do ar-
tykułu zostało załączone zdjęcie. 
W momencie publikacji artyku-
łu okazało się, iż sfotografowany 
dom przestrzega wszelkich norm 
ekologicznych, nie pali śmieciami, 
a właściciele potępiają tego typu 
zachowania. Dom ogrzewany jest 
węglem, stąd wydobywająca się  
z niego czarna chmura dymu. 
Czytelników, a zwłaszcza zain-
teresowanych mieszkańców, ser-
decznie przepraszam.  Eryk Kielak 

Głowno | Urząd Miejski

Po meldunek na ul. Norblina
Mieszczący się dotychczas 

przy ul. Dworskiej 4 w Głow-
nie Referat Spraw Obywatelskich  
w tym tygodniu zmienił swoją lo-
kalizację. Od poniedziałku, 16 li-
stopada, funkcjonuje w budynku 
urzędu przy ul. Norblina 1.

Przypomnijmy, że obecnie 
wszystkie urzędy samorządowe 
pracują w trybie zdalnym. Ozna-
cza to, że z usług pracowników 
Urzędu Miejskiego w Głownie 
skorzystamy wyłącznie z uży-
ciem środków komunikacji na od-
ległość, czyli za pośrednictwem 
poczty elektronicznej oraz telefo-
nicznie. Z Referatem Spraw Oby-
watelskich, który niedawno zmie-
nił swoją siedzibę, skontaktujemy 

się pod numerem telefonu: 798-
831-621 od poniedziałku do piąt-
ku w godzinach 8.00-16.00.

Do zadań Referatu Spraw Oby-
watelskich należy wydawanie do-
kumentów stwierdzających toż-
samość i prowadzenie rejestru 
mieszkańców zameldowanych  
na pobyt stały lub czasowy, a tak-
że prowadzenie postępowań ad-
ministracyjnych w sprawach o za-
meldowanie i wymeldowanie. 

Z kolei w Urzędzie Stanu Cy-
wilnego, który wciąż mieści się  
w budynku przy ul. Dworskiej, 
prowadzona jest rejestracja uro-
dzeń, małżeństw, zgonów oraz 
innych zdarzeń mających wpływ  
na stan cywilny.  aw

Gmina Stryków | Radni jednogłośnie uchwalili średnią cenę skupu żyta 

Podatek rolny w przyszłym roku nie wzrośnie
Radni gminy Stryków 
jednogłośnie uchwalili 
tzw. średnią wysokość 
ceny skupu żyta,  
która jest 
wykorzystywana  
do celów obliczania 
wysokości podatku 
rolnego na przyszły 
rok. 

W 2021 roku będzie ona wy-
nosiła nadal 32,80 złotych za 
kwintal, co oznacza, że stawka 
podatku rolnego będzie wynosi-

ła 82 złotych za hektar przelicze-
niowy. 

W porównaniu z sąsiadującymi 
samorządami stawka ta jest zna-
cząco niższa, np. w gminie Dmo-
sin cena skupu żyta w na 2020 
rok została ustalona w wysokości 
55 złotych. Ponadto, jak ustalili-
śmy, na sesji, która ma się odbyć 
pod koniec listopada, wójt Danuta 
Supera będzie proponowała utrzy-
manie wysokości tej stawki. 

– W naszej gminie jest dużo 
dość słabych gruntów. Rolnicy 
gospodarujący na najsłabszych są 
zwolnieni z podatku, a przy słab-
szych gruntach i uwzględnieniu 
przeliczników realna wysokość 
podatku rolnego nie jest duża  

– uważa wójt Supera. W gminie 
Domaniewice średnią cenę sku-
pu żyta na przyszły rok ustalono 
w wysokości 46 zł/q, w gminie 
Głowno – 52,49 zł/q. 

Średnia cena skupu żyta za 
okres 11 miesięcy poprzedzają-
cych kwartał poprzedzający rok 
podatkowy 2021 wynosiła we-
dług Głównego Urzędu Staty-
stycznego 58,55 zł za 1q i każdy 
z samorządów mógłby „swoją” 
stawkę podnieść do takiej wła-
śnie wysokości. 

Łącznie dochody z podatku 
rolnego w gminie Stryków po-
winny wynosić 439.438 zło-
tych, w tym od osób fizycznych 
428.532 zł, a od od osób praw-

nych – 10.906 złotych. Gdyby na-
tomiast przyjąć do naliczenia po-
datku rolnego na 2021 rok cenę 
żyta ogłoszoną w komunikacie 
GUS, podatek z 1ha przeliczenio-
wego wynosiłby 146,37 zł/ha. 

Teoretyczna różnica pomiędzy 
wpływami podatkowymi przy za-
stosowaniu stawki GUS-owskiej  
i stawki uchwalonej przez rad-
nych (co można też potraktować 
jako ubytek dochodu z podatku 
rolnego w kasie samorządu) wy-
nosi 344.985 zł. – O tyle mniej 
wpłynie do budżetu samorządu, 
ale jednocześnie o tyle więcej zo-
stanie w kieszeniach rolników  
– podsumował burmistrz Witold 
Kosmowski.  mak
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Głowno | Czas pandemii w „polskim Hogwarcie”

Sowy tęsknią za uczniami
12 lat mija już od momentu, gdy sowy zaczęły 
towarzyszyć w nauce uczniom „Cebertowicza”. 
W czasie pandemii jedyne, co im pozostało to 
zaglądać przez okno i… tęsknić.

Dotychczas to uczniowie pod-
glądali sowią rodzinę z okien sal 
zajęciowych, jednak dziś, gdy 
w  placówkach edukacyjnych re-
alizowane jest zdalne nauczanie, 
role te się odwróciły – to sowy za-
glądają przez szyby, zaciekawione 
tym, dlaczego na szkolnym kory-
tarzu nie widać znajomych twarzy 
i nie słychać gwaru rozmów. Nie-
które z nich przysiadają na okien-
nych parapetach i pohukują, inne 
siedzą przed wejściem do placów-
ki, tak jakby na kogoś czekały. 

Gdzie są dzieci  
i kiedy wrócą?
Niecodzienne zachowania pta-

ków zaobserwowała woźna Bar-
bara Sukiennik, gdy przyjechała 
o  świcie do szkoły i  zauważyła, 
że jedna z sów oczekuje przy wej-
ściu.

– Wyczułam, że ta wizyta jest 
rodzajem zapytania o to, gdzie są 
dzieci i  kiedy wreszcie powrócą 
do szkoły. Można powiedzieć, że 
była to żywa lekcja przyrody, któ-
ra uświadomiła mi, że zwierzęta, 
nawet te drapieżne, potrafią przy-
zwyczaić się do człowieka i zin-
tegrować z  całą społecznością – 

zauważa w  rozmowie z  naszym 
reporterem.

Cisza i pustka w szkole 
– to zaskoczenie  
dla ptaków
Mimo, że na terenie szkolne-

go dziedzińca sowy obserwować 
można już od wielu lat, przygoda 
Barbary Sukiennik z nimi rozpo-
częła się trzy lata temu, gdy podję-
ła ona pracę w Zespole Szkół Nr 1 
im. R. A. Cebertowicza w Głow-
nie. Szybko zauważyła, że ptaki 
stały się nieodłącznym elemen-
tem szkolnej scenerii, zaś przed-
stawiciele tej społeczności z rado-
ścią obserwują je każdego dnia, 
a  nawet starają się zadbać o  ich 
potrzeby, m.in. poprzez zapew-
nienie stałego dostępu do wody. 
To za sprawą tej wyjątkowej wię-
zi głowieńska szkoła opatrywana 
bywa nawet mianem „polskiego 
Hogwartu”. 

Realia nieco zmieniły się w cza-
sie epidemii, kiedy uczniowie ob-
jęci zostali zdalnym nauczaniem. 
Od tego czasu ptaki wydają się za-
interesowane tym, dlaczego szkol-
ny gwar nagle ucichł, a  nawet 
zaniepokojone permanentnie pu-

stymi korytarzami. Woźnej, a tak-
że innym osobom, które zaobser-
wowały nietypowe zachowania 

sów, przyszło do głowy, że tęsknią 
za uczniami, niecierpliwie ocze-
kując na ich powrót do szkoły.

– Wszyscy chcielibyśmy, by sy-
tuacja wróciła już do normy. Mam 
nadzieję, że zostaną z nami na dłu-
gie lata, a sowia rodzina nadal bę-
dzie się powiększać – mówi Bar-
bara Sukiennik.

Dziwy uwiecznione 
w strofach
Dodajmy, że na przyszkolnej 

wierzbie ptaki pojawiły ok. 12 
lat temu i wówczas była to jedy-
nie para sów. Od tego momentu 
grono stale się powiększa, a dziś 
liczy już ponad 20 ptaków. Nie 
zniechęcił ich nie tylko gwar pa-
nujący w okolicy, ale nawet trwa-
jąca w  poprzednich latach ter-
momodernizacja placówki. Na 
czas remontu upierzeni lokatorzy 

przenieśli się wprawdzie do po-
bliskiego lasu, ale po zakończe-
niu robót powrócili na znajomą 
wierzbę.

Dla Barbary Sukiennik niety-
powe zachowanie zaprzyjaźnio-
nych ptaków stało się źródłem 
inspiracji. Już wcześniej zdarza-
ło się jej tworzyć okolicznościo-
we wierszyki. Zwykle przygoto-
wywała je z myślą o najbliższych, 
dlatego czytywane były jedynie 
w rodzinnym gronie. Tym razem 
stworzyła wiersz pt. „Więź”, na-
wiązujący tematycznie do szkol-
nych ulubieńców, ich tęsknoty za 
uczniami, a także oczekiwania na 
powrót znajomych twarzy. Rezul-
tat tych twórczych starań publiku-
jemy w ramce obok.  aw

BARBARA SUKIENNIK
„WIĘŹ”

Miasto Głowno z tego słynie
Moc atrakcji mamy tu
Rzeka Mroga w zalewie płynie
Jak nie byłeś przyjedź już

Wokół lasy i jezioro
W lustrze wody słońca flesz
Nawet sowy są przed szkołą
Nie wiedziałeś to już wiesz

Takie dziwy się zdarzają
Na dziedzińcu szkoły tej
Sowy w okna zaglądają
Przez pandemię pusto w niej

„Cebertowicz” – superszkoła
I Dyrekcja dobra też
A obsługa w wejściu woła: 
„Rączki umyj – możesz wejść” 

W pewien wtorek nas zaskoczył
Dociekliwy sowi pisk
Przyfrunęła na próg szkoły
Kiedy wił się jeszcze świt

Gdzie są dzieci? – zapytała
Kiedy wrócą do nas tu?
Już niedługo – powiedziałam
Leć spokojnie, oczka zmruż

Czas pandemii – wielkie zmiany
Gdzieś na wierzbie słychać szept: 
Gdzie jest uczeń ukochany?
– może się pojawi wnet

Szkoła wciąż na uczniów czeka 
Cała kadra za pan brat
„Cebertowicz” jest przykładem
Jak człowieka kocha ptak!

Dotychczas to uczniowie szukali sów, dziś role się odwróciły.  
Sowa na szkolnym parapecie. 
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Łowicz | Zanieczyszczenia powietrza. Zaczął się najgorszy, zimowy okres

Spacer nie zawsze będzie zdrowy
Co o jakości powietrza w Łowiczu mówią nam 
pomiary z czterech czujników, zamontowanych 
na początku 2019 roku, działających w systemie 
Airly? I czy ogólnodostępna wiedza, pozwalająca 
monitorować pomiary na żywo w danym momencie, 
przekłada się na działania dążące do poprawy sytuacji?

Chyba każdy, kto w  ostat-
nim czasie wieczorem spacero-
wał po  Łowiczu, zwrócił uwa-
gę na problem ciężkiego, niemal 
gryzącego powietrza w  niektó-
rych miejscach miasta. Problem 
nie jest oczywiście nowy, za-
wsze jednak nasila się o tej porze 
roku, kiedy zaczynamy zużywać 
dużo więcej energii do ogrzania 
domów czy mieszkań. Główna 
przyczyna zanieczyszczenia to 
spalanie węgla oraz paliwa w po-
jazdach, poza tym także lokalne 
elektrociepłownie i zakłady prze-
mysłowe.

Poprawa jakości powietrza to 
jedno z  najważniejszych (i chy-
ba też trudniejszych) zadań sto-
jących przed lokalnym samorzą-
dem. 

Sprawdziliśmy dane z czterech 
zamontowanych w Łowiczu czuj-
ników Airly w piątek, 13 listopa-
da. Jeśli ktoś uważa, że to data 
pechowa, to może rzucić okiem 
na wskaźniki z innych dni ostat-
niego tygodnia – były podobne.

Zwykle najkorzystniejsze war-
tości w ciągu doby są około go-
dziny 5-6 rano, wyraźny skok za-
nieczyszczenia następuje około 
godziny 8, później nieznacznie 
się waha, a po południu zaczyna 
wzrastać. Okresem z  najgorszy-
mi wskaźnikami jest przeważnie 
czas pomiędzy godziną 17 a 21.

Przed południem 
na ciemno-żółto
Wracając konkretnie do 13 li-

stopada – parę minut po godzinie 
11 wszystkie cztery punkty po-
miaru były zaznaczone kolorem 
ciemnożółtym, określającym po-
ziom zanieczyszczenia jako śred-
ni. Pod tym względem nie od-
biegamy od okolicy, bo podobny 
kolor był na  punktach pomiaro-
wych w Żychlinie czy w Socha-

czewie. Poziom pomarańczowy 
(zła jakoś powietrza) pokazywał 
w  tym czasie jeden z  punktów 
w  Głownie (ulica Wojska Pol-
skiego) i  jeden w  Mszczonowie 
(ul. Armii Krajowej). Lepszym 
powietrzem mogły się pochwalić 
dwa z  ośmiu punktów pomiaro-
wych Żyrardowa, wskazujące stan 
dobry.

Jako ciekawostkę (bo odległo-
ści są spore) można dodać, że 
najbliższy Łowicza punkt pomia-
rowy wskazujący bardzo dobre 
powietrze znajdował się w  No-
wym Adamowie pod  Aleksan-
drowem Łódzkim, zdecydowanie 
najgorszy punkt w całej okolicy 
jest w  Tomaszowie Mazowiec-
kim przy ul. Żeromskiego, czyli 
w najbardziej przemysłowej czę-
ści miasta. Zaznaczmy przy tym, 
że nie wszystkie miasta funkcjo-
nują w systemie Airly, dlatego nie 
możemy na  jego podstawie od-
nieść się do sytuacji np. w Stry-
kowie czy Skierniewicach. 

Ogólnie można stwierdzić, że 
jakość powietrza w punktach po-
miarowych w  Łowiczu znaczą-
co nie odbiega, ani na  korzyść, 
ani na  niekorzyść, od  punktów 

w  miastach o  zbliżonych roz-
miarach na mapie Polski. Pocie-
szające? Niekoniecznie, jeżeli 
porównamy to do krajów zachod-
niej Europy – Niemiec, Holan-
dii, Belgii czy Wielkiej Brytanii, 
gdzie większość punktów w skali 
przyjętej przez Airly jest w kolo-
rze zielonym. 

Według norm obowiązujących 
w  tamtych krajach (ostrzejszych 
niż te WHO), wskazania, które 
u  nas uchodzą za  neutralne czy 
względnie dobre, nadal uważane 
byłyby za złe. 

Wartość PM określa rozmiar 
zanieczyszczeń, na  podstawie 
średnicy ich cząstek, mierzonych 
w  mikrometrach (1/1000 mm). 
Pomiar podaje się w  mikrogra-
mach na metr sześcienny.

O godz. 11.30 w  czterech 
punktach Łowicza mieliśmy na-
stępujące wartości (podawane 
w  mikrogramach na  metr sze-
ścienny):

  PM 10 – Łęczycka (Przed-
szkole nr 7) – 57, Jana Pawła II 
(OSiR I) – 57, Grunwaldzka (SP 
nr 3) – 52, Bolimowska – 51. Do-
puszczalna norma WHO to 50.
 PM 2,5 – Łęczycka – 36, Jana 

Pawła II– 36, Grunwaldzka – 34, 
Bolimowska – 33. Norma WHO 
– 33.

  PM 1 – Łęczycka – 22, Jana 
Pawła II – 21, Grunwaldzka – 20, 
Bolimowska – 21. Norma WHO 
– 19.

Niekoniecznie znaczy to, że 
któraś z tych części Łowicza jest 
bardziej czy mniej zanieczysz-
czona w ogóle, to pomiar jednost-
kowy, w dodatku tylko z czterech 
punktów. Smog przesuwa się 
wraz z kierunkiem wiatru. 

Inicjator zamontowania trzech 
pierwszych w mieście czujników, 
radny Lech Aniszewski, uwa-
ża też, że czujniki zostały źle za-
montowane, dlatego nie należy 
ich pomiarów brać za absolutny 
pewnik (mówi, że powinny znaj-
dować się niżej, a  jednocześnie 

w miejscach bardziej odosobnio-
nych od ścisłej zabudowy).

Wieczorem 
pojawiła się 
czerwień
Nie chodzi o  rzeczywisty ko-

lor zanieczyszczeń, ale kolor po-
miarów Airly w dwóch łowickich 
punktach. Przy ulicy Jana Pawła 
II o godzinie 18 wskaźnik PM 
10 wynosił już 110, PM 2,5 – 83 
, a PM 1 – 46. To kolor mocno 
czerwony, oznaczający złą jakość 
powietrza.

W tym samym czasie przy Łę-
czyckiej było tylko nieco lepiej, 
pojawił się kolor pomarańczowy 
– PM 10 wynosiło 80, PM 2,5 – 
57 , a PM 1 – 31.

W dwóch pozostałych punk-
tach utrzymywał się jeszcze kolor 
żółty, ale wartości też były wyż-
sze niż przed południem.

Oczywiście punktów w  kolo-
rze czerwonym, czy nawet fi o-
letowym, przybyło nie tylko 
w Łowiczu, także na mapie woje-
wództwa łódzkiego i Polski.

Wymiana pieców 
i zmniejszenie emisji
Głównym działaniem władz 

miasta dla polepszenia sytuacji 
był w  ostatnich latach program 
“Misja – emisja” czyli ograni-
czenie ilości zanieczyszczeń tra-
fi ających do atmosfery z przydo-
mowych kotłowni i  instalowanie 

instalacji solarnych do podgrzania 
ciepłej wody użytkowej.

Miasto Łowicz jest też od kil-
ku lat partnerem WFOŚiGW 
w programie „Czyste powietrze”. 
Za pośrednictwem Urzędu Miej-
skiego mieszkańcy mogli pozy-
skać dotacje na  wymianę nisko-
sprawnych i  nieekologicznych 
pieców na nowe, a także na inne 
inwestycje zwiększające efektyw-
ność energetyczną.

Dla przykładu – tylko w 2018 
roku wymieniono 96 pieców wę-
glowych,. w ich miejsce zainstalo-
wano 72 kotły gazowe, 21 kotłów 
węglowych V klasy (z certyfi ka-
tem) oraz 3 kotły na biomasę.

W 2019 roku udzielono dota-
cji na wymianę 82 kotłów wę-
glowych na 75 kotłów gazowych, 
4 kotły węglowe V klasy i 3 kotły 
na biomasę.

Za stan powietrza w  Łowiczu 
odpowiadają także władze powia-
tu, działania z ich strony to przede 
wszystkim termomodernizacje 
budynków szkół.

Pośredniczymy, 
nie inwestujemy
Krytycznie o działaniach mia-

sta w  zakresie czystości powie-
trza wypowiada się radny Lech 
Aniszewski, główny inicjator za-
montowania czujników Airly. – 
Działania miasta dla czystości 
powietrza polegają na  pośredni-
czeniu w  przydzielaniu dotacji, 
głównie z  WFOŚiGW, nie ma 
w tym żadnych ściśle naszych in-
westycji – mówi radny. – W ten 
sposób wymienianych jest kilka-
dziesiąt źródeł ciepła rocznie, kie-
dy na samych Górkach można je 
liczyć w setkach. W tym tempie 
wymiana zajęłaby nam ok. 20 lat, 
a żywotność takiego pieca to ok. 
10 lat, więc nim wszystkie zosta-
ną wymienione, do wymiany będą 
już się kwalifi kowały te, które te-
raz są nowe.

Radny, również odwołując się 
do przykładu z  własnego osie-
dla tj. Górek, zwraca też uwa-
gę na problem przedłużającej się 
i niekompletnej gazyfi kacji. Przy-
pomina, że pierwsze zebranie 
w  tej kwestii było w  2017 roku, 
a  później mówiono o  realizacji 
w 2019 roku. Obecnie wiadomo, 
że w  tym rok nie będzie jeszcze 
nawet gotowej pełnej dokumen-
tacji. 

– Poza tym uważam, że jeżeli 
już przeprowadza się taką, słuszną 
z założenia, inwestycję, to powin-
na być ona rozprowadzona na całe 
osiedle, a nie tylko na poszczegól-
nych ulicach – mówi radny Ani-
szewski. 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Łowicz | Osiedle Dąbrowskiego

Kto ma rozwiązać problem pleśni 
w mieszkaniu 
W szczytowym mieszkaniu bloku nr 10 na osiedlu 
Dąbrowskiego widoczne są duże połacie pleśni, 
która powstała na zawilgoconych ścianach.

Jest ona w rogu i na ścianie ma-
łego pokoju, od strony klatki scho-
dowej, w dużym pokoju na ścia-
nie od strony placu zabaw, a także 
na ścianie przyległej do niej, nad 
oknem balkonowym. Zabudo-
wa w kuchni uniemożliwia ocenę 
sytuacji, ale właściciel lokalu ma 

obawy, że tam również pleśń mo-
gła się pojawić. 

W mieszkaniu od 2 lat miesz-
ka pan Bogdan z rodziną. Wcze-
śniej mieszkała tam jego ciocia, 
która zmarła. Jak twierdzi, pro-
blem z wilgocią był w mieszkaniu 
już wcześniej. Było to zgłaszane 
do ŁSM, ale ta nie podejmowała 
żadnych działań, aby sprawdzić 
skąd problem. 

Po śmierci cioci nasz rozmów-
ca własnoręcznie wyremontował 
mieszkanie. Mówi, że użył środ-

ka grzybobójczego, aby zlikwi-
dować pleśń. Dodatkowo ocieplił 
styropianem ściany w dużym po-
koju od środka – szczytową oraz 
przy oknie balkonowym. Po pew-
nym czasie pleśń ponownie się po-
jawiła. 

– Dużo wietrzymy, a  wypra-
ne pranie często wozimy do mo-
ich rodziców – mówi mężczyzna. 
Najbardziej ubolewa nad tym, 
że 4-letnia córka wciąż choruje, 
co – jego zdaniem – ma związek 
z pleśnią w mieszkaniu. Z rozmo-
wy z nim wynika, że uważa on, 
że wilgoć nie pochodzi z  we-
wnątrz, ale dostaje się z zewnątrz. 

Przyczyny 
mogą być różne
Problem z wilgocią w naszych 

mieszkaniach jest bardzo czę-
sty, zwłaszcza od czasu, gdy po-
wszechne stało się stosowanie 
okien z PCV, które są dużo bar-
dziej szczelne niż te kiedyś stoso-
wane. Wiele osób poleca zamon-
towanie w nich napowietrzników. 
W krytycznych sytuacjach można 
też próbować ratować sytuację po-
przez zakup i ustawienie pochła-
niaczy wilgoci. 

Kto się powinien zająć rozwią-
zaniem problemu, zależy od tego, 
skąd wilgoć się bierze – bo jeśli 

z powodu nieszczelnej rynny czy 
podsiąkania wody z piwnicy – to 
jest to sprawa spółdzielni, jeśli sła-
bego wietrzenia i  utrzymywania 
dużej wilgotności w  środku – to 
sprawę trzeba załatwić we wła-
snym zakresie. 

Pan Bogdan interweniował 
w ŁSM. Po zgłoszeniu w miesz-
kaniu pojawił się kominiarz, żeby 
sprawdzić przewody wentylacyj-
ne. Nie miał zastrzeżeń, stwier-
dził, że są one drożne. Dlatego 
nadal oczekuje pomocy od spół-
dzielni – żeby sprawdziła czy 
woda z  rynny, która jest odpro-
wadzana do kanalizacji, nie za-

lewa piwnic. Obawy są stąd, 
że po każdym większym desz-
czu dostaje się ona do piwnicy 
pod jego mieszkaniem. 

Mężczyzna przyznaje, że się 
na budownictwie nie zna, ale 
szczyt budynku nie jest ocieplo-
ny. Na poziomie jego mieszkania 
jest wykonany z białej cegły, po-
tem jest uskok, obrobiony blachą 
tak jak parapet, wyżej – jak do-
myśla się – szczyt zbudowany jest 
z płyt. Nie wie czy tam może się 
dostawać woda, czy może wilgoć 
w mieszkaniu jest wynikiem kon-
densacji pary wywołanej różni-
cą temperatur – co mu sugerował 
ktoś z jego znajomych.

Prezes ŁSM Mariusz Siewie-
ra powiedział nam, że problem 
dostawania się wody do piwnic 
po deszczach występuje na osie-
dlach ŁSM, również na os. Dą-
browskiego, bo jest ono pobu-
dowane na terenie podmokłym. 
Jednak spółdzielnia sobie z  nim 
radzi. Ten akurat blok jest wyko-
nany w starej technologii i jest on 
jednym z  kolejnych przygotowy-
wanych do termomodernizacji. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Blok nr 10 na os. Dąbrowskiego. 

Problem z wilgocią 
w naszych 
mieszkaniach jest 
bardzo częsty, 
zwłaszcza od czasu, 
gdy powszechne stało 
się stosowanie okien 
z PCV, które są dużo 
bardziej szczelne niż te 
kiedyś stosowane.

A tak wygląda ściana w rogu małego pokoju mieszkania, od strony 
klatki schodowej.
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Gmina Kocierzew Płd. | Boisko w Łaguszewie

Miała być ładna murawa, a są łyse placki
Zakładanie gminnego boiska przy Szkole Podstawowej w Łaguszewie  
to inwestycja, która od początku do końca napotykała na trudności. I choć 
powinna zostać zakończona we wrześniu, to trudno uznać, że jest wykonana. 
Wiosną konieczne będą poprawki. 

Gmina Kocierzew Płd., któ-
ra jest inwestorem, zdecydowała 
się wykonać od podstaw boisko  
na swoim gruncie. Teren pod bo-
isko jest jej własnością i położony 
jest w  sąsiedztwie szkoły. Przed 
budową boiska był dzierżawiony 
przez jednego z rolników i upra-
wiany. Docelowo z obiektu mają 
korzystać uczniowie SP w Łagu-
szewie oraz piłkarze w LKS Ko-
rona Wejsce. 

Przez ostatnie lata „Korona” 
trenowała na boisku w Wejscach, 
ale jest ono położone na prywat-
nym gruncie i będzie funkcjono-
wać tylko do połowy przeszłego 
roku. Nowi właściciele nie byli za-
interesowani ani dzierżawą terenu, 
ani sprzedaniem go samorządo-
wi. Dlatego gmina zdecydowa-
ła się szukać innego rozwiązania, 
aby zapewnić młodym piłkarzom 
miejsce, gdzie będą mogli grać. 

Przede wszystkim tym razem 
zdecydowano się inwestować  
na swoim terenie, dlatego budo-
wana jest szatnia z  zapleczem 
przy gminnym boisku w  Bocz-

kach Chełmońskich, a w Łagusze-
wie powstało nowe boisko. 

Zlecenie otrzymała 
doświadczona firma
Prace w Łaguszewie rozpoczę-

ły się w maju. Realizowała je fir-
ma „Alko” z  Wysokienic (oko-
lice Rawy Mazowieckiej), która 
otrzymała zlecenie z wolnej ręki. 
Agnieszka Wojda, wójt gminy 
Kocierzew Płd., powiedziała nam, 
że firma miała doświadczenia 
w wykonywaniu boisk na naszym 
terenie, m.in. w Chąśnie, Dmosi-
nie i Skierniewicach, dlatego zde-
cydowano się na nią. 

Wszystkie prace miały koszto-
wać 115 tys. zł, z czego ogrodze-
nie 15 tys. zł. Podczas prac ziem-
nych, o czym pisaliśmy na łamach 
NŁ, odkopano niemiecki pocisk 
przeciwpancerny z okresu II woj-
ny światowej i konieczne było we-
zwanie saperów. Ponieważ sytu-
acja się powtórzyła, gmina zleciła 
prywatnej firmie sprawdzenie zie-
mi zebranej na pryzmie pod ką-
tem metalu. 

Prace można było kontynu-
ować, choć były do nich uwa-
gi. Na jednej z sesji Rady Gminy 
Henryk Gruziel, radny z Łagusze-
wa, zgłaszał problem nieprawi-
dłowego wykonania ogrodzenia: 
słabego zamocowania słupków 
i niedopasowania ich do ukształ-
towania terenu. – W jednym miej-
scu siatka była wyżej, w drugim 
niżej. Tak się nie robi. Przy takim 
terenie można to zrobić „schod-
kami” albo ukośnie – powiedział 
nam radny. Ostatecznie wykonaw-
ca poprawił ogrodzenie. 

Deszcz  
spłukał trawę?
Po zasianiu trawy radny zauwa-

żył, że wysiano jej za mało i od 
razu były miejsca, gdzie jej brako-
wało. Z tego co ustalił, na boisko 
wysiano 160 kg trawy. Uważa, 
że to za mało, bo przed laty, jako 
pracownik SKR w  Kocierzewie 
Płd., brał udział przy zakłada-
niu boiska w Wejscach i pamięta, 
że do wykonania murawy zuży-
to 500 kg trawy. Niepokój wzbu-

dziła w nim również technika sie-
wu. Bo choć w Wejscach trawę 
siano ręcznie, to od razu wzeszła 
ona gęsto. W Łaguszewie robio-
no to specjalistycznym siewni-
kiem, w sposób, jakiego rolnicy 
nigdy nie stosują – jeżdżąc wko-
ło, od zewnętrznych krawędzi,  
do środka. 

Po wysiewie padały deszcze 
i warunki dla trawy były sprzyja-
jące. Mimo było widać, że coś jest 
„nie tak”. – Od razu było widać 
ubytki, a  wykonawca tłumaczył, 
że deszcz spłukał mu trawę. To 
naiwne tłumaczenie, bo gdyby tak 
było, to byłyby miejsca, w których 

trawy jest więcej, a tego nie widać 
– mówi Henryk Gruziel. 

Radny ten, jako przewodniczą-
cy Komisji Rewizyjnej, zaprosił 
pozostałych jej członków, żeby 
dokonać lustracji prac prowadzo-
nych w Łaguszewie. Radni uznali, 
że są one nie do przyjęcia, a trawę 
trzeba dosiać. 

Wykonawca obstawał przy 
swoim – że trawa się rozkrzewi, 
nie dosiał jej i nie pozwolił gmi-
nie, żeby to zrobiła, pod groźbą 
nie udzielenia gwarancji na prze-
prowadzone prace. 

Radny Gruziel uważa, że szko-
da, że tego nie zrobiono, bo już te-

raz murawa byłaby ładna, a wio-
sną młodzi piłkarze mogliby z niej 
korzystać. 

Odbiór bez odbioru
Termin odbioru boiska ustalo-

ny był na 20 września. Tego dnia 
gmina nie odebrała jednak prac, 
sporządziła jedynie stosowny pro-
tokół, które opisuje usterki. Wyko-
nawca otrzymał go. Wstrzymano 
mu wypłatę ostatniej faktury, opie-
wającej na 11 tys. zł. 

Co dalej? Zapytaliśmy wójt 
Agnieszkę Wojdę. Powiedziała 
nam, że ze strony wykonawcy nie 
ma woli współpracy, więc prze-
dłużenie współpracy z nim nie ma 
sensu. Miał przecież dużo czasu, 
a warunki dla wschodu trawy były 
sprzyjające. Gmina będzie mu-
siała z problemem poradzić sobie 
sama. – Rozmawialiśmy z  ludź-
mi, którzy się na tym znają. Radzą 
nam, aby dosiać trawę na wiosnę, 
ponieważ teraz jest za późno. 

Gdy murawa będzie już ładna, 
na boisku zostaną zamontowa-
ne piłkochwyty, które są w Wej-
scach. Zaplecze – które w Wej-
scach ulokowane jest w  baraku, 
w  nowym miejscu nie będzie 
potrzebne. Zawodnicy i  trenerzy 
będą korzystać z zaplecza szkoły 
w Łaguszewie.  mwk  

Gmina Domaniewice | Zabrakło tabliczki pod znakiem? 

Rolnicy zaskoczeni ograniczeniem tonażu
Znak zakazu wjazdu pojaz-

dów o  rzeczywistej masie całko-
witej ponad 8 ton został ustawio-
ny w pierwszej połowie listopada 
przed gruntowym odcinkiem dro-
gi powiatowej pomiędzy Skarat-
kami Pod Las w gm. Domaniewi-
ce a Trabami w gminie Bielawy. 

– Znaki są z  obydwóch stron 
tego gruntowego odcinka. Nie 

wiem dokładnie kiedy zostały 
zamontowane, zasygnalizowali 
mi to zaniepokojeni mieszkańcy.  
Ze mną nikt tego nie konsultował 
– powiedziała nam sołtys Skaratek 
Pod Las Małgorzata Majewska-
Krukowska. 

Według niej ustawienie ta-
kich znaków może spowodować 
utrudnienia dla rolników, którzy 

mają w  okolicach grunty orne. 
– Tamtędy przejeżdżają też ci rol-
nicy, którzy mają pola na przykład 
w okolicach Chruślina i Urzecza. 
Ustawienie tych znaków to zła de-
cyzja, bo jak się trafi jakiś nadgor-
liwy policjant, to może być man-
dat – uważa sołtys. 

Nie spodziewa się ona, by po-
licja prowadziła przy tej nie-

zbyt uczęszczanej drodze szcze-
gólnie częste działania kontrol-
ne. Nie chce jednak sugerować 
innym gospodarzom z  okolic,  
że można łamać przepisy drogo-
we i nie stosować się do znaków.  
– Wystarczy zamontować tablicz-
kę, że nie dotyczy na przykład do-
jazdów do pól, wjazdów doce-
lowych albo maszyn rolniczych 
i będzie wszystko jasne – uważa. 

Sytuację zgłosiliśmy do 
Powiatowego Zarządu Dróg 
i  Transportu w  Łowiczu, któ-

ry administruje tą drogą.  
– Rzeczywiście, na jednej z ostat-
nich komisji bezpieczeństwa ru-
chu drogowego poruszany był te-
mat akurat tej drogi. Zamiarem 
komisji nie było utrudnianie życia 
rolnikom – powiedziała nam dy-
rektor PZDiT w  Łowiczu Anna 
Gajek-Sarwa. 

Wg niej znaki zostały postawio-
ne przede wszystkim dlatego, by 
nie doszło do sytuacji, że ciężki 
sprzęt zakopie się na drodze grun-
towej, a kierowca będzie miał pre-

tensję, że nie znał stanu i nośności 
drogi. – O tej porze roku, szcze-
gólnie po intensywniejszych opa-
dach, drogi gruntowe po prostu się 
rozjeżdżają, a z kolein gorzej od-
prowadzana jest woda – tłuma-
czy Gajek-Sarwa. Zapewniła też 
nas, że przyjrzy się sprawie i  je-
śli będzie taka, potrzeba pod zna-
kiem zakazu wjazdu dla pojazdów 
o masie ponad 8 t zostanie zamon-
towana dodatkowa tabliczka wyłą-
czająca z zakazu pojazdy typowo 
rolnicze.  mak

Tak obecnie wygląda murawa w Łaguszewie. Trawa rozkrzewiła się, 
ale puste miejsca nadal pozostały. 
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Łowicz i okolice | Zdalna praca – oczekiwania a rzeczywistość

Czy ktoś pokryje dodatkowe koszty 
pracownika?
– Kto ma zapewnić narzędzia pracy nauczycielom? Co w przypadku jeśli 
nauczyciel ma troje dzieci? Jak ma pracować na jednym łączu i komputerze? 
Czy będą środki rekompensujące wydatki z tym związane? Do kogo 
kierować takie wnioski i jaka jest sytuacja pracownika w przypadku odmowy 
wyposażenia nauczyciela w takie narzędzia pracy? – takie pytania otrzymaliśmy 
od naszego czytelnika, niezadowolonego z takiego trybu pracy.

Prosił nas o  zainteresowanie 
sprawą i przedstawienie stanowi-
ska Urzędu Miejskiego lub Sta-
rostwa Powiatowego w  Łowiczu 
w  tej kwestii. W  międzyczasie 
rząd ogłosił wprowadzenie bonu 
dla nauczycieli na  zakup sprzę-
tu, akcesoriów komputerowych 
lub oprogramowania, jednak jego 
wysokość (500 zł) dalece odbiega 
od oczekiwań środowiska i kosz-
tów zakupu takiego sprzętu. 

Faktycznie, problem kosztów 
pracy zdalnej jest szerszy, ponie-
waż nie tylko nauczyciele w cza-
sie epidemii pracują w domu, ale 
też sztab urzędników różnych 
szczebli czy pracowników więk-
szych i  mniejszych fi rm prywat-
nych. 

Starostwo: 
zaskoczenie. 
Problemu nie widać
W sprawie nauczycieli jeszcze 

przed wprowadzeniem bonu za-
pytaliśmy we wskazanych przez 
czytelnika urzędach i  tymi py-
taniami wywołaliśmy zdziwie-
nie i  zaskoczenie. Bo w  sprawie 
zdalnej pracy i nauki urzędnicy są 
w stałym kontakcie z dyrektorami 
szkół i nikt z nich nie zgłaszał, aby 
nauczyciele mieli takie roszczenia 
czy oczekiwania. 

– Nie mamy takich przypad-
ków, aby ktoś zgłaszał się w spra-
wie pokrywania kosztów pracy 
zdalnej – mówi Ilona Wężowska, 
dyrektor Wydziału Kontroli i Za-
rządzania Jednostkami w  po-
wiecie. Dodaje też, że nie wszy-
scy nauczyciele pracują zdalnie, 
niektórzy przychodzą do szkoły 
i  korzystają z  jej sprzętu. Szko-
ły są przecież otwarte – czyn-
ny jest sekretariat, załatwiane są 
wszystkie bieżące sprawy admi-
nistracyjne. Duża część laptopów 
należących do szkół jest udostęp-
nionych do pracy zdalnej. 

Przyznała, że w kwietniu po-
zyskano 41 nowych laptopów 
w  ramach programu Zdalna 
Szkoła i  trafi ły one do wszyst-
kich szkół – rozdzielone zostały 
według potrzeb i liczby uczniów, 
z  34 korzystają uczniowie, 
z 7 – nauczyciele. 

Urzędniczka przyznaje, 
że te laptopy bardzo się przyda-
ły w poprzednim roku szkolnym 
i przydają się w obecnym, pomi-
mo że szkoły ponadpodstawowe 
są dobrze wyposażone w  sprzęt 
komputerowy, który był pozy-
skiwany w  ramach realizowa-
nych projektów edukacyjnych, 
głównie w ZSP nr 2 na Blichu, 
ale również w ZSP nr 1 przy ul. 
Podrzecznej oraz w  ZSP nr 4 
przy ul. Kaliskiej w Łowiczu. 

Podkreśla przy tym, że w zdal-
nym nauczaniu tylko na począt-
ku występowały problemy z fre-
kwencją. Niektórzy uczniowie 

nie logowali się lub robili to z te-
lefonów, bo nie byli do tego przy-
gotowani. Teraz było inaczej, po-
nieważ jeszcze we wrześniu był 
czas na przygotowanie do takiej 
formy nauki przy komputerze. 
Jeśli nie mieli, to zaopatrzyli się 
w  kamerki internetowe, mikro-
fony i  głośniki. Zdarzały się też 
problemy z  przepustowością łą-
czy, obecnie rodziny zadbały 
o to, aby parametry były wystar-
czające. Powszechnie szkoły uży-
wają usługi Microsoft Teams. 

Ratusz: 
panujemy nad tym
Również Małgorzata Nowak, 

naczelnik Wydziału Spraw Spo-
łecznych w  Urzędzie Miejskim 
w Łowiczu, była zaskoczona na-
szymi pytaniami, choć w sprawie 
przebiegu zdalnej nauki i  pracy 
nauczycieli jest w  stałym kon-
takcie z dyrektorami i nikt jej nie 
zgłaszał, że nie ma na czym praco-

wać, w minionym roku szkolnym 
były jedynie zgłoszenia dotyczące 
uczniów. 

Uważa, że każdy z nauczycieli 
na pewno ma w domu lepszy lub 
gorszy sprzęt, a sytuacja związa-
na z epidemią jest nadzwyczajna 
i  dla wszystkich trudna, dlatego 
powinniśmy do niej podchodzić 
spokojnie i  rozsądnie. – Przy ta-
kiej liczbie nauczycieli i uczniów 
oraz obecnej sytuacji, to może-
my zapewnić, że nad tym panu-
jemy – zapewniła nas. Podobnie 
jak w szkołach średnich, w pod-
stawowych również nauka opiera 
się na usłudze Microsoft Teams, 
nauczyciele wspomagają się też 
Librusem oraz rządowym syste-
mem e-podreczniki. 

Co do sprzętu, przypomina, 
że na  początku epidemii, jesz-
cze w roku szkolnym 2019/2020, 
miasto pozyskało dotacje na  za-
kup laptopów z  dwóch progra-
mów – Zdalna Szkoła i  Zdalna 
Szkoła+. W  sumie zakupiono 

67 nowych laptopów z  interne-
tem na pół roku – ta usługa już 
się zakończyła, ale rodziny we 
własnym zakresie zawarły nowe 
umowy na  dostęp do sieci. 
Ze wszystkich tych komputerów 
korzystają uczniowie. 

Kodeks pracy też 
tego nie reguluje
Jak sprawdziliśmy, nawet Ko-

deks Pracy nie jest przygotowany 
do takiej sytuacji jak obecna i nie 
ma w  nim stosownych zapisów, 
które by określały warunki i  za-
sady pracy zdalnej. Nie wiado-
mo np. jak rozliczać koszty takiej 
pracy, jak postępować w sytuacji, 
gdyby w czasie takiej pracy do-
szło do wypadku, jak rozliczać 
nadgodziny, a nawet – jak kontro-
lować taką pracę. Jest zapowiedź 
Ministerstwa Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej, że takie re-
gulacje zostaną opracowane. 

Zanim do tego dojdzie, obo-
wiązują zapisy z  tarcz antykry-

zysowych, też niedoskonałe. 
Bo z nich wynika, że pracodawca 
może zlecić pracownikowi pracę 
zdalną również w  sytuacji, gdy 
ten nie wyrazi na  to zgody, po-
nieważ pracodawca ma, zgodnie 
z ustawą, podjąć wszelkie czyn-
ności, aby zapobiec rozprzestrze-
nianiu się zakażeń.

Pracodawca ma obowiązek za-
pewnić pracownikowi narzędzia 
i  materiały potrzebne do pracy, 
ale – z drugiej strony – pracow-
nik może korzystać ze swojego 
sprzętu, użyczając go w pewnym 
stopniu fi rmie. Za wykorzystanie 
prywatnego sprzętu należy się re-
kompensata, podobnie za zwięk-
szone rachunki za  prąd czy in-
ternet. Ustawodawca sugeruje, 
że najlepszą formą takich roz-
liczeń jest zwolniony z  podatku 
ekwiwalent, ale nie określa jego 
wysokości. Sprawa pozostaje 
otwarta, a to znaczy, że w tej kwe-
stii pracodawca i pracownik mu-
szą dojść do porozumienia. 

Pracodawca 
może zlecić 
pracownikowi 
pracę zdalną 
również w sytuacji, 
gdy ten nie wyrazi 
na to zgody.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Gmina Chąśno | Szkoły zorganizowały biegi

Biegli na cześć Niepodległej
W nieco zmienionej, stosow-

nej do obowiązującego reżimu 
sanitarnego, obie szkoły z gminy 
Chąśno zorganizowały 11 listopa-
da Bieg Niepodległości. Uczestni-
cy biegli każdy osobno, w swojej 
miejscowości, ale dla wspólnego 
celu – uczczenia 102. rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości.

Zasady zostały określone 
wcześniej. W szkole w Mastkach 
do przebiegnięcia, w  dowolnym 
miejscu, był określony dystans od 
100 m dla uczniów klas I, do 1000 
m dla klas VIII. Tak naprawdę 
jednak każdy mógł przebiec tyle 
metrów, ile uznał, że jest w  sta-
nie – nie wynik czasowy był tu 
bowiem najważniejszy. Bieg nale-
żało upamiętnić zdjęciem lub na-
graniem video, przesłanym potem 
do szkoły. 

– Bardzo cieszymy się w  na-
szym gronie pedagogicznym 
z licznego zaangażowania i wielu 
elementów patriotycznych na na-
graniach, takich jak flagi czy śpie-

wanie hymnu – mówiła dyrektor 
szkoły w  Mastkach Katarzyna 
Maria Rokicka. – Gdy już ucznio-
wie powrócą do szkół, uczestnicy 
otrzymają pamiątkowe dyplomy.

Chętnych do biegania nie bra-
kowało, choć temperatura na ze-
wnątrz nie rozpieszczała. Wie-
lu uczniów zabierało ze sobą 
rodziców czy rodzeństwo. Biega-
no niemal w  każdej części gmi-
ny – w Niespuszy i Karsznicach, 
Przemysłowie i  Wyborowie, 
Błędowie i  Skowrodzie. Głów-
ny koordynator biegu dla szko-
ły z  Mastek, wuefista Arkadiusz 
Przyżycki, pobiegł wraz z synem 
Ignacym w  Parku Błonie w  Ło-
wiczu. 

W szkole w Błędowie koordy-
nacją akcji zajęło się szkolne koło 
PCK. Tam akcja była ogłoszona 
później i miała mniejszą skalę niż 
w  Mastkach, więc uczestników 
pobiegło znacznie mniej. Szko-
ła w Błędowie położyła większy 
akcent na akcję śpiewania hymnu, 
angażując w to dzieci w Punkcie 

Przedszkolnym w Chąśnie (który 
wciąż działa stacjonarnie, podob-
nie jak przedszkola).

– Mimo niesprzyjającej po-
gody, warto było wziąć udział – 
zgodnie twierdzą siostry Wiktoria 
(VI kl.) i Julia (V kl.) Mańkowskie. 
– To bardzo fajna akcja, gdyż mo-
bilizuje do zrobienia czegoś, cze-

go normalnie by się nie chciało.  
11 listopada jest ważny dla każ-
dego Polaka, dlatego dla nas nic 
nie stało na przeszkodzie, aby go 
uczcić, a  przy tym móc pobie-
gać, rozciągnąć się i dotlenić or-
ganizm.

W szkole w Mastkach w akcji 
wzięło udział  33 uczestników. tm

Łowicz | „Książka mówi”

Konkurs i pieniądze  
na nowe książki
Warte po 5.000 zł książki do szkolnych bibliotek otrzymają 
szkoły podstawowe nr 2 i 7 w Łowiczu. To zasługa uczniów 
z klas VII-VIII, którzy wzięli udział w konkursie „Książka 
mówi”. Sukcesem w starszej kategorii wiekowej może się 
pochwalić II LO.

Jest to konkurs zorganizowany 
przez Departament Kultury i Edu-
kacji Urzędu Marszałkowskiego 
WŁ oraz Bibliotekę Pedagogicz-
ną w Skierniewicach przy współ-
pracy Biblioteki Wojewódzkiej 
w Łodzi. Trwa od 14 września do 
30 listopada. Uczestnicy czytają  
na głos utwory literackie – frag-
ment prozy i  wiersz, wybrane 
z proponowanej listy. Były na niej 
utwory św. Jana Pawła II, także 
napisane jeszcze przed pontyfika-
tem. Nie jest oceniany wybór tek-
stów, ale ich interpretacja.

W łowickiej „Siódemce” wy-
zwanie podjęło pięcioro uczniów. 
Dwie uczennice z  klasy VII  
– Wiktoria Motyl i Gabriela Wilk, 
zakwalifikowały się do etapu re-
jonowego. Ze względu na zmie-
niającą się sytuację epidemiczną, 
nie mogły osobiście zaprezento-
wać się przed jury. Ich występ zo-
stał nagrany w  formie filmu wi-
deo i przesłany do organizatorów 
konkursu. Wiktoria czytała wiersz 
Karola Wojtyły „Dziewczyna za-
wiedziona w miłości”, a Gabriela 
jego „Otwarcie pieśni”. Obie też 
wybrały fragment „Przekroczyć 
próg nadziei”, czyli wywiadu rze-
ki, którego Karol Wojtyła, już jako 
papież Jan Paweł II, udzielił wło-
skiemu dziennikarzowi Vittorio 
Messoriemu. 

Udział w  konkursie tej akurat 
szkoły jest czymś niemal oczy-
wistym – papież Polak jest jej pa-
tronem, był w niej zresztą osobi-
ście podczas pielgrzymki w 1999 
roku. 

Opiekunka Ewa Stępniewska 
podkreśla, że zaletą nagrody jest 
możliwość przygotowania przez 
nagrodzoną szkołę listy lektur, ja-

kie chciałaby otrzymać. W  spo-
rządzeniu listy głos mieli także 
uczniowie, którzy mogli zgłaszać 
własne życzenia.

W  Szkole Podstawowej nr  2 
do konkursu na etapie szkolnym 
przystąpiło aż 20 uczniów. Naj-
lepsze okazały się Maja Smol-
czewska i Nela Kokołaszwili, one 
reprezentowały szkołę w etapie re-
jonowym, na podobnych zasadach 
jak uczennice SP nr 7. Maja, po-
dobnie jak one, wybrała fragment 
„Przekroczyć próg nadziei”, nato-
miast Nela wybrała fragment naj-
bardziej chyba znanej książki pa-
pieża „Pamięć i tożsamość”. Jeśli 
chodzi o poezje, to Maja prezen-
towała fragment „Tryptyku rzym-
skiego”, zaś Nela „Emilii matce 
mojej”. Opiekunkami konkursu 
w tej szkole były nauczycielki bi-
blioteki Ewa Więcek i Magdalena 
Wójcik. Reprezentantki łowickich 
szkół w  tej kategorii wiekowej 
zakończyły udział w  konkursie  
na etapie rejonowym.

II LO z laureatką
W starszej kategorii wieko-

wej – dla uczniów szkół ponad-
podstawowych, tytułem laureatki  
na etapie regionalnym może się 
pochwalić Zuzanna Jabłońska.  
To uczennica II LO w Łowiczu, 
przygotowywana do konkur-
su przez Aleksandrę Jaworską-
-Zielińską. Zuzanna znalazła się 
wśród 5 reprezentantów nasze-
go rejonu (rejon Biblioteki Pe-
dagogicznej w  Skierniewicach), 
a  jedną z  dwóch w  swojej kate-
gorii, zakwalifikowanych do fina-
łu wojewódzkiego. Drugą będzie 
uczennica LO im. Bolesława Pru-
sa w Skierniewicach.  tm

RZUT OKIEM | „RODAK” ODDAŁ HOŁD WIELKIM POLAKOM

W przeddzień Święta 
Niepodległości działacze 
Polskiego Stowarzyszenia 
„Rodak” odwiedzili w Łowiczu 
miejsca związane z postaciami 
zaliczanymi do ojców 
odzyskania niepodległości. 
Złożyli wiązanki pod pomnikami 
Józefa Piłsudskiego, Wincentego 
Witosa, a także przy Rondzie 
Niepodległości, gdzie zaczyna się 
ulica Romana Dmowskiego. tmFO

T.
 T

O
M

A
S

Z 
M

AT
U

S
IA

K

Arkadiusz Przyżycki z synem Ignacym pobiegli w Parku Błonie 
w Łowiczu, choć w ramach akcji szkoły w Mastkach. 
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Łowicz | Spotkali się między Łodzią a Warszawą

Tysiące koni mechanicznych na Starym Rynku
Gdyby nie epidemia, to była-

by prawdziwa gratka dla miłośni-
ków amerykańskiej motoryzacji. 
11 listopada około godz. 11 na Sta-
ry Rynek w Łowiczu przyjechało 
około 30 samochodów wyprodu-
kowanych w USA, takich jak: Mu-
stang, Dodge Challenger, Dodge 
Dart czy Chevrolet el Camino. 

Jak się dowiedzieliśmy, były to 
osoby z Łodzi i Warszawy z grup 
zrzeszających osoby, które kocha-
ją takie auta: Łódzkie Amcary 

i Stajnia Mazowiecka – Mustang 
Klub Polska. Niektórzy z  nich 
uznali, że to dobry pomysł na ob-
chodzenie Święta Niepodległości, 
dla innych data nie miała większe-
go znaczenia, bardziej to – że mie-
li dzień wolny od pracy.

Na miejsce spotkania wybrali 
Łowicz, ze względu na lokaliza-
cję między Łodzią a  Warszawą. 
W tym samym czasie na Starym 
Rynku zbiórkę mieli członkowie 
łowickich struktur „Solidarności” 

i Klubu Gazety Polskiej w ramach 
akcji #ŚWIĘTUJbezpiecznie. 
Spotkanie obu zmotoryzowa-
nych grup w tym samym miejscu 
i czasie było czysto przypadkowe.  
Nie przypadkiem na rynku poja-
wiła się policja, która sprawdzała, 
jakie plany mają obie grupy, poli-
cjanci podchodzili do  zebranych 
i zadawali im pytania. 

Po krótkim czasie, najpierw 
samochody amerykańskie, a  na-
stępnie te z akcji #ŚWIĘTUJbez-

piecznie, opuściły rynek. – Fajnie 
było móc się u Was spontanicznie 
pojawić. Myślę, że będzie jeszcze 
niejedna okazja, aby spotkać się 
na Starym Rynku lub przy Szkieł-
kach – napisał do nas pan Mate-
usz z Łodzi, który tego dnia od-
wiedził Łowicz. To odpowiedź 
na pytania, które do nas docierały 
od wielu osób, które chciałaby ta-
kie maszyny zobaczyć raz jeszcze 
w naszym mieście lub porozma-
wiać z ich właścicielami.  mwk

Okolice Łowicza | Trudno o lepsze miejsce na relaks

W listopadzie las wciąż atrakcyjny
Długo otrzymująca się w  tym 

roku ładna pogoda i  wyjątkowo 
dużo siedzenia w  pomieszcze-
niu w ciągu całego roku sprawia,  
że w  połowie listopada lasy  
w naszej okolicy są chętnie od-
wiedzane. My też zachęcamy – to 
przyjemne, ale też korzystne dla 
zdrowia, także psychicznego.

Lasów w  naszej okolicy nie 
brakuje. Jest lasek miejski w Ło-
wiczu, tereny leśne w  powiecie 
i  dookoła niego, blisko do Pusz-
czy Bolimowskiej, a i do Kampi-
noskiej nie tak daleko. W miniony 
weekend pytaliśmy przypadkowo 
napotkanych ludzi o to, co ich naj-
bardziej przyciąga w lesie.

Jedni wyszli na rower, inni  
na jogging, a jeszcze inni na spa-
cer, często z psem. Wciąż nie bra-

kuje miłośników zbierania grzy-
bów, choć niektórzy wieszczą,  
że zbliża się koniec sezonu. 

– Prawdziwki, podgrzybki 
i  koźlarki są cały czas – mówią 
Beata i Janek Andrzejewscy, któ-

rych spotkaliśmy w  Joachimo-
wie-Mogiłach w  czasie spaceru 
z psem Cypisem.

Grzyby to nie jedyne dary na-
tury, jakich można szukać w lesie.  
– W lasku miejskim w Łowiczu 
rośnie bardzo dużo gatunków 
drzew, z  czego możemy skorzy-
stać, zbierając z dziećmi owoce, li-
ście i nasionka – mówiła nam pani 
Anna Dymarska, wyjaśniając,  
że jest to praca domowa z biologii.

Niektórych może to zdziwić, 
ale w połowie listopada w Dąbko-
wicach można spotkać grupy mi-
łośników kąpieli na świeżym po-
wietrzu – im jednak poświęcamy 
osobny artykuł. 

W zasadzie jednak wyjście 
do  lasu nie wymaga szczególne-
go celu. Nasi rozmówcy zgadzają 
się z tym, że już sama możliwość 
zdjęcia maseczki i  oddychania 
świeżym powietrzem to w obec-
nej sytuacji duża przyjemność. tm

RZUT OKIEM | PLUSZOWE BOGACTWO

Setki pluszaków trafiły do druhów OSP w Bolimowie w odpowiedzi 
na ogłoszoną przez straż zbiórkę pod nazwą „Twój miś też może 
zostać ratownikiem”. Będą one trafiały do dzieci, które ucierpiały 
w wyniku wypadków lub były ich świadkami. – Jak tylko pluszaki przejdą 
14-dniową kwarantannę, zostaną przekazane do pojazdów ratowniczych 
– strażackich, policyjnych i karetek pogotowia ratunkowego – deklarują 
strażacy. Pluszaki były zbierane w kilku miejscach w gminie Bolimów 
i nie tylko. – Nie spodziewaliśmy się, że odzew będzie tak duży. Bardzo 
wszystkim dziękujemy. Kolejna edycja w przyszłym roku – powiedział  
nam Mateusz Królik z OSP Bolimów. mak

Agnieszka i Marysia, wolontariuszki łowickiego schroniska dla zwierząt, 
na spacerze z Polo i Nastką.
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11 listopada na Stary Rynek w Łowiczu przyjechało 30 amerykańskich 
samochodów, m.in. Mustangów. Miejmy nadzieje, że następnym razem, 
gdy zawitają u nas, będzie już po epidemii, a miłośnicy takich aut będą 
mogli je obejrzeć. 
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REKLAMA

REKLAMA

Łowicz | Szlachetna Paczka – już dostępna baza danych. Skorzystaj!

Historie tych ludzi są dramatyczne, 
też możesz im pomóc
Wielkimi krokami zbliża się Weekend Cudów, czyli finał tegorocznej akcji 
charytatywnej „Szlachetna Paczka” – planowany jest na 12 i 13 grudnia.  
14 listopada została uruchomiona baza rodzin, za pomocą której każdy  
– firma, instytucja czy osoba prywatna – może wybrać kogo wesprzeć.

Szlachetna Paczka zawsze była 
dla lokalnych wolontariuszy du-
żym wyzwaniem organizacyj-
nym, a w  tym roku jest jeszcze 
większym. Ze względu na pande-
mię mniejsza jest liczba darczyń-
ców, problemy ze zorganizowa-
niem paczek mają np. szkoły czy 
mniejsze firmy. Raczej nie uda się 
poprawić wyników z lat poprzed-
nich, gdy paczki trafiały pod 50-60 
adresów w powiecie, ale nie zmie-
nia to faktu, że baza została otwar-
ta w  terminie, a wśród wolonta-
riuszy panuje pełna mobilizacja.

To za pośrednictwem „bazy 
rodzin” (przez internetowy for-
mularz na głównej stronie akcji) 
możemy wybrać komu pomoże-
my. To oczywiście wybór bardzo 
trudny. 

Opisy rodzin i ich potrzeb 
są wykonane bardzo starannie, 
wszystkie przeszły weryfikację lo-
kalnych wolontariuszy. Nie znaj-
dziemy tylko prawdziwych imion, 
nazwisk czy adresów – to pilnie 
strzeżona przez sztab tajemni-

ca – ale przeczytamy np. ile osób 
i w jakim wieku tworzy rodzinę, 
na czym polega ich problem (np. 
finanse, choroby, niepełnospraw-
ność), a wreszcie czego konkret-
nie im potrzeba (np. kurtka dla 
chłopca, ekogroszek). 

Nie trzeba się zbytnio zastana-
wiać co ofiarować – wszystko jest 
dokładnie opisane. Do każdej ro-
dziny przypisany jest też wolon-
tariusz, który w  razie potrzeby 
pomoże i doradzi. Używamy tu 
umownie określenia „rodzina”, 
przyjętego przez organizatorów, 
ale zaznaczmy, że w  bazie zda-
rzają się też pojedyncze, samot-
ne osoby, które też zostaną bene-
ficjentami. 

Wolontariusze dokonali też 
rozróżnienia rodzin ze względu 
na skalę potrzeb. Zachęcają, aby 
tych o najbardziej kosztownych 
materialnie potrzebach wybierały 
firmy i instytucje, natomiast pry-
watnym darczyńcom proponują 
takie, dla których paczkę da się 
skomponować mniejszym nakła-

dem kosztów. Oczywiście to tylko 
sugestia, każdy ma prawo pomóc, 
komu chce.

Tylko od soboty do środy zgło-
sili się już darczyńcy dla 18 rodzin 
z rejonu łowickiego, na paczki 
czekały jeszcze trzy spośród zwe-

ryfikowanych. Weryfikacja trwa 
nadal, kolejne rodziny będą doda-
wane do początku grudnia.

Są osoby, na które akcja może 
liczyć zawsze, jak na przykład 
Agnieszka Szymelfenig-Koła-
czek, która jako pierwsza two-
rzyła przed laty sztab w Łowiczu. 
Od tego czasu zawsze uczestniczy 
w akcji w różnych rolach: koordy-
natorki, wolontariuszki czy – jak 
w tym roku – darczyńcy. 

Swoje wsparcie dla tegorocz-
nej akcji już ogłosił posterunek 
Straży Ochrony Kolei w Łowiczu, 
podobnie jak w tamtym roku. Bę-
dący funkcjonariuszem, a jedno-
cześnie aktywnie działający cha-

rytatywnie Paweł Kret powiedział 
nam, że on i jego koledzy zdecy-
dowali się pomóc 55-letniej ko-
biecie z powiatu łowickiego, po-
nieważ poruszyło ich to, że ma 
bardzo niewielkie potrzeby. 

Wsparcie dla akcji potwierdzi-
ła już także, po raz trzeci z rzę-
du, Komenda Powiatowa Policji 
w  Łowiczu. Wolontariusze zdra-
dzili nam, że to jeden z darczyń-
ców wyróżniający się też sta-
rannością wykonywania paczek, 
które są zawsze pięknie opakowa-
ne, poza tym, gdy funkcjonariu-
sze w mundurach rozwożą paczki 
radiowozami, jest to też frajda dla 
najmłodszych dzieci beneficjen-
tów, które mogą na przykład wejść 
do radiowozu. 

Wśród darczyńców jest też wi-
cemistrz świata strongman Kon-
rad Karwat wraz z gabinetem re-
habilitacji „Fizjosport”.  tm

Dąbkowice Górne | Spotkania miłośników morsowania

Na razie woda jest trochę za... ciepła
W Łowiczu i okolicy 
działa co najmniej kilka 
niezależnych od siebie grup 
miłośników kąpieli  
na powietrzu jesienią,  
a zwłaszcza zimą. W miniony 
weekend odwiedziliśmy 
jedno z ich ulubionych miejsc 
– sztuczny zbiornik  
w Dąbkowicach Górnych.

Najpierw spotkaliśmy tam Eli-
zę, Paulinę, Ferdynanda i Mariu-
sza. Są oni członkami szerszej, 
liczącej 9 osób grupy, spotyka-
jącej się przez cały sezon, tj. od 
przełomu października i listopa-
da, zwykle do marca. Mają już  
w tym doświadczenie, każdy 
z nich od 3 do 5 lat. Jak mówią 
– grupę założył i zorganizował 
kolega, który jednak ostatnio,  
z braku czasu, coraz rzadziej się  

z nimi spotyka, zdołał jednak za-
razić ich na tyle, że już nie po-
trzebują dalszej motywacji. 

Są grupą nieformalną, ale my-
ślą na przykład o przyjęciu jakiejś 
nazwy, czy o pozwalających ich 
identyfikować gadżetach. Właśnie 
zamówili poncza z łowickim mo-
tywem (kogucikiem) i czekają na 
dostawę. Spotykają się o różnych 
porach – czasami też po zmroku.

Zawsze przed wejściem  
do wody dbają o rozgrzewkę, któ-
ra trwa u nich około pół godzi-
ny.  W wodzie spędzają średnio  
po 10-15 minut. – Na razie jest 
jeszcze za ciepło, największa fraj-
da jest, gdy tafla wody jest czę-
ściowo skuta lodem – mówią. 

Gdy ta czwórka już się zbiera-
ła do odjazdu, w innym miejscu 
przygotowywała się kolejna gru-
pa. W niej są też osoby z kilkulet-
nim już doświadczeniem, ale też 
nowicjusze.

Przekonywali, że warto spró-
bować, bo to nie tylko mnóstwo 

frajdy, ale też dobre działanie na 
organizm, wzmocnienie jego od-
porności, co da się odczuć już  
w pierwszym sezonie.

– Wiadomo, że nie jest to zaba-
wa dla wszystkich, ale nie ma in-
nej możliwości, żeby się przeko-
nać, niż spróbować – mówi nam 
Marcin Gałka-Walczykiewicz. 
– Ja na przykład jestem człowie-
kiem, który nienawidzi zimy, nie-
nawidzi marznąć, zawsze od paź-
dziernika do marca mam gorszy 
nastrój. Ale nie w wodzie, tu czuję 
się świetnie.

Czy da się do tego jakoś przy-
gotować? Są dwie szkoły. Jedni 
zalecają wcześniejsze przygoto-
wania pod prysznicem czy w wan-
nie z zimną wodą, inni przekonu-
ją, że to nic nie daje, bo uczucie 
wchodzenia do zimnej wody (na 
zimnym powietrzu) jest zupełnie 
inne niż to w kabinie prysznico-
wej. Wskazana jest natomiast roz-
grzewka za każdym razem przed 
wejściem do wody.

Bardzo ważne – nie powinno 
się zaczynać samemu. W grupie 
jest nie tylko raźniej, ale też bez-
pieczniej.  tm

Morsy pozdrawiają z wody, która może mieć, według ich luźnych 
szacunków, ok. 8 – 10 stopni Celsjusza.
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Wolontariusze pracują 
intensywnie przy weryfikacji  
i opisywaniu potrzeb 
beneficjentów. 
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Reportaż

Koronawirus | Restauratorzy oburzeni nagłą decyzją o zamknięciu. Czy grudzień wzmocni branżę? 

Gastronomia walczy o przetrwanie 
Pandemia uderzyła w branże, które opierają 
się na bezpośrednim kontakcie z klientami. 
O przetrwanie walczy m.in. gastronomia, 
która decyzją rządzących pod koniec października 
musiała się zamknąć na przyjmowanie gości. 
Zresztą już po raz drugi. Dla wielu restauratorów 
był to olbrzymi cios, którego się nie spodziewali. 
Zwłaszcza, że zamknąć swoje restauracje 
musieli dosłownie z dnia na dzień, 
mając pełne chłodnie jedzenia. 

Gdy odwiedziliśmy restaura-
cję Posterunek 77 w Nieborowie 
w  sobotę 24 października, czyli 
w pierwszym dniu obowiązywa-
nia nowych obostrzeń, jej właści-
ciel Wojciech Bury powiedział 
nam, że ponieważ był to week-
end, a pogoda dopisywała, mie-
liby pełne obłożenie na salach. 
Tymczasem były na nich pustki. 

Restauracja jest nastawiona 
przede wszystkim na przyjmo-
wanie klientów indywidualnych, 
którzy przychodzą na obiady. Są 
wśród nich goście z okolicy, ale 
także turyści ścigający do  Nie-
borowa. Poza tym w  restauracji 
odbywają się także imprezy oko-
licznościowe. Tych ostatnich nie 
było jednak w planach, gdyż po-
wiat łowicki już wcześniej znaj-
dował się w  czerwonej strefi e, 
w której ich organizowanie było 
zabronione. 

Restauracja mogła natomiast 
liczyć na przybycie gości, którzy 
już wcześniej złożyli liczne re-
zerwacje na stoliki. Niestety, po 
konferencji z udziałem premiera, 
wszystkich trzeba było odwołać. 

– Ja nie rozumiem wprowadza-
nia zakazów z godziny na godzi-
nę. My do weekendu się przygo-

towujemy. Tu są pełne chłodnie 
jedzenia, bo pewne rzeczy trzeba 
przygotować już wcześniej – mó-
wił nam rozżalony właściciel Po-
sterunku 77. 

Menadżerka Lena Skręta do-
dała, że gdyby rządowe ob-
ostrzenia mogły zacząć obowią-
zywać dopiero od poniedziałku, 
to weekend z  pewnością bardzo 
podbudowałby restaurację. Się-
ga po przykład z  poprzedniego 
dnia. – Kiedy klienci dowiedzie-
li się, że zamykamy, to przybyli 
tak licznie, że do momentu, kie-

dy mogliśmy przyjąć gości na sa-
lach, mieliśmy pełen obłożenie – 
relacjonuje. 

Niespodziewany cios 
Zakaz przyjmowania klientów 

w  lokalach gastronomicznych 
był dla całej branży ciosem, tym 
większym, że odebranym jako 
nieuzasadniony. 

Zdaniem Wojciecha Bure-
go z Posterunku 77, poprzednio 

obowiązujące obostrzenia były 
już wystarczające i dawały mak-
simum bezpieczeństwa. – Tutaj 
przychodzili ludzie świadomi. 
Zresztą my też mocno pilnowa-
liśmy tych rygorów: stoliki roz-
stawione daleko od siebie i de-
zynfekcja. Tak jak nam kazali, 
tak my tego przestrzegaliśmy – 
przekonuje właściciel restaura-
cji. – Nawet gdy ktoś z gości za-
pomniał maseczki lub świadomie 

jej nie założył, to my ich upo-
minaliśmy – dodaje menadżer-
ka. Poza tym, oboje przyznają, 
żew ostatnim czasie w restauracji 
nie odbywały się huczne imprezy, 
tylko takie w małych gronach ok. 
4-5 osób. 

Zamknięcie restauracji Poste-
runek 77 nastąpiło w wyjątkowo 
niekorzystnym czasie, gdyż zwy-
kle w okolicach 11 listopada or-
ganizowano w niej akcję „Gęsina 

na św. Marcina”, która cieszyła 
się dużą popularnością. W  tym 
roku także jest realizowana, do 
22 listopada, tyle że w  ofercie 
na wynos. W weekendy istnieje 
również możliwość dowiezienia 
posiłku do domu klienta, jednak 
trzeba pamiętać, że transport jest 
organizowany w  danym kierun-
ku o wyznaczonych godzinach: 
o  godz. 13.00 do Skierniewic 
i o godz. 15.00 do Łowicza.  

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Ja nie rozumiem 
wprowadzania 
zakazów z godziny 
na godzinę. 
My do weekendu się 
przygotowujemy. 
Tu są pełne chłodnie 
jedzenia, bo pewne 
rzeczy trzeba 
przygotować 
już wcześniej.

Wojciech Bury
właściciel Posterunku 77 

w Nieborowie

Z powodu zamknięcia gastronomii, w restauracji „Na Poddaszu” nie odbyło się m.in. małe wesele 
dla 19 gości. Brat Pana Młodego odebrał jednak tort.  
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Restauracje, również Oberża „Pod Złotym Prosiakiem” decydują się na przyjmowanie zamówień na wynos. 
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Mimo epidemii, w zaciszach domowych są organizowane przyjęcia rodzinne. 
Catering oferuje m.in. restauracja Polonia na Starym Rynku, gdzie jak widać praca idzie pełną parą.  
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Klienci  
zdali egzamin
Cios dla branży gastronomicz-

nej jest o tyle dotkliwszy, że nie 
jest pierwszym, jaki musiała ona 
na siebie przyjąć. Poprzednio re-
stauracje zostały zamknięte na 
takich samych zasadach wiosną. 
Możliwe było świadczenie usług 
jedynie na wynos lub z  dowo-
zem. 

– Poprzednio też bolało, bo 
nas zamknęli praktycznie z dnia 
na dzień, gdzie mieliśmy tego to-
waru sporo, chyba jeszcze więcej 
niż teraz – relacjonuje menadżer-
ka z Posterunku 77. – Wtedy było 
jeszcze gorzej, bo były imprezy 
zaplanowane – dodaje. 

Tymi, którzy w tej trudnej sy-
tuacji nie zawiedli, okazali się 
być natomiast klienci. Ci, któ-
rych rezerwacje musiały zostać 
anulowane, zamówili jedzenie na 
wynos – i robią to nadal. Wśród 
nazwisk, na jakie są zamawia-
ne dania, Lena Skręta rozpozna-
je wielu stałych klientów restau-
racji. 

Podobnie było wiosną. Jed-
ni państwo, którzy mieli zapla-
nowane chrzciny na 15 marca 
nie odwołali ich, tylko zrobili je 
w  sierpniu razem z  pierwszymi 
urodzinami dziecka. 

Catering  
na szeroką skalę 
Również Katarzyna Kośmider 

z restauracji Polonia na Starym 
Rynku w Łowiczu powiedziała 
nam, że wielu gości postanowi-
ło nie rezygnować z zaplanowa-
nych przyjęć, a raczej odłożyli je  
w czasie - konkretne terminy nie 
są jednak ustalane, bo tak na-
prawdę nie wiadomo, kiedy przy-
jęcia w lokalach będą mogły być 
wznowione. 

Czasami, gdy goście nie chcą 
lub nie mogą dłużej czekać, zama-
wiają gotowy catering z dostawą 
do domu. Może on zostać dostar-
czony w dniu imprezy na wyzna-
czoną godzinę, a wtedy przyjedzie 
zapakowany termicznie, gorący  
i gotowy do podania. Restauracja 
wypożycza także naczynia, a więc 
nie ma konieczności przekłada-
nia potraw przed ich podaniem na 
stół. Równie dobrze można zamó-
wić catering dzień wcześniej, zaś 
w dniu imprezy tylko go odgrzać. 
Pracownicy restauracji udzielają 
także niezbędnych instrukcji, jak 
przygotować potrawy do podania. 

Mimo epidemii, w zaciszach 
domowych są organizowane przy-
jęcia rodzinne, zwykle w małych 
gronach, ale... zdarzają się tak-
że wesela. Jedna z par przekłada-
ła swoje przyjęcie w lokalu dwa 
razy, jednak za trzecim postano-
wiła już tego nie robić i zamówi-
ła catering do domu, gdzie odby-
ła się ślubna zabawa. Niecierpliwa 
jest także młodzież, która nie chce 
przekładać swoich imprez z okazji 
18. urodzin. 

Z cateringu korzystają także ro-
dziny, które w domach przygoto-
wują konsolacje. Czasami rodzina 
przyjeżdża na pogrzeb z daleka, 

dlatego wypada poczęstować ją 
ciepłym obiadem. 

Idąc z duchem czasu, restau-
racja wprowadziła usługę, w ra-
mach której można wypożyczyć 
do domu także stoły i krzesła. 
Sposób ich dostarczenia jest oma-
wiany indywidualnie z klientami. 

Przez cały czas klienci mogą 
korzystać także z oferty obiado-
wej, jaką mają restauracje Bia-
ła Dama w Nieborowie i Polonia  
w Łowiczu - w przypadku tej dru-
giej istnieje opcja dowozu pod 
wskazany adres. 

Zmarnowana  
żywność 
Również Oberża „Pod Zło-

tym Prosiakiem” jest obiektem 
restauracyjnym, nastawionym 
przede wszystkim na przyjmo-
wanie klientów detalicznych. Na-
wet gdy odbywa się w  niej im-
preza okolicznościowa, to dzięki 
dostępności kilku sal, restauracja 
nadal może przyjmować gości. 

Najwięcej ma ich zwykle 
w  weekendy, dlatego przygoto-
wuje się do  nich już wcześniej. 
Zamówienia są składane już we 
wtorki i środy, zaś największe 
dostawy gastronomiczne przy-
jeżdżają w  czwartki. – My się 
może liczyliśmy z zamknięciem, 
ale nie wierzyliśmy, że to nastą-
pi w tak brutalny sposób, jak pół 
roku temu – powiedziała nam 
w pierwszym dniu obowiązywa-
nia obostrzeń właścicielka oberży 
Anna Rogiecka. – Myśleliśmy, że 
rząd da nam trochę czasu, a oni 
nam powiedzieli wczoraj, gdzie 
wszystkie restauracje w  Polsce 
były już przygotowane na week-
end. To jest ogromne marnotraw-
stwo jedzenia, czasu, pracy ludzi 
i ich zaangażowania – ubolewa 
nad zaistniałą sytuacją. 

Poza tym trzeba było obdzwo-
nić wszystkich klientów, którzy 
mieli zarezerwowane na weekend 
stoliki, aby poinformować ich, że 
restauracja została odgórnie za-
mknięta.

Właścicielka oberży pod-
kreśla, że w  związku z  niespo-
dziewanym zamknięciem lokali 
gastronomicznych, skala zmar-
nowanej żywności będzie olbrzy-
mia. 

Aby zminimalizować straty, 
w pierwszy weekend po ponow-
nym wprowadzeniu obostrzeń, 
oberża uruchomiła wydawanie 
posiłków na wynos. Ta forma 
działalności restauracji została 
utrzymana i również teraz moż-
na zamawiać jedzenie na wynos 
w każdy piątek, sobotę i niedzielę 
w godzinach od 11.00 do 18.00. 
W tygodniu restauracja jest nie-
czynna. 

Gdy poprzednio rząd wpro-
wadził ograniczenia w gastrono-
mii, Oberża „Pod Złotym Pro-
siakiem” została zamknięta na 
ponad dwa miesiące. 

Właścicielka przekonuje, że to 
co jest zwykle największym atu-
tem restauracji, czyli jej położe-
nie poza miastem, w urokliwym 
zakątku Nieborowa, sprawia, że 
wprowadzenie oferty dowozu by-
łoby nieopłacalne tak dla klien-
tów, jak i dla restauracji. – Poło-
żenie poza miastem jest fajnie, 
gdy pracujemy stacjonarnie, ale 
przy lockdownie nie jesteśmy 
w stanie poradzić sobie z dowo-
żeniem – przyznaje. 

Walka o załogę 
Anna Rogiecka zauważa, że 

jest to trudny czas nie tylko dla 
właścicieli restauracji, ale tak-
że dla pracowników i ich rodzin. 
Podkreśla, że restauracja ma wie-
loletnich pracowników, a  każdy 
z nich ma swoje rodziny i zobo-
wiązania – także finansowe.

Oberża zatrudnia 16 pracowni-
ków, z czego po zamknięciu się na 
przyjmowanie gości, potrzebne są 
maksymalnie 3 osoby: 2 w kuch-
ni i jedna do przyjmowania zamó-
wień i wydawania posiłków.

Przyznaje, że także wiosną 
walka toczyła się przede wszyst-
kim o  to, aby nikogo nie zwal-
niać i móc otworzyć się ponownie 
z tą samą załogą. Tworzą ją osoby, 
które pracują już wiele lat i są ze 
sobą związane, a poza tym otrzy-
mały odpowiednie przeszkole-
nie, które jest niezbędne do pracy 
w kuchni i na sali. 

– Nam przede wszystkim zale-
ży na pracownikach, żeby zapew-
nić im byt, żeby oni u nas zosta-
li i żebyśmy mogli otworzyć się 
znowu z tą samą załogą, w tym 
samym składzie – przyznaje wła-
ścicielka. – W tym momencie my 
walczymy o to, żeby móc utrzy-
mać pracowników i żeby ci pra-
cownicy mogli utrzymać swoje 
rodziny. To jest dla nas teraz naj-
ważniejsze! 

Obroty mniejsze  
nawet o połowę 
W dalszym ciągu funkcjonuje 

także bar „Payda” przy ul. Zduń-
skiej, który od 3 lata prowadzą 

bracia Maciej i Łukasz Jażdżyko-
wie. Po tym, jak rok temu, jesz-
cze przed wybuchem pandemii 
zrezygnowali z  prowadzenia lo-
kalu przy ul. Przyrynek, prze-
nieśli do  jednej kuchni przygo-
towywanie kanapek i domowych 
obiadów. Biorąc pod uwagę póź-
niejszy obrót wydarzeń, sądzą, że 
podjęli dobrą decyzję. 

Łukasz Jażdżyk podkreśla, że 
on i brat nie chcą zawieszać dzia-
łalności, choć w  chwili obecnej 
mogłoby to wydawać się naj-
prostsze. Dużo trudniejsze mo-
głoby być natomiast ponowne 
rozkręcenie biznesu. Zresztą nikt 
nie potrafi powiedzieć, jak dłu-
go taka sytuacja potrwa. Przede 
wszystkim zależy im jednak na 
zachowaniu miejsc pracy, aby ich 
pracownicy mieli możliwość za-
rabiania pieniędzy. 

Oferta baru „Payda” jest do-
stępna na wynos oraz od ponie-
działku do  piątku z  możliwo-
ścią dowozu na terenie Łowicza. 
Mimo że lokal nadal działa, Łu-
kasz Jażdżyk przyznaje, że ob-
roty spadły co najmniej o  50%. 
Duży wpływ na to ma zamknię-
cie szkół, gdyż uczniowie przy-
chodzący po lekcjach „na paydę” 

stanowili dużą grupę klientów. 
Mniejsza ilość zamówień może 
wynikać z  wprowadzonych od-
górnie ograniczeń, ale także 
ze obaw ludzi przed epidemią  
i kontaktami z  drugim człowie-
kiem. Rzadziej też wychodzimy 
do miasta, a maseczki nie pozwa-
lają na zjedzenie kanapki w miej-
scu publicznym. Pozostaje zabra-
nie jej ze sobą do domu. 

Zawód podwyższonego 
ryzyka 
Przykładem miejsca, które 

podjęło aktywną walkę o  prze-
trwanie jest restauracja „Na Pod-
daszu”, mieszcząca się na piętrze 
jednej z kamienic przy ul. Zduń-
skiej.

Wszystkie pieniądze, jakie 
otrzymali z  programów pomo-
cowych dla branż dotkniętych 
obostrzeniami wynikającymi 
z epidemii, zainwestowali w roz-
wiązania, dzięki którym do-
pasowywali swoją działalność 
do zmienionych warunków. 

Utworzyli ogródek, w  którym 
wiosną i latem mogli przyjmo-
wać klientów, zakupili samochód, 
z pomocą którego dowożą swoje 
posiłki do klientów. Żeby serwo-
wać posiłki na wynos i piec ciasta, 
uruchomili dodatkową kuchnię, 
co pozwoliło też odciążyć sale re-
stauracyjne. Przeprowadzili nawet 
adaptację północnego skrzydła na 
dodatkową salę, która pozwala-
ła zwielokrotnić liczbę gości przy 
obowiązujących odległościach 
pomiędzy stolikami. 

Nawet jednak oni przyznają, że 
jeśli restauratorzy mieli jeszcze ja-
kiekolwiek oszczędności, to one 
właśnie się wyczerpały. Są nato-
miast zobowiązania, które trze-
ba pokryć, aby móc działać dalej. 
Staje się to jednak coraz trudniej-
sze, zwłaszcza w obliczu kolejne-
go zamknięcia, które nie wiadomo 
jak długo jeszcze potrwa. 

– Mało kto będzie chciał z pra-
cowników podjąć pracę w gastro-
nomii, dla niego to będzie profe-
sja czy zawód „podwyższonego 
ryzyka” – ocenia współwłaściciel 
restauracji Piotr Chorążak. 

Wypieki  
ich mocną stroną 
Restauracja „Na Poddaszu” 

oferuje dania ze swojej karty 
na wynos lub z  opcją dowozu 
na terenie miasta i powiatu. Po-
nadto właściciele podjęli współ-
pracę z  portalem Pyszne.pl, 
który umożliwia zamawianie je-
dzenia przez internet z  dostawą 
do domu. 

Daje również możliwość, by 
osoba zamawiająca poinformo-
wała dostawcę o tym, że przeby-
wa na kwarantannie lub w  izo-
lacji, dlatego posiłek należy 
zostawić przed drzwiami. Wów-
czas płatność można uregulować 
elektronicznie za pośrednictwem 
portalu. 

Poza bogatą ofertą dań obia-
dowych i przekąsek, dodatkową 
formą dochodu stało się dla tej 
restauracji pieczenie ciast, któ-
re bardzo dobrze się sprzedają. 
Na bogatej liście wypieków znaj-
dziemy m.in. ciasto marchew-
kowe według własnej receptury, 
z  zatapianą konfiturą z  czarnej 
porzeczki lub truskawki, ciasto 
3 bit – inspirowane popularnym 
batonem, szarlotkę, sernik, tort  
bezowy i wiele innych. 

Gdyby nie zamknięcie gastro-
nomii, „Na Poddaszu” odbyłoby 
się m.in. małe wesele dla 19 go-
ści. Zamiast w  lokalu, przyjęcie 
musiało zostać zorganizowane 
w  domu, jednak rodzina posta-
nowiła nie rezygnować z  tortu, 
który zamówiła już wcześniej. 
Przyjechał go odebrać brat Pana 
Młodego, który powiedział, że 
młodzi zdecydowali się na ra-
zie na ślub cywilny i planowa-
li zrobić skromne przyjęcie.  
Niestety musiało ono odbyć się 
w domu, a gotowanie spadło na 
najbliższą rodzinę. 

Teraz, gdy zamknięcie gastro-
nomii nadal trwa, restauracja szy-
kuje specjalną ofertę świąteczną, 
mając nadzieję, że to właśnie gru-
dzień będzie miesiącem zwięk-
szonych zamówień. Można być 
przekonanym, że nadchodzące 
święta istotnie niosą większości 
restauratorów nadzieję. 

Nam przede 
wszystkim zależy na 
pracownikach, żeby 
zapewnić im byt, 
żeby oni u nas zostali 
i żebyśmy mogli 
otworzyć się znowu 
z tą samą załogą, 
w tym samym składzie.

Anna Rogiecka
Oberża „Pod Złotym 

Prosiakiem”

REKLAMA

TYLKO DWÓCH BENEFICJENTÓW 
Burmistrz Krzysztof Kaliński 
wydał zarządzenie w sprawie 
obniżenia w listopadzie br. 
stawek czynszu za najem 
lub dzierżawę komunalnych 
nieruchomości, w których 
prowadzona jest działalność 
gastronomiczna. To forma 
pomocy przedsiębiorcom, 
których działalność została 
objęta ograniczeniami w 
związku z epidemią. Obniżki 

będą wynosić: o 70% stawki 
czynszu dla najemcy lokalu 
użytkowego oraz o 80% 
stawki czynszu dla dzierżawcy 
nieruchomości.  
Z ulg skorzysta jednak tylko 
dwóch przedsiębiorców (jeden 
najemca i jeden dzierżawca), 
tylko tylu bowiem prowadzi 
działalność w obszarze 
gastronomii w lokalach 
komunalnych. aa

Przytulna i stylowo, PRL-owsko urządzona sala restauracji 
Posterunek 77 od jakiegoś czasu świeci pustkami. 
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Nie pochodził wcale 
z Łowicza, ale pokochał 
Łowiczankę, tu się 
sprowadził, tu rozpoczął 
pracę, tu stworzył fi rmę. 
Był jedną z najbardziej 
rozpoznawalnych 
postaci łowickiego 
biznesu, człowiekiem 
wielkiej pracy 
i żelaznej konsekwencji.

   Marek Krajewski 
(1954–2019)

REKLAMA

Marek Krajewski (1954-2019) cz. III
Dziś ostatnia część wspomnienia 
o Marku Krajewskim, przedsiębiorcy, 
postaci, która odcisnęła swe wyraźne piętno 
na obrazie Łowicza ostatnich 35 lat. 

Marek Krajewski miał wielu 
znajomych – a oni z chęcią zga-
dzali się na rozmowę o nim.

Wojciech Więcławski, wła-
ściciel fi rmy transportowej Woj– 
Trans, znał Marka Krajewskie-
go 41 lat. Poznał go jako uczeń 
Technikum Samochodowego 
w  Tomaszowie Mazowieckim, 
na praktykach zawodowych, któ-
re odbywał w Polmozbycie w Ło-
wiczu w maju 1978 roku. Marek 
Krajewski pracował tam wtedy 
jako młody inżynier, świeżo po 
studiach. Później po obowiązko-
wej służbie wojskowej, Krajew-
ski przeniósł się do Syntexu, Wię-
cławski z  kolei podjął po szkole 
pracę w Polmozbycie – ale znajo-
mość przetrwała. 

Nowym impulsem dla jej roz-
woju było to, że Więcławski 
w  roku 1985 samemu zbudował 
sobie – bo tak należy to określić 
– ciężarowy samochód. W ko-
munistycznej gospodarce, w któ-
rej wszystkiego brakowało, nie 
mógł po prostu kupić ciężarów-
ki, a chciał założyć własną fi rmę, 
więc zaczął zbierać po złomowi-
skach poszczególne części cięża-
rowego Stara, zaczynając od ramy 
– i  po wielu miesiącach pracy, 
w maju 1985 roku, zdołał samo-
chód skompletować, samemu zło-
żyć, uruchomić i doprowadzić do 
rejestracji. 

I trzy lata później, gdy Ma-
rek Krajewski założył swą fi rmę, 
zwrócił się właśnie do niego, by 
zamówić transport przędzy. Od-
tąd Więcławski był jego głównym 
partnerem w  transporcie wszel-
kich surowców i  produktów. A 
nawet maszyn. – Gdy w  1990 
w Chemnitz w dawnej NRD pa-
dły duże zakłady, Marek kupił 
stamtąd i  maszyny i  sporo przę-
dzy, dwa razy w  tygodniu przez 

trzy lata mu to zwoziłem – wspo-
mina Wojciech Więcławski. 

O Marku Krajewskim mówi 
nie tylko jako o  sprawdzonym 
partnerze w  biznesie, ale wręcz 
jako o przyjacielu. – Policzyłem, 
że łącznie 300 tysięcy kilometrów 
przejeździliśmy razem biznesowo 
po Europie – wspomina. Wysyła-
ny był – on, potem jego kierowcy, 
do Francji, Anglii, Niemiec, Bel-
gii, Czech, Słowacji, na Węgry.

 Podkreśla, że Krajewski był 
w  ich wzajemnych kontaktach 
wiarygodny, bezpośredni, bardzo 
komunikatywny. W jego ocenie 
także pozytywnie nastawiony do 
osób, które spotykał na swej dro-
dze. – Takich ludzi rzadko można 
spotkać – twierdzi.

Wielokrotnie bywał w  jego 
gospodarstwie na Mazurach. – 
Wszyscy jego koledzy, jakich 
znam, tam bywali – mówi. 

Podziwiał biznesowy instynkt 
przyjaciela. Pamięta, jak Krajew-
ski chciał kupić ze wspomnia-
nej fabryki w  Chemnitz jeszcze 
inne maszyny, ale mimo wcze-
śniejszych uzgodnień, zostały one 
sprzedane pewnemu Niemcowi. 
Nie wykopało to jednak bizneso-
wych rowów nie do przejścia: ło-
wiczanin kupił maszynę, na której 
mu zależało, od tegoż przedsię-
biorcy z Niemiec – a potem sprze-
dawał mu z niej produkcję…

A przy tym potrafi ł zgadzać się, 
by z jego własności korzystali za 
darmo ludzie, którym to było po-
trzebne. Przypomina sobie taką 
chwilę, gdy na Mazurach Krajew-
ski zamienił kilka słów z miejsco-
wym rolnikiem – i  pozwolił mu 
wypasać jego krowy – 60 sztuk (!) 
– na jego łąkach. 

Super człowiek – powtarza – 
zostawił po sobie ślad.

Wspomina, że gdy Marek był 
chory, bywał u niego niemal co-

dziennie. Obiecał mu też któregoś 
dnia, wiosną ubiegłego roku, że 
jeszcze go zawiezie na jego uko-
chane Mazury. Odpowiedzią był 
błysk w oku.

Obietnicy dotrzymał. – 14 
czerwca załadowaliśmy go 
z  kumplami do vana. Obwozili-
śmy go po gospodarstwie w Wę-
żewie, które tak pięknie odbudo-
wał. Patrzył, cieszył się. Potem 
jeszcze był grill w  gospodar-
stwie, poszliśmy na ryby nad sta-
wy, w sobotę zawieźliśmy go do 
jego domu w  Nowych Gutach, 
nad jeziorem, tam już go zostawi-
liśmy z rodziną. 

W następny piątek, 21 czerw-
ca, Więcławski dowiedział się naj-
pierw od Zosi, potem od Agniesz-
ki Krajewskiej, że Marek zmarł. 

20 lat pracowała w fi rmie mar-
ka Krajewskiego pani Agnieszka 
Zwierz. Zaczynała bardzo mło-
do, w  wieku 20 lat. Wystawiała 
faktury, wykonywała inne prace 

biurowe, jako jedna z dwóch tyl-
ko zatrudnionych tam wtedy osób. 
– było bardzo ciepło, miło, rodzin-
nie – wspomina – lubiłam tam 
pracować. I wiedziała, że szef da-
rzył ją dużym zaufaniem.

Podkreśla, że miał Marek Kra-
jewski wielkie wyczucie do biz-
nesu, ale przy tym tak się odno-
sił do klientów, że ci go lubili. 
A pracownicy mogli liczyć na to, 
że w potrzebie, na przykład w sy-
tuacji choroby – pomoże.

No i miał bardzo duże poczu-
cie humoru. – Potrafi ł żartować 
– opowiada – nawet gdy byłam 
w ciąży, to żartował kto ma więk-
szy brzuch: on czy ja…

Marian Świech był dyrekto-
rem technicznym Syntexu w cza-
sie, gdy o pracę tam starał się Ma-
rek Krajewski. – Pierwszy raz go 
wtedy widziałem, zupełny przy-
padek sprawił, że do mnie trafi ł, 
przyszedł jako człowiek zupełnie 
z zewnątrz, pytał o robotę. Szyb-
ciutko, błyskawicznie żeśmy 
się dogadali. Nie miałem wte-
dy głównego mechanika, szybko 
nim został. 

Były dyrektor wspomina Kra-
jewskiego bardzo dobrze. – Pod 
każdym względem – mówi. – 
Bardzo dobrze współpracowali-
śmy, rozumieliśmy się, o  wielu 
sprawach dyskutowaliśmy. Dobrą 
dyscyplinę trzymał w zakładzie. 
Bardzo szeroka głowa.

Jego zdaniem szerokość hory-
zontów i wybitny talent do intere-
sów potwierdził Krajewski zakła-
dając i  rozwijając własną fi rmę. 
On sam po latach, już po zakoń-
czeniu kariery w Syntexie, także 
u niego pracował – i  był z  tego 
zadowolony. – Cały czas myślał 
jak zrobić i co, żeby było lepiej – 
wspomina. 

Zapamiętał go też z  jednego 
detalu, który tak mu utkwił w pa-
mięci, że to podkreśla: w Węże-
wie, w  gospodarstwie, znajduje 
się kilka poniemieckich mogił. 
Zdaniem Świecha bynajmniej 
nie są to mogiły właścicieli, lecz 
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zwykłych ludzi. A Krajewski 
utrzymywał je w dobrym stanie, 
otaczał opieką. Nie wszędzie na 
Ziemiach Odzyskanych tak było.

– To był bardzo porządny facet, 
przykro mi, że już nie żyje – mówi 
jego były przełożony.

– Wspominam Marka po 
pierwsze jako dobrego kolegę 
z  drużyny, z  naszego klubu ko-
szykarskiego – mówi Janusz 
Mostowski, przedsiębiorca bu-
dowlany i deweloper. – Przez po-
nad 10 lat graliśmy razem w ko-
szykówkę w sali nad basenem. To 
były nawet dwa boje – drugi już 
poza basenem, przegrani stawia-
li... – uśmiecha się. 

Ale bliskie relacje koleżeń-
skie utrzymywaliśmy przez wie-
le lat. To są niesamowite wspo-
mnienia, wyjeżdżaliśmy też kilka 
razy wspólnie, byliśmy w  RPA, 
w Sydney. 

A zawodowo? Był w klasycz-
nym tego słowa znaczeniu ka-
pitalistą, rozwój firmy i  jej zysk 
były dla niego bardzo ważne. 
Przy czym był w  tym niesamo-
wicie konsekwentny. Prawdziwy 
wojownik, można powiedzieć: 

taran. Nie do zniszczenia. Ani 
w biznesie ani na boisku. 

– Miał zwyczaj mawiać: Biznes 
to jest wojna, idziemy na wojnę – 
potwierdza taki jego obraz, wspo-
minając to z uśmiechem, Łukasz 
Ziółkowski, który w firmie Kra-
jewski pracuje od 15 lat i obecnie 
pełni funkcję głównego mecha-
nika. Trafił do firmy po tym, jak  
 jego dotychczasowego pracodaw-
cy biznes się posypał, o wolnym 
miejscu dowiedział się od znajo-
mej. Marek Krajewski zrobił na 
nim wrażenie przede wszystkim 
poważnego faceta. – Wiedział 
czego chce i  czego wymagać – 
wspomina. 

Mówi o  nim, że znał się na 
wszystkim, znał pracę od podstaw, 
od samego dołu. – Technicznie był 
ogarnięty – mówi. Do tego stop-
nia, że sam doskonale wiedział, 
gdzie się pojawić, gdzie jest jakiś 
problem. – Zawsze tam zaszedł, 
gdzie coś było zepsute, a nie tam, 
gdzie działało – opowiada. A gdy 
było coś zepsute, to potrafił sam 
zabrać się za maszynę i w czasie 
weekendu naprawiać – z  powo-
dzeniem.

Nie bał się przy tym pracy fi-
zycznej. Ziółkowski pamięta, jak 
potrafił się przebrać i razem z in-
nymi pracownikami rozładowy-
wać kontener.

No i miał w sobie siłę fizyczną, 
postawę, która wymuszała szacu-
nek. – Głos miał tak donośny, że 
zagłuszał nawet maszyny. I zwykł 
mawiać, że gdy na coś krzyczy, 
to pół biedy, dopiero gdy mówi 
cicho, to znaczy, że jest już źle – 
wspomina.

Przy tym wszystkim, jak opo-
wiada pan Łukasz, Krajewski za-
wsze pomagał ludziom i zachęcał, 
by się nie bać przychodzić do nie-
go z problemami. Taki był: gwał-
towny i twardy – ale otwarty.

Krzysztof Michalak, gineko-
log, przez lata pracujący w łowic-
kim szpitalu, założyciel i właści-
ciel spółki Ars Medica, nie waha 
się nazwać Marka Krajewskiego 
swym przyjacielem. – Normalna, 
zwykła przyjaźń, bez tromtadrac-
twa – mówi.

Poznali się przypadkowo, na ja-
kimś spotkaniu towarzyskim pod 
koniec lat 80-tych – i  jakoś, jak 
określa – „zaiskrzyło” między 

nimi. Obaj nienawidzili komuny 
(– Żyliśmy w  niej, wiedzieliśmy 
co to jest – mówi), mieli pewne 
wspólne cechy i marzenia, rozma-
wiali na różne tematy. – Spodo-
baliśmy się sobie wzajemnie – 
wspomina. 

Gdy komuna padła, Michalak 
szybko miał pomysł jak odnaleźć 
się biznesowo w  nowej sytuacji. 
Krajewski już wówczas rozwijał 
z powodzeniem swą firmę. Lekarz 
wspomina, że gdy w 1991 roku za-
łożył Ars Medicę, Krajewski bar-

dzo mu pomagał, doradzał, bo był 
już bardziej w temacie. 

Mogli potem wielokrotnie li-
czyć na wzajemną pomoc. – Cza-
sem ja mu pomagałem, wiele razy 
on pomagał mnie. – Kolegów ma 
się wielu, on był przyjacielem – 
opowiada.

Podkreśla, że wie, że Krajewski 
pomagał nie tylko jemu, wielu in-
nym ludziom też.

Szczególnym polem wzajem-
nych kontaktów był brydż. Kra-
jewski pamiętał tę grę z  czasów 
studenckich, ale dopiero Michalak 
zapalił go do niej na nowo. Sam 
grał od niepamiętnych czasów, 
przy nim Krajewski tak polubił 
tę grę, że nie dość, iż zaczął z nim 
jeździć na dwutygodniowe wyjaz-
dy na brydżowe obozy w miejsco-
wości Borki na Suwalszczyźnie, to 
jeszcze założył drużynę brydżo-
wą, która występowała w regular-
nych rozgrywkach. 

Co ciekawe, bardzo rzadko gra-
li w jednej parze, Krajewski sam 
sobie dobierał partnerów do gry 
– ale drużyna była budowana na 
nich. Michalak nie pamięta już, 
jaką pierwotnie nosiła nazwę, po-
tem na pewno miała w  nazwie 
Syntex. I Łowicz. 

Grali razem przez ponad 20 lat, 
do momentu, gdy Michalak od-
puści, bo czuł już przesyt – sam 
grał od połowy lat 70-tych. Mimo 
to Marek Krajewski rokrocznie 
wpisywał go jeszcze na listę za-
wodników. – Miłość do brydża, 
to spajało ludzi, bardzo sobie to 
cenię – wspomina Krzysztof Mi-
chalak. 

Ich rodziny utrzymywały bar-
dzo bliskie związki. – Patrzyli-
śmy, jak nasze dzieci rosną…

– Chodziłem do niego też 
w  chorobie. To był tragiczny 
czas, patrzeć jak wyglądał. Mnie 
to strasznie bolało. Ale bywałem  
u niego nawet wtedy, gdy nie mia-
łem już pewności, że mnie rozpo-
znaje. Miałem nadzieję, że tak. 

– Brakuje mi Marka, ciągle to 
czuję. Tak jak brakuje mi innych 
przyjaciół, którzy odeszli. Ale to 
normalne. Jak można nie pamię-
tać o ludziach, których się co drugi 
dzień widywało przez kilkadzie-
siąt lat? – mówi.

Prawdziwy przyjaciel mówi 
prawdę. – Miał swoje wady – 
przyznaje Michalak. – Ale plusy 
zwyciężały. Był naprawdę super 
człowiekiem – podsumowuje. 

Wojciech Waligórski

Marek Krajewski 
zrobił na nim 
wrażenie  
przede wszystkim 
poważnego 
faceta. Wiedział 
czego chce 
i czego 
wymagać.

Łowicz | Smutek w rodzinie – i w UTW

Odeszła Maria Milczarek
Po długiej i ciężkiej chorobie 

zmarła 13 listopada Maria Milcza-
rek, aktywna i lubiana słuchaczka 
Łowickiego Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku. Miała 74 lata.

Była wieloletnią pracownicą 
wydziału budownictwa w  staro-
stwie łowickim, gdzie pracowała 
od 1964 roku.

Prezes ŁUTW Krystyna Ku-
charska wspomina panią Ma-
rię jako osobę niezwykle otwartą 
i optymistycznie nastawioną do 
życia. Panią Marię bardzo często 
można było spotkać na różnego 
rodzaju koncertach, wernisażach 
wystaw malarskich czy spacerach 
przewodnickich po Łowiczu. 

Msza św. pogrzebowa za zmar-
łą zostanie odprawiona dziś,  
w czwartek 19 listopada, o 11.00 
w kościele Św. Ducha w Łowiczu. 
Po niej nastąpi odprowadzenie  
do grobu na cmentarz katedralny.

Zarząd ŁUTW informuje,  
że w  dniach 25 i 26 listopada  
o godz. 17.30 w  kościele sióstr 
bernardynek odprawione zosta-
ną msze św. za zmarłe słuchaczki 
UTW: w środę 25 listopada – za 
śp. Marię Milczarek, w czwartek 
26 listopada – za śp. Marię Mil-
czarek oraz za zmarłe w kwietniu 
br. w okresie Wielkiego Tygodnia: 
śp. Zytę Łęczycką i śp. Janinę 
Szczerbuk.  aa

Maria Milczarek zmarła 13 listopada 2020 r.
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 CITROËN C2, 2006 rok, i właściciel, 

tel. kom. 696-035-273.

 CITROËN C3, 2012 rok, automat, 
tel. kom. 668-026-851.

 FIAT Grande Punto, 1,9 TDI, 2006 r., 
288500 km, alufelgi + zimowe z felgami, 
6500 zł, tel. kom. 666-222-448.

 FIAT Panda, 1,1 LPG, 2004r, 3600zł, 
602-584-26.

 FIAT Panda, 1.2 gaz, 2012 rok, 
atrakcyjna cena, tel. kom. 513-375-786.

 FIAT Seicento, tel. kom. 664-837-390.

 FORD Fiesta MK7, diesel, 2010r, 
tel. kom. 500-396-587.

 FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 rok, 
czarny metalik, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 LUBLIN, samochód dostawczy, 
więcej informacji pod numerem, 
tel. kom. 660-856-471.

 MERCEDES klasa C, 2.2 CDI, 2006r, 
13.700, tel. kom. 507-804-797.

 NISSAN Primera, 1.6 16V, 1999 rok, 
tel. kom. 668-959-548.

 OPEL Corsa, 2008r, 
tel. kom. 667-115-453.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, atrakcyjna 
cena, w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 PEUGEOT 206, 1.4, 2005 
rok, 168.000km, klimatyzacja, 
tel. kom. 604-706-309.

 PEUGEOT 207, 1.6 HDI, 2008 rok, 
tel. kom. 721-169-137.

 PEUGEOT 307 benzyna, 2003, 
tel. kom. 502-433-800.

 PEUGEOT 307, 1,4, 2007 rok, 
klimatyzacja, czarny metalik, stan 
rewelacyjny, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 513-375-786.

 RENAULT Laguna kombi D, 2006 r., 
tel. kom. 603-396-785.

 SEAT Ibiza, 1.4, 2014 rok, 
tel. kom. 603-103-174.

 SKODA Fabia, 1.4, hatchback, 2001r., 
czarny, 126.000km, garażowany, mało 
używany, tel. kom. 723-529-471.

 SKODA Yeti, 2011/2012 rok, 
112.750 km, i właściciel, serwisowany, 
tel. kom. 691-863-492.

 SUZUKI Grand Vitara, 1,6, 2008 rok, 
1-właściciel, tel. kom. 502-278-722.

 TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.800zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 TOYOTA Yaris, 1,0, 2005 rok, 
5-drzwiowy, czerwony, w oryginale, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 513-375-786.

 TOYOTA Yaris, 2004 rok, 
tel. kom. 668-407-362.

 VW Golf Combi diesel, 2000r, 
tel. kom. 668-046-328.

 VW Golf, 1.6 TDI, 2010, 
tel. kom. 579-644-855.

 VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 
rok, 56.000km, i właściciel, 
tel. kom. 600-944-728.

 WARTBURG 1.3, 1990 rok, motocykl 
Panonia, dwukółka ciągnikowa, 
tel. kom. 668-003-008.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, ul. Łódzka 
28, www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-
63-08, tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam opony zimowe 205/55/16, 
tel. kom. 609-500-982.

 Komplet kół zimowych 185x65x14, 
155x70x13– letnie, akumulator 12V – 
45Ah, tel. kom. 696-730-280.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, 

tel. kom. 513-185-357.

sprzedaż
 Sprzedam skuter, czerwono-czarny, 

Barton Hellfire Taotao, poj 50, 2017 
rok– kupiony w 2018r, po wszystkich 
przeglądach gwarancyjnych, 4000 km, 
tel. kom. 510-236-954.

nieruchomości
kupno

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 696-736-701.

 Mieszkanie do 2 piętra, 
tel. kom. 791-000-972.

 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice 
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 Działka budowlana 2200 mkw., 

Mysłaków, media, tel. kom. 665-981-200.

 Sprzedam dom mieszkalny wraz 
z budynkami gospodarczymi, 
tel. kom. 663-140-004.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Sprzedam dom, Łowicz ul. Chrobrego, 
tel. kom. 604-914-513, 606-924-473.

 Mieszkanie 65 mkw, oś. 
Dąbrowskiego 14, IV piętro, 
tel. kom. 608-350-252.

 Sprzedam mieszkanie 3 pokojowe, 
centrum Łowicza, cena 265 tys., II piętro, 
tel. kom. 669-169-258, po 16.00.

 Gospodarstwo rolne w Dzierzgówku, 
pow. 8,88ha z zabudową w całości. 
Do autostrady A2 ok. 6 km, 
tel. kom. 696-230-340.

 Sprzedam dom bliźniak w spokojnej 
okolicy Łowicza, tel. kom. 512-165-374.

 Mieszkanie 50 mkw., 
zmodernizowane, III p., Łowicz Tkaczew 
6, tel. kom. 601-575-188.

 Sprzedam mieszkanie 60mkw. +garaż 
częściowo umeblowane ulica Długa 16, 
tel. kom. 889-465-682.

 Sprzedam mieszkanie własnościowe 
w bloku, 84mkw., parter, Bolimowska 
14/18B Łowicz, tel. kom. 784-990-307.

 Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe, 
centrum Łowicza, tel. kom. 511-608-291.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice I, 
tel. 609-106-174.

 Sprzedam działkę budowlaną 
1.500 mkw. koło Nieborowa, 
tel. kom. 669-162-492.

 Sprzedam siedlisko położone 
na działce 2,90 ha w Janinowie, gmina 
Bielawy, dom budynki gospodarcze 
i 4,20 ha ziemi, tel. kom. 572-537-460.

 Łąka (Przezwiska), 
tel. kom. 691-063-480.

wynajem
 Wynajmę lokal użytkowy 70 mkw., 

ul. Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 Mieszkanie do wynajęcia, 40 mkw, 
wysoki standard w pełni wyposażone, 
Stary Rynek, tel. kom. 604-908-664.

 Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie, 
os. Starzyńskiego, III piętro, Łowicz, 
tel. kom. 695-819-625.

 Do wynajęcia mieszkanie w Łowiczu, 
608-621-402.

zamiana
 Zamienię mieszkanie 35 mkw,  

I piętro, os. Dąbrowskiego  
na większe do 60 mkw.,  
parter, I piętro os. Bratkowice, 
tel. kom. 798-081-184.

 Zamienię dom na bloki lub 
sprzedam Łowicz, ul. Klimeckiego 55, 
tel. kom. 602-883-193.

 Zamienię mieszkanie 72mkw, i piętro, 
Bratkowice na 2-pokojowe Bratkowice, 
i piętro, tel. kom. 607-447-730.

sprzedaż różne
 Sprzedam piec olejowy  

25 KW + zbiornik 1500l, tanio, 
tel. kom. 608-076-041.

 Nowe grzejniki, 4 sztuki „Radson”, 
tanio, tel. kom. 515-837-676.

 Sprzedam choinki zwykłe, 
srebrne doniczkowe, cięte, 
formowane z plantacji, duże ilości, 
tel. kom. 693-677-112.

 Sprzedam drzwi używane wejściowe 
setki, bramę garażową uchylną, 
tel. kom. 692-101-991.

 Sprzedam krajzegę na siłę, 
tel. kom. 887-700-737.

 Piec CO 25 KW, ekogroszek używany, 
tel. kom. 668-594-262.

 Sprzedam pianino, 
tel. kom. 577-014-868.

 Sprzedam drewno opałowe, okolice 
Głowna, tel. kom. 737-773-989.

 Sprzedam choinki 
bożonarodzeniowe, Bednary, 
tel. kom. 535-666-375.

 Sprzedam biurko + fotel do 
komputera, komplet mebli do jadalni, 
tel. kom. 602-883-193.

 Sprzedam używane CO 8 KW 
kompletne– piec, 3 grzejniki, zbiornik 
wyrównawczy, komplet rur plastikowych, 
zawory, tel. kom. 798-245-801.

 Rowery młodzieżowe i dziecięce, 
przystępne ceny, tel. kom. 660-201-016.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, 
płytki chodnikowe w kolorze, 
tel. kom. 531-467-981.

 Palety opałowe 3 zł, 
tel. kom. 502-919-192.

 Wózek elektryczny Saturn Sport, 
tel. kom. 721-280-688.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, 
tel. kom. 501-658-261.

 Drewno opałowe, 
tel. kom. 798-877-090.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, 
tel. kom. 600-895-026.

 Bale dąb, wiąz, tel. kom. 537-200-181.

 Drewno opałowe tanio, 
tel. kom. 537-200-181.

 Sprzedam ekogroszek, węgiel orzech, 
transport, tel. kom. 509-293-050.

 Okna PCV, tel. kom. 502-433-800.

 Sprężarka medyczna, niedrogo, 
tel. kom. 606-839-085, po 18.00.

 Kruszywa drogowe, beton 
kruszony, możliwość transportu, 
każda ilość, tel. kom. 695-416-747, 
607-350-968.

 Zbiornik na paliwo dwupłaszczowy, 
kombi, 720l z pompą olejową, 
tel. kom. 781-321-320.

 Skrzynki uniwersalki drewniane stan 
bdb sprzedam, tel. kom. 609-551-021.

 Rusztowania warszawskie, 
tel. kom. 500-262-573.

 Sprzedam 2 kuchnie węglowe 
Jawor prawe, lodówkę i zamrażarkę, 
tel. kom. 605-205-794.

 Drewno opałowe, jabłoń, 
wysuszone pocięte na krótkie kawałki, 
tel. kom. 607-325-906.

 Okno PCV białe z demontażu 
142x112, tel. kom. 604-183-033.

praca

dam pracę
 Zatrudnię osobę do serwisu opon 

na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
Bratoszewice, dobre warunki, 
tel. kom. 505-151-701.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Zatrudnię kierowcę C+E 
w ruchu międzynarodowym, 
tel. kom. 501-038-542.

 Firma zatrudni kierowcę kat. 
C+E w transporcie krajowym 
i międzynarodowym. Wysokie 
wynagrodzenie , tel. kom. 691-621-098.

 Biuro rachunkowe „Grosik” Łowicz 
Bolimowska 63 zatrudni księgową, 
księgi handlowe, KPiR również emeryt 
lub rencista, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 Zatrudnię emeryta 
zmotoryzowanego ,złotą rączkę’’ 
do drobnych prac techniczych. 
Praca o niezwymiarowanym czasie. 
Wynagrodzenie ok. 1200zł netto 
miesięcznie, tel. kom. 604-942-540.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 607-267-206.

 Zatrudnię kierowców kat. C, chłodnia, 
załadunki Teresin, codzienne powroty, 
tel. kom. 602-354-612.

 Zatrudnię pracownika do workowania 
węgla na składzie węglowym, 
wiadomość na miejscu Łowicz 
ul. Warszawska 45.

 Zatrudnię pracownika do mycia 
samochodów ciężarowych, wiadomość 
na miejscu Łowicz ul. Warszawska 45.

 Zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. kom. 601-385-525.

 Zatrudnię do układania kostki, 
tel. kom. 692-789-266.

 Zatrudnię do układania kostki, 
tel. kom. 692-148-873.

 Poszukujemy mężczyzn do pracy 
przy soleniu skór, Nowostawy Dolne, 
tel. kom. 603-531-365.

 Szwaczki zatrudnię, stała praca 
w Głownie, tel. kom. 602-457-089.
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 Zatrudnię chałupniczkę do szycia, 
tel. kom. 601-306-165.

 Zatrudnię kierowcę do piekarni na 
dobrych warunkach finansowych, 
tel. kom. 504-573-701.

 Przyjmę do prace remontowych, 
tel. kom. 505-960-316.

szukam pracy
 Zaopiekuję się dzieckiem, 

tel. kom. 880-036-940.

 Podejmę pracę jako kierowca kat. B, 
tel. kom. 695-975-023.

remontowo-
budowlane

usługi
 Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 

sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
tel. kom. 663-801-457.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 Zrobię bramy i ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Malowanie, remonty, 
tel. kom. 514-347-542.

 Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. Przystępne 
ceny, tel. kom. 691-768-451.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, przystępne ceny, 
tel. kom. 695-263-945.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Malowanie pomieszczeń, 
tel. kom. 733-788-522.

 Łazienki, kompleksowo, 
tel. kom. 733-788-522.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton gips, 
tel. kom. 790-294-337.

 Usługi budowlane, ogrodzenia, 
tel. kom. 577-491-787.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. kom. 510-300-753.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 Podbitki dachowe, dachy, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

 Układanie kostki brukowej, wolne 
terminy, tel. kom. 791-080-403.

 Malowanie, gładź, glazura, 
tel. kom. 668-026-851.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, 
tel. kom. 664-712-854.

 Glazura, terakota, panele, 
łazienki, malowanie solidnie, 
tel. kom. 721-717-741.

 Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, wole terminy, 
tel. kom. 507-804-797.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 Wylewki agregatem, 
tel. kom. 698-480-048.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, 
tel. kom. 502-651-777.

 Cyklinowanie, polerowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
tel. kom. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609-846-316.

 Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. kom. 693-184-322.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
20 lat doświadczenia, 
tel. kom. 512-033-338.

 Układanie kostki brukowej 
i granitowej, tel. kom. 579-243-494.

 Budowa domów, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

 Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
solidnie, tel. kom. 505-960-316.

sprzedaż
 Drut zbrojeniowy, słupki 

ogrodzeniowe, tel. kom. 665-464-794.

 Rusztowania warszawskie, 
tel. kom. 500-262-573.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
tel. kom. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
tel. kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, 
również jako podwykonawca, 
tel. kom. 601-379-355.

 Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

 Elektryk, domki, dokumentacja, 
tel. kom. 601-197-677.

 Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

usługi inne
 Wycinka drzew, 

tel. kom. 696-008-528.

 Usuwanie/frezowanie pni 
po wyciętych drzewach, 
tel. kom. 506-660-095.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 Pranie dywanów 
i tapicerki samochodowej, 
tel. kom. 536-294-098.

 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
tel. kom. 668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. kom. 667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, tel. kom. 883-589-669.

 Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Wycinka drzew, tel. kom. 510-052-908.

matrymonialne
 Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 

duży temperament, wiek 44-63, sms, 
tel. kom. 606-735-889.

 Wysoki brunet pozna zadbaną kobietę 
do 48 lat, tel. kom. 693-628-216.

nauka
 Kanadyjczyk polskiego 

pochodzenia: nauka angielskiego 
i francuskiego, wszystkie poziomy, 
tel. kom. 604-621-125.

 Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 Angielski, profesjonalnie., 
tel. kom. 880-233-777.

 Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 Angielski, tel. kom. 607-440-582.

 Pomoc w lekcjach, każdy 
przedmiot – szkoła podstawowa, 
tel. kom. 536-880-653.

 Język angielski, niemiecki, 
tel. kom. 782-613-909.

 Angielski, dojeżdżam, 
tel. kom. 609-874-395.

 Matematyka, Angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

 Matematyka, Mysłaków, 
tel. kom. 793-570-964.

 Przepisywanie i korekta tekstów 
różnych; prace licencjackie, 
magisterskie – pomoc: wykresy,  
tabele, analiza danych, skanowanie  
i wstawianie zdjęć; transkrypcja nagrań, 
tel. kom. 794-060-711

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię każde zboże, 

tel. kom. 783-112-512.

 Kupię zboże, sprzedam kaczki 
francuskie, tel. kom. 667-566-276.

 Kupię zboża,  
tel. kom. 508-471-814.

 Skup zboża, auto  
samozaładowcze,  
tel. kom. 607-202-732.

 Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 Kupię żyto, tel. kom. 604-634-249.

 Mieszanka, 500 zł, 
tel. kom. 692-996-054.

maszyny
 Kupię sadzarkę, globogryzarkę, 

talerzówkę, ładowcz Trol,  
siewnik, rozsiewacz,  
tel. kom. 515-710-848.

 Kupię ciągnik Ursus, Zetor, T-25, 
przyczepę wywrotkę, mogą być 
uszkodzone,  
tel. kom. 605-084-979.

 Kupię maszyny rolnicze, 
tel. kom. 515-710-848.

 Kupię C-328, C-330, C-360,  
C-355, C-380, MTZ, MF-255,  
T-25 Władimirec bez dokumentów,  
do remontu,  
tel. kom. 502-939-200.

 Kombajn ziemniaczany,  
talerzówka, rozrzutnik i inne do remontu, 
tel. kom. 726-811-028.
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rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 Ziemniaki jadalne Lord, 

Denar, możliwy dowóz, Sierżniki, 
tel. kom. 605-128-019.

 Sprzedam wysłodki buraczane z 
dowozem, tel. kom. 601-301-412.

 Sprzedam młodą marchewkę 
paszowa a także ziemniaki 
paszowe, możliwość dowozu, 
tel. kom. 507-707-579.

 Kapusta kwaszona, ogórki kiszone, 
hurt, detal, FVAT, tel. kom. 508-194-191.

 Sprzedam siano, 
tel. kom. 783-668-523.

 Świeże wytłoki jabłkowe, 
FVAT, dostawa do klienta, 
tel. kom. 693-025-909.

 Buraczek ćwikłowy okrągły i długi, 
tel. kom. 607-902-650.

 Żyto, tel. kom. 605-052-065.

 Żyto, pszenżyto, 
tel. kom. 607-370-606.

 Sprzedam ziemniaki żółte Innowator 
15kg – 7zł, tel. kom. 508-194-191.

 Sprzedam 350 bel słomy 
(sucha) lub wymienię na obornik, 
tel. kom. 723-069-623.

 Odpady marchwi, 
tel. kom. 514-323-077.

 Zboże, tel. kom. 669-889-992.

 Sprzedam kapustę szatkowaną i w 
główkach, marchew, buraczek ćwikłowy, 
pory, tel. kom. 535-606-333.

 Ziemniaki na paszę, mieszanka ze 
zbóż jarych, tel. kom. 606-901-931.

 Sprzedam 20 ton owsa, 
tel. kom. 794-052-840.

 Sprzedam około 2 tony owsa, 
tel. kom. 508-192-016.

 Sprzedam sadzonki 
truskawek odmiana Honeoye, 
tel. kom. 504-292-642.

 Żyto, tel. kom. 880-454-989.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 662-665-605.

 Siano, słoma, zboże, 
tel. kom. 781-321-320.

 Mieszanka, tel. kom. 605-350-355.

 Sprzedam żyto 20 ton, 
tel. kom. 607-376-264.

 Wysłodki jabłko, ćwikła 9 ton, 
tel. kom. 785-240-260.

 Sprzedam zboże, pszenżyto, 
pszenica, tel. kom. 784-006-332.

 Pszenżyto, pszenica, 
tel. kom. 604-973-885.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 781-995-103.

 Ziemniaki jadalne, zboże, 
tel. (46) 838-17-22.

 Sprzedam jęczmień jary i pszenżyto 
ozime, tel. kom. 693-962-211.

 Sadzonki truskawek Rumba, 
tel. kom. 731-309-069.

 Mieszanka, pszenżyto, 
tel. kom. 661-779-795.

 Sprzedam sadzonki 
truskawek odmiana Honeoye, 
tel. kom. 504-292-642.

 Sprzedam sadzeniaki 
czarnej porzeczki Tisel, Ruben, 
tel. kom. 532-254-677.

 Wysłodki buraczane, wytłoki z 
jabłek, żużel, tel. kom. 600-323-947.

 Ziemniaki paszowe, 
tel. kom. 692-492-058.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Pszenżyto, mieszanka, słoma, 
Wyborów, tel. kom. 788-278-657.

 Pszenżyto z pszenicą, Świeryż II, 
tel. kom. 662-585-814.

 Wysłodki buraczane, mokre, 
tel. kom. 793-721-669.

 Sadzonki truskawek, 
tel. kom. 604-436-938.

 Sprzedam żyto, pszenicę ozimą, 
okolice Głowna, tel. kom. 663-793-845.

 Sprzedam owoce pigwowca, 
tel. kom. 516-061-848.

 Jęczmień, gmina Dmosin, 
tel. kom. 604-871-975.

 Buraki pastewne, 
tel. kom. 515-710-841.

 Jęczmień, okolice Sannik, 
tel. kom. 789-319-421.

 Pszenżyto, bania, buraki pastewne, 
słoma w kostce ze stodoły, kończyna z 
trawą w kostce, tel. kom. 661-878-699.

 Kukurydza, owies, mieszanka, 
pszenżyto, żyto, jęczmień, pszenica, 
siano, tel. kom. 506-115-015.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 605-120-638.

 Sprzedam słomę z owsa spod dachu, 
tel. kom. 666-058-013.

 Sadzonki truskawek Ruba, Sibilla, 
tel. kom. 532-254-677.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 882-443-044.

 Sprzedam marchew przemysłową dla 
zwierząt i nie tylko, tel. kom. 607-317-651.

 Sprzedam sadzonki truskawek 
Florence, tel. kom. 534-331-065.

 Pszenżyto, okolice Głowna, 
tel. kom. 504-985-644.

hodowlane
 Sprzedam krowę i jałówkę 2-letnią, 

tel. kom. 572-575-894.

 Jałówka z cielakiem Simental 
czerwona, tel. kom. 793-707-234.

 Sprzedam krowę hodowlaną 
wysokocielną, 7-letnią, wycielenie 10.XII, 
tel. kom. 501-104-739.

 Sprzedam byczka żarłaka HF ok. 
100kg, tel. kom. 501-104-739.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 509-286-654.

 Jałówki hodowlane cielne, likwidacja 
stada, tel. kom. 604-432-909.

 Sprzedam jałówkę, wycielenie 
listopad, tel. kom. 785-122-857.

 Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, termin 20 listopada, 
tel. kom. 691-535-132.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
wycielenie 4 grugnia, 
tel. kom. 665-599-585.

 Sprzedam 2 jałówki wysokociele, 
tel. kom. 665-974-254.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 530-668-967.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 664-196-280.

 Sprzedam byczka mięsnego, 
tel. kom. 668-959-548.

 Sprzedam byczka 2-tygodniowego, 
tel. kom. 574-528-265.

 Sprzedam 26 sztuk prosiąt, 
tel. kom. 516-242-659.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne 
z obory pod kontrolą PFHBiPM, z 
terminem wycielenia na koniec grudnia, 
tel. kom. 660-514-457.

 Prosięta, tel. kom. 695-727-596.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 662-142-726.

 Kaczki duże, tel. kom. 669-779-901.

 Sprzedam 9 jałówek hodowlanych 
wysokocielnych, średnia wydajność 
obory >10.300 litrów, likwidacja stada, 
tel. kom. 508-364-312.

 Jałówka wysokocielna, Urzecze 73, 
tel. kom. 510-603-072.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 609-940-110.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
tel. (46) 838-30-97.

 Gęsi, kaczki, perliczki, wolny wybieg, 
tel. kom. 604-871-975.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 693-025-944.

 Prosięta, tel. kom. 795-155-105.

 Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. kom. 663-361-769.

 Sprzedam 2 jałówki czarno-białe 
około 300 kg do zacielenia, okolice 
Żychlina, tel. kom. 697-054-250.

 Sprzedam byczki, 
tel. kom. 511-611-296.

 Sprzedam prosiaki 20 sztuk, 
tel. kom. 663-388-369.

 Sprzedam 4 cielaki mieszańce, 
tel. kom. 663-766-561.

 Ogier, tel. kom. 692-451-978.

 Sprzedam prosiaki mięsne 17 sztuk, 
tel. kom. 697-138-103.

maszyny
 Sprzedam kombajn zbożowy New 

Holand 8060, stan bardzo dobry, 
Domaniewice, tel. kom. 604-559-283.

 Opony używane do C-330, tył, 
tel. kom. 607-902-650.

 Sprzedam przyczepę 3,5 tony 
sztywna, sprawna technicznie, 
tel. kom. 605-466-201.

 Sprzedam sadzarkę do warzyw, 
tel. kom. 721-566-425.

 Ciągnik John Deere 2250, 1987 rok, 
tel. kom. 509-934-453.

 Sprzedam zgrabiarkę Fellę, 
tel. kom. 669-020-024.

 Sprzedam ciągnik C-360 3P, 
tel. kom. 600-176-795.

 Ciągnik T-25 Władimirec 1979r, 
tel. kom. 781-321-320.

 Pług zagonowy 4-skibowy Akpil 2004 
rok, tel. kom. 606-432-319.

 Prasa zwijająca New Holland, 
tel. kom. 574-528-265.

 Maszt widlaka przystosowany do 
ciągnika, tel. kom. 788-154-202.

 Przyczepa, ładowacz na tył, 
tel. kom. 669-779-901.

 Sprzedam beczkę Meprozet, 
gniotownik H752, tel. kom. 517-415-026.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 Zetory 6911, 5011, stan super, 
tel. kom. 794-301-799.

 Zetor 5211, 1990 rok, 
tel. kom. 697-049-235.

 Sprzedam Orkan II, 
tel. kom. 503-891-969.

 Traktor Kubota, 2012 rok, 140 KM, 
salonowy, tel. kom. 605-884-584.

 Sprzedam prasę zmiennokomorową 
pasową i kosiarkę rotacyjna 185, 
tel. kom. 724-041-546.

 Likwidacja gospodarstwa, sprzedam 
maszyny rolnicze, ciągnik Case, 
tel. kom. 509-020-939.

 Ciągnik Belarus 1984 rok, Case 1984 
rok, siewnik 3 m, dmuchawa ssąco-
tłocząca, rozrzutnik 3,5 tony, przyczepa 
wywrotka, tel. kom. 509-293-050.

 Sprzedam prasę Metal-Fach, 
tel. kom. 668-964-016.

 Sprzedam rozrzutnik obornika 
1-osiowy, prasę Famarol 511Z, 
tel. kom. 607-195-868.

 Pługa zagonowy 4, Kverneland, 
tel. kom. 692-996-054.

 Sprzedam ciągnik Ursus 
3512, 1995 rok, standard dobry, 
tel. kom. 694-904-464.

 Sprzedam ciągnik C-335, stan bdb, 
700 mtg, sprowadzony z Chorwacji, 
cena 19.000 zł, tel. kom. 664-778-301.

 Talerzówka duża na kołach, rozrzutnik 
Fortschritt, siewnik Poznaniak, 
tel. kom. 665-103-042.

 Pług obrotowy 4-skibowy, ładowacz 
cyklop 2002r, tel. kom. 500-225-198.

 Sprzedam narzędzia rolnicze 
i rozrzutnik w oryginale, niemalowany, 
stan bdb, tel. kom. 691-666-967.

inne
 Schładzalnik do mleka 

430l, Frigomilk, używany, 
tel. kom. 781-321-320.

 Tunele foliowe z nawadnianiem 32x8, 
tel. kom. 725-368-799.

 Sprzedam worki Big-Bagi 500 kg na 
zboża, tel. kom. 605-884-584.

 Siedlisko z budynkami 5.700 mkw. 
w Wiskitkach, przyczepę 3,5 tony, 
dwukółkę bez papierów, krajzegę, okna 
plastikowe, tel. kom. 601-297-780.

rolnicze – usługi
 Zrobię bramy do stodoły, 

garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Zbiór kukurydzy na ziarno, 
talerzowanie, orka, siew zbóż, 
tel. kom. 606-294-284.

 Zbiór kukurydzy na ziarno z odwozem, 
tel. kom. 695-608-762.

 Białkowanie obór, 
tel. kom. 518-168-598.

 Serwis traktorów: New 
Holland, Massey Ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 Sprzedam kury nioski 8-miesięczne, 

likwidacja stada, tel. kom. 792-560-113.

 Owczarek niemiecki 
długowłosy, czarny 3-miesięczny, 
tel. kom. 788-154-202.

 Owczarek niemiecki 1 rok, 
tel. kom. 604-436-938.

 Bażanty złociste, perliczki, 
tel. kom. 604-428-289.

 Oddam kociaki 4 sztuki, 
tel. kom. 792-180-011.



23www.lowiczanin.info

Informator
   nr 47      19 listopada 2020         

 ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
  Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33, 609-135-423 

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

  Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04

 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40

ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 10.00, 

12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Chrystusa Dobrego Paste-

rza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół o.o. pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 16.00, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00
Wydział Finansowy 46 811 53 15,  
46 811 53 11
Wydział Ochrony Środowiska, Rolnictwa  
i Leśnictwa 46 811 53 30, 46 811 53 27

Wydział Kontroli i Zarządzania Jednost-
kami 46 811 53 21, 46 811 53 20
Biuro Zarządzania Kryzysowego, Ochro-
ny Ludności i Spraw Obronnych  
46 811 53 25, 46 811 53 26, 519 497 
909, 509 023 246
Powiatowy Rzecznik Konsumentów  
46 811 53 28
Wydział Komunikacji 46811 53 52, 46811 
53 53 –sprawy związane z rejestracją lub 
wyrejestrowaniem pojazdów, wymianą 
lub odbiorem dowodu rejestracyjnego, 
zgłoszeniem nabycia lub zbycia pojazdu; 
46 811 53 54, 46811 53 55 – sprawy 
związane z uprawnieniami do kierowania 
pojazdami i sprawami związanymi  
z transportem drogowym
Powiatowy Zespół do Spraw Orzekania o 
Niepełnosprawności 46 837 03 16
 Urząd Miejski w Łowiczu  

   46 830 91 51, 830 91 52
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81
Wydział Organizacyjny 46 830 91 13, 
830 91 09
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06
Wydział Spraw Komunalnych 46 830-91-
51, 46 830-91-52
Wydział Spraw Społecznych 46 830 91 
19, 830 91 10, 830 91 44
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 

tel. 46 837 41 11
 Miejska Biblioteka Publiczna 

 46-837-76-03
 Powiatowa Biblioteka Publiczna 

 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  

Wydział Cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10

 PTTK oddział w Łowiczu  
tel. 513 767 511

 ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik, ul. Grunwaldzka 9, tel. 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 Stadion ul. Starzyńskiego 6/8, 46 8376208
 Stadion im. 10 PP w Łowiczu  

ul. Jana Pawła II 3, tel. 46-837-51-06
 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06
 Hala nr 2 ul. Topolowa 2, tel. 46-837-09-04
 Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551
 Boisko przy SP nr 4, tel. 46 837-36-94
 Boiska przy I LO im. Chełmońskiego   

w Łowiczu 46 837-42-00

biblioteki, muzea i wystawy
 Do 29 listopada NIECZYNNE

parki i ogrody
 Ogrody w Nieborowie czynne 

codziennie w godz. 10.00–16.00. Bilety: 
16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 1 zł dzieci i 
młodzież (ucząca się) 7–26 lat.

 Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–16.00. Bilety: 16 zł – normal-
ny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się) 7–26 lat. Bilety łączone do 
ogrodów w Arkadii i w Nieborowie: 28 zł – 
normalny, 16 zł – ulgowy, 2 zł – dzieci 
i młodzież (ucząca się od 7 do 26 lat).

 Park przy Pałacu w Sannikach czynny 
codziennie w godz. 8–22.00. wstęp wolny.

kino Fenix w Łowiczu 
ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Do 29 listopada NIECZYNNE
 kino on-line: https://www.mojeekino.pl

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy

 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 
42-717-41-76 42-714-12-77, 42-714-12-78  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Urząd Miejski w Głownie:
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 11 29
Referat Organizacyjno-Administracyjny 
42 7191697, 42 7191151
Referat Infrastruktury Technicznej  
42 719 11 14
Referat Ochrony Środowiska i Rolnictwa 
42 237 25 45
Referat Spraw Obywatelskich 42 719 
28 37
 Miejski Ośrodek Kultury w Głownie 

42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718

 Urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 

 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11

 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77

 Urząd Miasta i Gminy w Strykowie:
42-719-80-02, 42 719 96 73
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 89 27
dowody osobiste, ewidencja ludności - 
42 719 80 27, 42 719 80 02 wew. 126
działalność gospodarcza 42 719 80 02, 
42 719 96 73 wew. 134 lub 126
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846
 Skansen w Nagawkach 722-007-525

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  

i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 

665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 Głowno – dyżury: 
czwartek 19 listopada:
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
piątek 20 listopada:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733 
sobota 21 listopada: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
niedziela 22 listopada: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31 
poniedziałek 23 listopada:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
wtorek 24 listopada:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
środa, 25 listopada:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99

Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie od 
zakończenia zmiany dziennej do godz. 8.00 
dnia następnego; w soboty w godz. 20.00 – 
9.00 dnia następnego; w niedziele w godz. 
18.00 – 8.00 dnia następnego, w święta w 
godz. 8.00 – 8.00 dnia następnego.

 Stryków: 
niedziela 22 listopada, w godz. 9-14:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
Pozostałe apteki:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, Szkolna 14, tel. 427196525
 Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

muzea i wystawy

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 Policja: 
w Żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie gazowe – 992
 Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 ZEC 24 285-11-52

 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 

– apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 Żychlin: ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

do 29 listopada nieczynny
 Park przy Zamku w Oporowie  

czynny codziennie w godz. 8–20.00,  
wstęp wolny.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
– ceny z dnia 17.11.2020 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 3,50-5,00 3,50
buraki czerwone kg 1,50-2,00 1,50
cebula kg 2,00-3,00 2,50
cukinia kg 5,00-6,00 -
czosnek szt. 1,00-3,00 1,50-2,50
fasola zielona kg 5,00-7,00 5,00-6,00
fasola żółta kg 6,00 6,00
gruszki kg 3,00-5,00 3,00-5,00
jabłka kg 2,00-5,00 2,00-5,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00 10,00-12,00
kalafior szt. 3,00-6,00 3,50-6,00
kapusta biała szt. 3,00-5,00 3,50
kapusta kiszona kg 7,00 -
kapusta pekińska kg 4,50 4,00
koperek pęczek 2,50 2,50
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 1,50-3,00 2,00
natka pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek zielony kg 6,00-8,00 6,00-7,00
papryka czerwona kg 4,00-6,00 4,00
pieczarki kg 9,00-11,00 -
pietruszka kg 2,50-4,00 3,00
pomidor polny kg 1,50-5,00 3,00-5,00
pomidor szklarniowy kg 6,00-7,00 5,00-7,00
por szt. 3,00 3,00
sałata szt. 3,00 2,50
seler szt. 3,00 3,00
włoszczyzna pęczek 4,00-5,00 3,50-4,00
ziemniaki kg 0,80-1,00 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 18.11.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Robotnik torowy
  Opiekun osoby starszej
  Pracownik produkcji
  Pomocniczy robotnik przy uprawie roślin i 

hodowli zwierząt
  Pakowacz ręczny
  Pomocniczy robotnik budowlany
  Kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych)
  Pakowacz ręczny
  Monter-elektryk
  Opiekunka środowiskowa
  Sprzedawca
  Operator maszyn przędzalniczych
  Dziewiarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Magazynier
  Robotnik magazynowy
  Koordynator zakładu
  Mechanik samochodowy
  Pracownik ogólnobudowlany
  Magazynier
  Księgowy
  Robotnik magazynowy
  Pakowacz ręczny

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Operator koparko-ładowarki
  Operator maszyn i urządzeń
  Kucharz
  Pracownik działu badawczo- rozwojowego
  Elektryk
  Operator minikoparki „Kubot”
  Pracownik ogólnobudowlany - murarz

ROLNIK SPRZEDAJE (CENY Z DNIA 17.11.2020 R.)

Żywiec wieprzowy:
  Domaniewice: 3,40 zł/kg+VAT
  Różyce: 3,40 zł/kg+VAT
  Kiernozia: 3,30 zł/kg + VAT
  Skowroda Płd.: 3,6 zł/kg + VAT
  Chąśno: 3,80 zł/kg+VAT
  Karnków: 3,60 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,20 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

ŻYCHLIN I OKOLICE

REKLAMA
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Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, część 31. – ostatnia

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu – kończymy naszą opowieść
Co tydzień, we współpracy z Ośrodkiem Karta, 
przedstawialiśmy kolejne etapy zwycięskiej 
wojny z bolszewikami – oraz obraz nastrojów 
społecznych tamtych dni. Dziś odcinek ostatni. 
Kończyła się wojna na wschodzie, Polskę czekało 
jeszcze ostatnie, zwycięskie, III powstanie śląskie 
– i kształt terytorialny II Rzeczypospolitej mógł 
się ustalić. Na 20 lat.

13–19 listopada
14 listopada na placu Zamko-
wym w Warszawie odbywa się 
uroczyste wręczenie buławy 
marszałkowskiej Józefowi Pił-
sudskiemu. Uroczystość jest 
połączona z, przeniesionymi 
specjalnie na ten dzień, obcho-
dami Święta Niepodległości. 
15 listopada Gdańsk oficjalnie 
zostaje proklamowany Wolnym 
Miastem. 17 listopada pierwsza 
sesja Ligi Narodów decyduje, 
iż Wolne Miasto Gdańsk nie 
będzie mogło służyć jako baza 
wojskowa. Armia Czerwona 
skutecznie rozbija stawiające 
jeszcze opór oddziały ukraiń-
skie oraz jednostki gen. Bułak-
-Bałachowicza. Resztki tych 
formacji cofają się w kierunku 
polskiej granicy wyznaczonej 
w preliminarzu pokojowym. 
Trwająca od lutego 1919 wojna 
dobiega końca. 

Kazimierz Sokołowski (były 
żołnierz-ochotnik) w dzien-
niku:
Odbyła się uroczystość wręcze-
nia Piłsudskiemu, jako Naczel-
nemu Wodzowi i Pierwszemu 
Marszałkowi Polski, buławy. 
W ten sposób armia nasza zło-
żyła powinny hołd człowiekowi, 
który ją do zwycięstwa powiódł, 
a przez część społeczeństwa 
polskiego dziś od czci i wiary 
odsądzony został. Ostatnimi 
bowiem czasy podniósł się sza-
lony zgiełk i tumult przeciwko 
Komendantowi, a prym trzyma 
w tym „Rzeczpospolita” [Stani-
sława] Strońskiego i [Ignace-
go Jana] Paderewskiego. Tym 
więc lepiej, że wojsko, z bez-

partyjnych szarych mundurów 
złożone, stanęło w poprzek ka-
lumniarsko-zdradzieckim napa-
ściom prawicy. Józef Piłsudski 
– mój Wódz i Marszałek – niech 
żyje!

Warszawa, 14 listopada 1920
[Kazimierz Sokołowski, 

Dziennik 1920, Toruń 2018]

Z informacji w „Kurierze 
Warszawskim”: 
Marszałek ujął buławę w lewą 
dłoń. Zagrały wszystkie or-
kiestry. Komenda: „Prezentuj 
broń!” – popłynęła szpalerem 
od Zamku pod Belweder.  
Na wieży zamkowej wzniosła 
się w górę chorągiew biało-
-amarantowa, 21 salw rozdarło 
powietrze.

Warszawa, 14 listopada 1920
[Wręczenie buławy, „Kurier 
Warszawski” nr 316/1920]

Z komentarza w „Ilustrowa-
nym Kurierze Codziennym”:
Senat będzie. Nie ulega wąt-
pliwości, że w Sejmie, po 
ostatniej tak smutnej awan-
turze, nastąpiło uspokojenie 
i przejawia się skłonność do 
kompromisowego załatwienia 
sprawy. Rozważniejsze żywioły 
na lewicy zdawały sobie prze-
cież doskonale sprawę z tego,  
że w państwie, gdzie Sejm skła-
da się w połowie z ludzi zupełnie 
niedojrzałych, niewyrobionych 
politycznie i niewykształconych, 
wprost niezbędna jest druga 
izba z wyższym cenzusem wy-
kształcenia i wieku. [...] 
Zrozumiano, pod wpływem 
oburzonej opinii, że w państwie 
polskim, które posiada 35 pro-

cent nie-Polaków, nie wolno to-
lerować brutalnych prób rozbija-
nia Sejmu przez mniejszość. [...] 
Tymczasem zapewne także gra-
nice Polski będą już ostatecznie 
określone – tak, że nowe wybo-
ry do Sejmu obejmą cały obszar 
Rzeczpospolitej. [...] Dojdzie  
do zgody, aby Senat wychodził 
z wyborów powszechnych, ale 
opartych na wyższym cenzusie 
wieku i osiadłości. 

Kraków, 14 listopada 1920
[„Ilustrowany Kurier Codzienny” 

nr 312/1920]

Z artykułu w „Wyzwoleniu”:
Pisaliśmy już, że poseł naszego 
klubu [PSL „Wyzwolenie” Eusta-
chy] Rudziński i jego koledzy 
domagali się zniesienia stanu 
wojennego. Wojna skończona, 
niebezpieczeństwa nie ma, ko-
muniści są zbyt nieliczni – po 
co nękać ludność. A urzędni-
cy korzystają z prawa o stanie 
wyjątkowym i nękają spokojną 

ludność. […] Policja ma smutną 
sławę nachalstwa, gburowa-
tości, nadużyć administracyj-
nych i łapownictwa. Ta policja 
znajduje w stanie wyjątkowym 
[wojennym] doskonały pretekst 
do kontynuowania swoich nad-
użyć. Stan wyjątkowy wycho-
wuje z policji satrapów, ze sta-
rostów, będących na usługach 
swej partii, wychowuje kacyków 
powiatowych. 

Warszawa, 14 listopada 1920
[O zniesienie stanu 

wyjątkowego, „Wyzwolenie”  
nr 46/1920]

Z informacji Polskiego Czer-
wonego Krzyża:
Wobec konieczności stopnio-
wego przejścia do pracy poko-
jowej, Komitet Główny zgodnie 
ze statutem postanowił przy-
stąpić do planowej akcji opieki 
nad inwalidami. […] Przy Mini-
sterstwie Spraw Wojskowych 
istnieje już komitet opieki nad 

inwalidami, miasto Warszawa 
utworzyło fundację 50-miliono-
wą […], istnieje Towarzystwo 
Kolonii dla Inwalidów pod prze-
wodnictwem gen. [Józefa] Hal-
lera, a poza tym szereg osób 
ofiarowało już grunty i fundusze 
dla inwalidów Wojska Polskie-
go. […]
Czerwony Krzyż organizuje 
gwiazdkę dla rannego i chore-
go żołnierza [pozostającego] 

na froncie i w szpitalach. W tym 
celu powołano specjalną ko-
misję, która zajmie się groma-
dzeniem darów i upominków  
oraz urządzeniem gwiazdki. 

Warszawa, 15 listopada 1920
[Z Polskiego Towarzystwa 

Czerwonego Krzyża, 
„Czerwony Krzyż” nr 22/1920]

Z informacji w „Kurierze 
Lwowskim”: 
Wobec tego, że zbliżająca się 
ostra zima może w straszny 
sposób utrudnić tak pobyt 
w obozach koncentracyjnych, 
jak i powrót jeńców do kraju, 
i że każdy dzień zwłoki może 
kosztować setki istnień ludzkich 
– zebrani [w Warszawie] doma-
gają się: 1) aby prowadzono 
w jak najspieszniejszym tempie 
umowę z rządem rosyjskim; 
2) aby uskuteczniono przede 
wszystkim powrót kilkudziesię-
ciu tysięcy jeńców wojennych 
i zakładników wojskowych;  
3) aby rząd polski ze swej strony 
poczynił natychmiast wszelkie 
przygotowania do wymiany, do-
starczając pociągów, pieniędzy 
itd. 

Lwów, 19 listopada 1920
[O przyspieszenie powrotu 

jeńców, „Kurier Lwowski”  
nr 281/1920]

Lata 20. Inwalida wojenny. 
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Warszawa, plac Zamkowy, 14 listopada 1920. Uroczystość wręczenia 
buławy marszałkowskiej Józefowi Piłsudskiemu. 
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Popów Głowieński | Ślubowanie pierwszaków

Najpierw test, potem pasowanie na ucznia
Test z wiedzy o szkole poprzedził ślubowanie 
połączone z pasowaniem na uczniów szkoły 
podstawowej. Uroczystość miała miejsce  
23 października w Zespole Szkolno-Przedszkolnym 
w Popowie Głowieńskim.

W ważnym dniu pierwsza-
kom towarzyszyli rodzice, na-
uczyciele na czele z  dyrektorem 
Krzysztofem Fortuną, a  także 
koledzy ze starszych klas. Pod 
okiem prowadzących uroczystość 
uczennic z  klasy siódmej: Ame-
lii Dałek i Kingi Woźniak, pierw-

szaki zaprezentowały program 
artystyczny złożony z  wierszy  
oraz piosenek. Przystąpiły rów-
nież do egzaminu z  wiadomości 
o szkole, który zdały śpiewająco. 

Tuż po części artystycznej lek-
ko zdenerwowani, ale podekscyto-
wani nową rolą uczniowie złoży-

li ślubowanie na sztandar szkoły. 
Ich pasowania dokonał sam dy-
rektor Fortuna, kładąc wielki ołó-
wek na prawym ramieniu każ-
dego ucznia. Częścią ceremonii 
stało się również podpisanie aktu 
ślubowania klasy pierwszej. Dzie-
ci uczyniły to odciśnięciem palca 
obok swojego nazwiska. 

Jak na rozpoczęcie nowej drogi 
przystało, nie zabrakło także ży-
czeń oraz drobnych upominków 
w  postaci dyplomów, pamiątko-
wych plakietek, etui legityma-
cyjnych, liczydeł oraz słodkości. 

Święto pierwszaków zakończyło 
się degustacją tortu przygotowa-
nego specjalnie na tę okazję przez 
rodziców.

– Uroczystość ślubowania to 
wielkie przeżycie i radosna chwila 
dla najmłodszych uczniów naszej 
szkoły, a także dla ich wychowaw-
ców – powiedziała nam nauczy-
cielka Małgorzata Skomiał.

Spotkanie przygotowały repre-
zentantki grona nauczycielskiego: 
Beata Florczyńska oraz Beata Sie-
kiera, która opiekowała się asystą 
sztandaru szkoły.  aw

Gmina Dmosin | Akcje charytatywne u Brzechwy w Dmosinie 

Pierwszy transport  
już odjechał 
Dosłownie „rzutem na taśmę” – tuż przed 
rozpoczęciem zdalnej nauki we wszystkich, również 
tych najmłodszych klasach, uczniowie Szkoły 
Podstawowej im. Jana Brzechwy w Dmosinie 
przeprowadzili dwie akcje charytatywne. 

Przez kilka dni przed „uzdal-
nieniem” lekcji zuchy z gromady 
„Łowców Przygód” (hufiec ZHP 
Głowno) przeprowadziły zbiórkę 
pieniędzy na budowę Hospicyj-
nego Domu Aniołków dla dzie-
ci, który ma powstać w Zalesza-
nach w powiecie stalowowolskim. 
Zbiórkę koordynowała druhna 
Ilona Retych. Ile udało się uzbie-

rać, nie wiadomo, bowiem datki 
były wrzucane do udostępnionych 
przez fundację „Z serca dla serca”, 
zamkniętych puszek. – Mamy 
nadzieję, że choć jedną cegiełką 
wesprzemy powstanie tego wy-
jątkowego dzieła – usłyszeliśmy 
w szkole. 

Oprócz tego uczniowie ze szko-
ły w  Dmosinie prowadzili przez 

jakiś czas zbiórkę nakrętek na 
rzecz Łódzkiego Hospicjum dla 
Dzieci. Pierwszy transport nakrę-
tek już odjechał. Ilość zebranych 
nakrętek przeszła oczekiwania 
organizatorów akcji. Rekordzista 
przyniósł z domu zebrane aż trzy 
worki nakrętek. To przyspieszy-
ło decyzję o przekazaniu ich fun-
dacji. W załadowaniu nakrętek do 
fundacyjnego samochodu pomo-
gli uczniowie klasy II a, przy oka-
zji zrobili sobie pamiątkowe zdję-
cie. Pudełko na kolejne nakrętki 
wciąż w szkole jest, z tym że obec-
nie w szkole nie ma dzieci, które 
mogłyby takie nakrętki wrzucać. 
 mak

Dla pierwszaków była to niezwykle emocjonująca chwila. 
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Zuchy podczas zbiórki do puszek. 
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Bratoszewice | Szkolny konkurs 

Kto wygra „patriotyczne 
śpiewanie”? 
Cztery klasy z Zespołu 
Szkół w Bratoszewicach 
zakwalifikowały się 
do finału szkolnego 
Konkursu Pieśni 
i Piosenki Patriotycznej. 

Zadanie było proste: należało 
zaśpiewać, nagrać i wysłać pocz-
tą elektroniczną dowolnie wybra-
ną piosenkę patriotyczną. – Jury 
rozstrzygnie konkurs na początku 
grudnia, miejmy nadzieję, że bę-
dzie to po powrocie uczniów do 
szkół – dowiedzieliśmy się w Ze-
spole Szkół w Bratoszewicach. 

Jak co roku – bowiem konkurs 
ten ma od kilku już lat charakter 
cykliczny – przyznana zostanie 
również nagroda publiczności. 
Uczniowie ZS Bratoszewice mo-
gli głosować na  wybrany utwór 

przekazując informację wycho-
wawcom. Nie można było głoso-
wać na swoja klasę. 

Do finału dostały się klasy:  
I licealna mundurowa, II klasa lo-
gistyków, III klasa techników me-
chanizacji rolnictwa i  agrotroni-
ki oraz techników mechatroniki  
oraz III klasa techników logisty-
ków oraz techników żywienia 
i usług gastronomicznych. 

Jakie utwory wybrali finaliści 
konkursu? Uczniowie I klasy LO 
wybrali z patriotycznego śpiewni-
ka utwór „Rozkwitały pąki białych 
róż”, kolejni finaliści odpowied-
nio: utwór Katarzyny Sawczuk 
„Dziewczyno z granatem w ręce”, 
utwór nieznanego autora „Wojen-
ko, wojenko” i  utwór Andrzeja 
„Ziutka” Szczepańskiego „Dziś 
idę walczyć, mamo”. Piosenek 
można posłuchać na stronie szko-
ły.  mak

RZUT OKIEM | PRZYGOTOWYWALI SIĘ PRZEZ KILKANAŚCIE DNI 

Do obchodów Święta 
Niepodległości przedszkole 
samorządowe w Strykowie 
przygotowywało się przez 
kilkanaście dni. Podsumowaniem 
była ubiegłotygodniowa 
niepodległościowa akademia. 
Zanim się odbyła, dzieci 
poznawały wybrane fakty 
historyczne oraz przygotowywały 
wraz ze swoimi rodzinami „Kartkę 
dla Polski”. Podczas występu 
recytowały wiersze patriotyczne 
oraz wyjaśniające znaczenie 
symboli narodowych. Śpiewały 
piosenki patriotyczne  
oraz zatańczyły krakowiaka.  
Przyjmując postawę  
„na baczność”, odśpiewały też 
hymn Polski. Tym samym wzięły 
udział w ogólnopolskiej akcji 
„Niepodległa do Hymnu 2020”. 
mak 

Głowno | Święto Niepodległości

Skromna uroczystość  
zamiast fety na 102
Skromnie i w kameralnym gronie obchodziliśmy 
w tym roku Narodowe Święto Niepodległości. 
W Głownie zabrakło patriotycznego przemarszu 
i tradycyjnej uroczystości na Placu Wolności.

Centralny plac w mieście 11 li-
stopada wypełnił się biało-czer-
wonymi barwami, a  stało się 
tak za  sprawą miejskich deko-
racji oraz działań mieszkańców, 
którzy wywiesili flagi państwo-
we, manifestując w  ten sposób 
swój patriotyzm oraz przywią-
zanie do barw narodowych.  
Tylko w taki sposób mogli w tym 
roku wyrazić swoją radość z od-

zyskanej po 123 latach niepod-
ległości. Z  organizacji patrio-
tycznych spotkań z  udziałem 
mieszkańców tym razem zrezy-
gnowano z  uwagi na  trwającą 
pandemię.

O doniosłości tego święta jed-
nak nie zapomniano. W imieniu 
mieszkańców wyjątkową rocz-
nicę oficjalnie upamiętnili bur-
mistrz Grzegorz Janeczek, prze-

wodniczący Rady Miejskiej 
w  Głownie – Grzegorz Szkup 
oraz członek Zarządu Powiatu 
Zgierskiego – Wojciech Brzeski. 
Tego dnia złożyli oni biało-czer-
wone wiązanki w  kilku miej-
scach: pod obeliskiem przy Dę-
bie Wolności, a także pod głazem 
upamiętniającym polskie zwy-
cięstwo w wojnie polsko-bolsze-
wickiej i przy Pomniku Bojowni-
ków w latach 1939-1945 w Parku 
Armii Krajowej. Znicze zapło-
nęły również w pobliżu pamiąt-
kowych tablic przy kościele św. 
Jakuba w Głownie oraz na cmen-
tarzu parafialnym – na  grobach 
poległych bohaterów.

Przypomnijmy, że w  środę  
11 listopada minęły 102 lata 
od  momentu, w  którym dzięki 
wysiłkowi kilku pokoleń Polaków 
Rzeczpospolita po ponad wieko-
wej niewoli powróciła na  mapę 
Europy i świata.  aw
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Uroczystość była skromna, ale radość wielka. Tak obchodzono Święto Niepodległości w Głownie. 
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Gmina Stryków | Akcja #KapelaMikołaja dla podopiecznych Fundacji Gajusz 

Zagrają by pomóc, 
ale też szukają darczyńców 
Duet weselny „Bez Skazy” ze Strykowa po raz kolejny organizuje nietypową 
zbiórkę charytatywną. – Tym razem, biorąc pod uwagę ograniczenia 
wynikające z epidemii, organizujemy koncert on-line #KapelaMikołaja, 
który będziemy transmitować między innymi na fanpage’u zespołu 
oraz na grupach związanych z muzyką biesiadną – zapowiada członek 
zespołu Rafał Wałdowski. 

Poprzednie dwie akcje chary-
tatywne przygotowane przez ten 
zespół były zupełnie inne i odbyły 

się… w bryczce. Podczas pierw-
szej akcji w maju tego roku mu-
zycy zachęcali do wzięcia udzia-
łu w internetowej, ogólnopolskiej, 
zainicjowanej przez raperów 
zrzutce „hot16challenge”. Wtedy 
zorganizowali biesiadę obwoźną 
przez miejscowości gminy Stry-
ków. Pisaliśmy o  tym na łamach 

Wieści. Biesiadny objazd bryczką 
spotkał się ze sporym zaintereso-
waniem, a i zespół nie krył, że była 
to dla nich dobra forma promocji 
swoich muzycznych umiejętności. 

Minęło kilka miesięcy, a  ze-
spół planuje kolejny koncert cha-
rytatywny. Zaplanowany jest on 
o godzinie 18.00 w sobotę, 5 grud-

nia. Wraz z duetem „Bez Skazy” 
tym razem zagra jeszcze zespół 
biesiadny Optima z Głowna oraz 
Happy z Opoczna. Nie jest wyklu-
czone, że dołączy jeszcze jeden, 
a może dwa inne zespoły grające 
podobnego rodzaju muzykę. 

Zbiórka będzie miała nieco 
inny charakter, również dlatego, że 
w tym roku Fundacja Gajusz, któ-
rą wtedy wspierali, nie zbiera – ze 
względów epidemicznych – zaba-
wek czy innych gadżetów dla swo-
ich podopiecznych. – Preferowane 
są wpłaty pieniężne. Zabawki mu-
siałyby przechodzić dwutygodnio-
wą kwarantannę i dopiero po niej 

mogłyby trafi ć do dzieci – powie-
dział nam Rafał Wałdowski z ze-
społu „Bez Skazy”. 

Organizatorzy teraz szukają 
sponsorów. W zamian za potwier-
dzoną wpłatę na konto fundacji 
sponsor zostanie doceniony pod-
czas transmisji na żywo. Podczas 
transmisji będzie też dostępny link 
do serwisu fundacji, gdzie można 
dokonać wpłaty. 

Podczas koncertu będzie moż-
liwa też interakcja z  muzykami. 
Będą oni obserwowali przybywa-
jące wpłaty i w zamian za te wyż-
sze kwoty będą na żywo wykony-
wać „muzyczne wyzwania”. – Ma 
być też wesoło i  radośnie, więc 
na przykład jedno z  zadań bę-
dzie takie, żeby gitarzysta zagrał 
solówkę w  rękawicach do spa-
wania, albo inne: nasmarujemy 
akordeoniście palce smalcem i bę-
dzie akompaniował do wybrane-
go utworu – zapowiada Wałdow-
ski. 

RZUT OKIEM | URATOWANE CHRYZANTEMY ZDOBIĄ POMNIKI 

Kwiaty, za które zapłaciła 
Agencja Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa, 
w związku z tym, że rolnicy 
i plantatorzy nie sprzedali 
ich pod cmentarzami 
na 1 listopada, trafi ły 
na groby poległych bohaterów 
na cmentarzu parafi alnym 
oraz pomniki w parku Armii 
Krajowej i na Placu Wolności 
w Głownie. Miasto odebrało 
bowiem od ARiMR kilkaset 
doniczek z tymi kwiatami. mak

REKLAMA

REKLAMA

www.nzoz-alamed.pl

RZUT OKIEM 
SUKCES 
MŁODYCH 
GŁOWNIANEK

Hanna Raczyńska oraz 
Antonina Kłos to podopieczne 
Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Głownie, którym udało 
się zdobyć pierwsze nagrody 
w swoich kategoriach wiekowych 
podczas X Ogólnopolskiego 
Biennale Grafi ki Dzieci i Młodzieży 
w Płocku. Utalentowane 
dziewczynki wykonały ilustracje 
do fragmentu opowieści „Poczta” 
autorstwa Stefana Themersona. 
Hania zwyciężyła w kat. do 6 lat, 
zaś Tosia w kat. 7-9 lat. Wystawę 
pokonkursową prezentującą m.in. 
prace mieszkanek naszego miasta 
można podziwiać do 30 listopada 
br. w Pracowni Działań Twórczych 
Kolor i Forma w Galerii „Wisła” 
w Płocku. aw FO
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Zespół planuje kolejny 
koncert charytatywny. 
Zaplanowany jest 
on o godzinie 18.00 
w sobotę, 5 grudnia. 
Wraz z duetem „Bez 
Skazy” zagra jeszcze 
zespół biesiadny 
Optima z Głowna oraz 
Happy z Opoczna. 

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

FO
T.

 M
O

K
 W

 G
ŁO

W
N

IE
FO

T.
 M

O
K

 W
 G

ŁO
W

N
IE



 www.lowiczanin.info28 19 listopada 2020      nr 47   

Hufiec ZHP Głowno | Patriotyczna rywalizacja harcerzy i zuchów 

„Bystre Oczy” i „Pogromcy mórz” byli najlepsi 
Blisko 60 osób wzięło 
udział w harcerskiej, 
corocznej grze 
patriotycznej, którą 
zorganizował dla 
swoich wychowanków 
hufiec Związku 
Harcerstwa Polskiego 
w Głownie. 

W rywalizacji drużyn hufca 
najwięcej punktów wśród har-
cerzy zdobyła drużyna „Bystre 
Oczy” z Domaniewic. Wśród zu-
chów pierwsze miejsce zajęli na-
tomiast „Pogromcy mórz”. Naj-
liczniejszą drużyną biorącą udział 

w patriotycznej grze była nato-
miast drużyna „Wilków”. 

Cztery osoby odpowiedziały 
na wszystkie pytania i wykonały 
wszystkie zlecone przez internet 
zadania. Są to: Filip Karwacki, Ja-
goda Karwacka, Nikola Traut oraz 
Jan Błaszczyk. Należy podkreślić, 
że wszystkie te osoby są z groma-
dy zuchowej „Pogromcy mórz”. 

– Harcerze i zuchy „Bystre 
oczy” wykazali się wielkim zaan-
gażowaniem i wiedzą patriotyczną 
– docenia swoich podopiecznych 
drużynowa Sylwia Nijak. Bio-
rąc udział w wydarzeniach hufca 
z okazji Święta Niepodległości, 
grze patriotycznej, odwiedzając 
groby poległych, recytując, śpie-
wając, rysując i wykonując inne 

zadania zdobywali swoje pierwsze 
sprawności „Piłsudczyk” i „Mło-
dy obywatel”. 

Tegoroczna gra patriotyczna 
głowieńskiego hufca była inna 
od poprzednich, bowiem organi-
zatorzy musieli wziąć pod uwa-
gę ograniczenia związane z sy-
tuacja epidemiczną, w tym np. 
zakaz zgromadzeń powyżej 5 osób.  
W znacznej części gra została 
więc przeprowadzona on-line. 

Przez tydzień, codziennie od 
poniedziałku, 9 listopada, w de-
dykowanym wydarzeniu na Fa-
cebooku pojawiały się najpierw 
pytania konkursowe, a po godzi-
nie zadania do wykonania. Były 
nieco inne dla zuchów i harcerzy, 
ale wspólnym mianownikiem był 

patriotyzm. Uczestnicy przesyłali 
odpowiedzi do głównej organiza-
torki gry phm. Katarzyny Kraw-
czyk. Odpowiedzi na niektóre 
trzeba było udzielić jak najszyb-
ciej (kto pierwszy ten lepszy), na 
inne był wyznaczony czas. 

Jak były to pytania i zadania? 
Na przykład harcerze mieli oka-
zję przypomnieć sobie piosen-
ki patriotyczne, wiersze o Polsce 
lub fladze biało-czerwonej. Trze-
ba było nagrać swoje wykona-
nie i przesłać na wskazany adres.  
W środę, 11 listopada wszyscy 
mieli za zadanie wywieszenie flagi  
w widocznym miejscu, a jeśli ktoś 
miał taką możliwość, zapalenie 
znicza na Grobie Nieznanego Żoł-
nierza. Były również quizy o mar-

szałku Józefie Piłsudskim, krzy-
żówki z patriotycznymi hasłami, 
tematyczne prace plastyczne itp. 

Fotografii z flagami harcerze 
i zuchu przysłali na tyle dużo, że 
ze zdjęć w mundurze z flagą (naj-
lepiej wiszącą przed domem) po-
wstanie w najbliższym czasie ba-
ner promujący hufiec Głowno. 

– Mogę śmiało powiedzieć, że 
jestem z harcerzy i zuchów dum-
na. W grze udział wzięło blisko 
60 osób – doceniła swoich pod-
opiecznych phm. Krawczyk. Ko-
lejna gra patriotyczna hufca ZHP 
Głowno odbędzie się za rok – za-
powiadają harcerze i jednocześnie 
mają nadzieję, że nie będzie trzeba 
części zabawy przenosić do sieci, 
jak to było w tym roku.  mak

Jedno ze zdjęć nadesłane 
na potwierdzenie wykonania 
zadania, a na nim z flagą 
Wojciech Matejczyk. 
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Widzew Łódź | AMP Futbol 

Tymek ze Strykowa najlepszym bramkarzem!
 Tymoteusz Bauer to piętnastoletni entuzjasta 
piłki nożnej, który oddaje się swojej pasji mimo 
trudności związanych z jego niepełnosprawnością. 
W wyniku nieszczęśliwego wypadku we 
wczesnych latach młodości chłopak stracił prawą 
rękę.

 Nie przeszkodziło mu to jed-
nak grać w piłkę już od dzieciń-
stwa. 6 lat trenował w drużynie 
Zjednoczonych Stryków, z któ-
rą nawet awansował do Ligi Wo-
jewódzkiej. Jak sam przyznaje 
jego niepełnosprawność na boisku 
nie przeszkadzała, a wręcz stawa-
ła się jego atutem. – Zawodnicy 
przeciwnej drużyny mniej „grali 
ze mną ciałem”. Traktowali tro-
chę bardziej ulgowo, a rodzice 
podziwiali – mówi nam Tymek. 
Mimo to od zeszłego roku zawod-
nik przyodziewa barwy Widzewa 
Łódź.

Założona niedawna druży-
na Amp Futbolu na Widzewie 
zrzesza zawodników, którzy ze 
względu na swoje fizyczne ogra-
niczenia nie mogą występować 
w innych kategoriach. Co cieka-
we, Tymoteusz jest zdecydowa-
nie najmłodszym zawodnikiem 
drużyny. Większość piłkarzy ma 
tam bowiem ponad 20 lat. Wiek 
to jednak nie jedyne, co wyróż-
nia Tymka na tle innych graczy. 
Podczas rozgrywanej jesienią Ligi 
Amp Futbolu, składającej się z 5 
turniejów rozgrywanych u każdej 
ze zgłoszonych drużyn, podczas 

turnieju organizowanego 25 paź-
dziernika przez Widzew Łódź, 
Tymek został wybrany najlep-
szym bramkarzem zawodów. 

Niestety samej drużynie nie 
idzie tak dobrze. Widzew w lidze 
zajmuje dopiero ostatnie miejsce. 
Tymek żartuje, że przynajmniej 
ma okazję się wykazać.

Dobre występy dla Widzewa 
zaowocowały powołaniem do re-
prezentacji Polski juniorów Amp 
Futbolu. Jak mówi nam Tymek, 
jest to dopiero początkujący pro-
jekt. Zawodników wyszykuje się 
między innymi za pośrednictwem 
Instagrama. Zgrupowania odby-
wają się cyklicznie co 2 miesiące. 
Niestety panująca epidemia po-
krzyżowała drużynie plany roze-
grania pierwszego meczu. Polacy 
mieli zmierzyć się z reprezenta-
cją Anglii. Jak informuje nas Ty-
mek granie w juniorach to idealna 
trampolina do pierwszej reprezen-
tacji, na powołanie do której po ci-
chu liczy.

Na ten moment gracz skupia 
się jednak graniu w piłkę dla czy-
stej przyjemności. – Nie myślę 
o tym, czy będę grał w piłkę za-
wodowo. Na ten moment Amp 

Futbol nie cieszy się zaintereso-
waniem, co za tym idzie nie ma 
z niego żadnych pieniędzy – tłu-
maczy nam zawodnik. Ponadto 
Tymek dodaje, że gra zwłaszcza 
na pozycji bramkarza nie jest dla 

niego łatwa. – Gdy rzucam się 
na prawą stronę to boli, bo mam 
kość na ramieniu. Ale mam za to 
silniejsze nogi i lewą rękę co wy-
korzystuję podczas meczów – do-
daje.  ek

RZUT OKIEM | PIĘKNIEJ W CENTRUM

Kolaże zdjęciowe, uwieczniające najpiękniejsze krajobrazy naszego 
miasta, rekreacyjne zakątki oraz najważniejsze atrakcje turystyczne 
niebawem pojawią się na tablicach promocyjnych znajdujących się 
na Placu Wolności w Głownie. W ten sposób zastąpią dotychczasowe, 
które są już nieco wysłużone. Niektóre spośród zdjęć miały już swoją 
premierę w Internecie – zaprezentowano je na facebookowym fanpage’u 
miasta. Na pierwszy ogień przedstawiono kolaż złożony z fotografii, które 
zwyciężyły w ramach konkursu fotograficznego „O!to Głowna Foto”. aw

RZUT OKIEM | POMOC DLA DPS-ÓW

– Na bieżąco prowadzony jest monitoring sytuacji i zagrożeń na 
terenie powiatu oraz w naszych jednostkach organizacyjnych 
– podkreślił starosta Bogdan Jarota podczas posiedzenia 
Powiatowego Zespołu Zarządzania Kryzysowego, które odbyło się 
13 listopada. Jednocześnie zauważył, że od kilku dni dobowy przyrost 
zakażeń wśród mieszkańców powiatu przekracza setkę. Przypomnijmy, 
że łącznie w całym powiecie notuje się obecnie ponad półtora tysiąca 
zakażeń. W trosce o bezpieczeństwo seniorów przebywających  
w ośrodkach opieki, podczas spotkania zadecydowano o przekazaniu 
powiatowym DPS-om oraz placówkom opiekuńczo-wychowawczym 
kolejnej partii środków ochronnych. Znalazły się wśród nich m.in. 
rękawiczki, maseczki oraz kombinezony. aw

RZUT OKIEM | ŻEBY WIEDZIEĆ JAK SEGREGOWAĆ ODPADY 
Książeczkę ekologiczną 
„Ekoporady dla Dużych  
i Małych”, która w przystępny 
sposób wyjaśnia zasady 
prawidłowego segregowania 
odpadów i podpowiada, jak 
można zadbać o środowisko 
wydała gmina Stryków. Książka 
została wydana w nakładzie 
1.500 egzemplarzy i w pierwszej 
kolejności trafiła do 968 dzieci z 
przedszkoli i klas I-III ze wszystkich 
placówek edukacyjnych na terenie 
gminy. Kolejne egzemplarze 
zasiliły biblioteki, a plik pdf można 
też pobrać ze strony urzędu. 
O segregowaniu w książce 
opowiada Pszczółka Lipka  
i członkowie jej rodziny: Stryjek 
Jerzyk, Ciotka Czaplina, Kuzynka 
Kumata i Kuzyn Galop. mak FO
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Mimo słabej postawy drużyny na turnieju, Tymek został doceniony 
jako najlepszy bramkarz.
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Piłka nożna | 18. kolejka IV Ligi

Pogrom w ostatnim meczu w Strykowie
Zjednoczeni rozegrali udany ostatni mecz  
w tym roku na własnym stadionie.  
Szkoda, że bez udziału publiczności.

ZJEDNOCZENI STRYKÓW   5 (3)
KEEZA TERMY NER PODDĘBICE  0 (0)

Bramki dla Strykowa: Joachim Pabjańczyk (19 min.), Kacper Figurski (39 
min.), Karol Chmielewski (44 min.), Mateusz Jaworski (72 min.) oraz Michał 
Chądzyński (w 88 min.).
Zjednoczeni: Polit – Cupriak, Majewski (w 62 min. Bełdziński), Wodziński 
(62 Dembiński), Figurski – Drogosz, Pabjańczyk (75 Chądzyński), Drożdż 
(70 Nouri), Chmielewski (57 Potocki) – Periżhok, Jaworski.

W ostatnim tygodniu rywa-
lizacji na IV-ligowym szczeblu 
na drużyny czekał mocny finisz. 
Zjednoczeni pod wodzą trenera 
Łukasza Wijata w ciągu kilku 
dni rozegrać musięli dwa spotka-
nia, a pierwsze z nich odbyło się 
w Święto Niepodległości. 11-listo-
pada był udany dla strykowskich 
piłkarzy, którzy na własnym sta-
dionie odprawili Ner Poddębice.

Już do przerwy gospodarze 
praktycznie rozstrzygnęli losy 
spotkania. Worek z  bramkami 
otworzył w  19 min. Joachim 
Pabjańczyk. W  końcówce 
pierwszej połowy strykowianie 
zadali dwa kolejne ciosy, które za-
kończyły emocje w  tym spotka-
niu. Stojącego w  bramce Ner-u 
byłego bramkarza Stali Głowno 
Jakuba Niedomagałę poko-

nywali kolejno Kacper Figurski 
i Karol Chmielewski. Druga 
połowa to była tylko formalność. 
Zjednoczeni w pełni kontrolowali 
wydarzenia na boisku i utrzymali 
wysoką przewagę, którą udoku-
mentowali bramkami w ostatnim 
kwadransie. Na 4:0 strzelił Ma-
teusz Jaworski, a wynik usta-
lił Michał Chądzyński. Dzięki 
wygranej nad  Poddębicami stry-
kowscy piłkarze przesunęli się na 
6. miejsce w tabeli IV Ligi.  wp

Piłka nożna | B-klasa

Powstaniec kończy, Huragan walczy
Coraz więcej 
drużyn w różnych 
rozgrywkach kończy 
pierwszą część sezonu. 
Dość kiepską jesień 
nieudanie zakończył 
Powstaniec Dobra.

Drużyna pod  wodzą trenera 
Andrzeja Łaski w ostatnim meczu 
rundy jesiennej przegrała u siebie 
z  LKS-em Gałkówek 1:2. Jedy-
ne trafienia dla Powstańca zano-
tował będący ostatnio w wysokiej 
formie Emil Cendlewski. Zespół 
z  Dobrej ostatecznie zakończył 
jesień na 11. miejscu w gronie 14-
tu ekip. To wynik zdecydowanie 
poniżej oczekiwań, jak na ekipę 
z  wieloletnim doświadczeniem 
w B-klasie i trenerem, który osią-
gał z zespołem w przeszłości suk-
cesy.

Z kolei w gr. II łódzkiej B-kla-
sy w walce o mistrzostwo wciąż 
liczą się piłkarze Huraganu Swę-
dów. W minionej kolejce swędo-
wianie pewnie pokonali na wła-
snym boisku Orzeł Wróblew 2:0 
i pozostali na 3. miejscu w tabeli 
z 3 pkt. straty do Expom Krośnie-
wianki i Salos Róży Kutno. Hura-
gan ma przed sobą jeszcze jeden 
ligowy pojedynek, który odbę-
dzie się w niedzielę, 22 listopada 
o godz. 12:00 na wyjeździe prze-
ciwko Iskrze z Góry Św. Małgo-
rzaty.  wp

 13. kolejka łódzkiej B-klasy, 
gr. I: LKS Rosanów – Orzeł AZS 
UMed Łódź 2:1, Kolejarz II Łódź – 
KS Wicher 12:1, AKS SMS Łódź 
– KKS II Koluszki 3:1, Sokół Lu-
tomiersk – Metalowiec Łódź 8:3, 
Start II Brzeziny – AMII II Łódź 1:1, 
Milan II MSMS Łódź – Victoria II 
Łódź 1:9, Powstaniec Dobra – LKS 
II Gałkówek 1:2.

1. LKS Rosanów 13 39 81-10

2. Orzeł AZS UMed Łódź 13 28 46-13

3. AKS SMS II Łódź 13 25 41-24

4. Kolejarz II Łódź 13 24 44-32

5. Start II Brzeziny 13 22 49-32

6. KKS II Koluszki 13 19 32-33

7. Sokół Lutomiersk 13 19 33-35

8. AMII II Łódź 12 17 26-35

9. LKS II Gałkówek 13 17 21-33

10. Metalowiec Łódź 13 13 34-44

11. Powstaniec Dobra 13 13 26-32

12. Victoria II Lódź 13 11 23-39

13. Milan II MSMS Łódź 13 8 20-44

14. KS Wicher 12 3 9-79

 Następna, 14. kolejka łódzkiej 
B-klasy, gr. I odbędzie się w run-
dzie wiosennej: LKS Rosanów – 
Kolejarz II Łódź, KS Wicher – Start 
II Brzeziny, AMII II Łódź – LKS II 
Gałkówek, Powstaniec Dobra – 
KKS II Koluszki, AKS SMS II Łódź 
– Sokół Lutomiersk, Metalowiec 
Łódź – Victoria II Łódź, Orzeł AZS 
UMed Łódź – Milan II MSMS Łódź.

 14. kolejka łódzkiej B-klasy, gr. 
II: LKS Dąbrówka – GKS Byszew 
4:4, Start Szczawin – Iskra Góra 
Św. Małgorzaty 1:0, LKS Modlna – 
KP Byszewy 0:5, Salos Róża Kutno 
– LKS Gieczno 7:0, Huragan Swę-
dów – Orzeł Wróblew 2:0, Expom 

Krośniewianka Krośniewice – Zryw 
Śliwniki 3:0, Witonianka Witonia – 
Sokół Skromnica 6:1, Błękitni Cio-
sny – pauza.

1. Expom Krośniewianka 13 34 48-15

2. Salos Róża Kutno 13 34 76-18

3. Huragan Swędów 13 31 50-18

4. Witonianka Witonia 13 30 51-25

5. KP Byszewy 13 25 49-24

6. Zryw Śliwniki 13 21 35-30

7. Start Szczawin 13 20 49-39

8. LKS Dąbrówka 13 20 47-41

9. LKS Gieczno 14 17 40-39

10. GKS Byszew 13 13 26-65

11. Iskra Góra Św. Małgorzaty 13 13 22-28

12. Orzeł Wróblew 13 12 40-64

13. LKS Modlna 13 9 38-54

14. Błękitni Ciosny 13 6 15-57

15. Sokół Skromnica 13 3 14-83

 Ostatnia, 15. kolejka rundy 
jesiennej łódzkiej B-klasy, gr. 
II odbędzie się w dniach 21-22 li-
stopada: Orzeł Wróblew – Salos 
Róża Kutno, KP Byszewy – Expom 
Krośniewianka, Sokół Skromnica 
– Start Szczawin, Błękitni Ciosny – 
LKS Modlna, Zryw Śliwniki – LKS 
Dąbrówka, Iskra Góra Św. Małgo-
rzaty – Huragan Swędów, GKS 
Byszew – Witonianka Witonia, LKS 
Gieczno – pauza.

Piłka nożna | Turniej

Sukcesy młodych graczy Zjednoczonych
Grupy młodzieżowe 
piłkarskiego klubu 
Zjednoczeni Stryków 
spisali się na medal 
w Turniejach 
Halowych.

W dniach 7-8 listopada zawod-
nicy strykowskiej drużyny Zjed-
noczonych rocznika 2013 uda-
li się do Skierniewic, gdzie odbył 
się weekendowy turniej halowej 
piłki nożnej. W zawodach udział 
wzięło 6 drużyn: gospodarze Wi-
dok Skierniewice, Łódzka Aka-
demia Futbolu, Soccer Kids Ło-
wicz, Champion Łowicz, AKS 
SMS Łódź oraz strykowianie ze 
Zjednoczonych pod wodzą trene-
ra Rafała Sadeckiego. Mimo, że 
nie prowadzono oficjalnej klasyfi-
kacji, a liczyła się dobra zabawa, 
to warto powiedzieć, że piłkarze 
Strykowa wygrali wszystkie spo-
tkania. Więcej na temat występów 
Zjednoczonych oraz skrót wideo 
z  Turnieju dostępne na Facebo-
ok’u Gminy Stryków.

Z kolei w sobotę, 14 listopada 
w  Skierniewicach Turniej Piłki 

Nożnej rozegrała ekipa z rocznika 
2012. Dla kilku młodych zawod-
ników Strykowa była to pierw-
sza styczność z  piłkarskimi za-
wodami. W pierwszym spotkaniu 
Zjednoczeni zmierzyli się z  go-
spodarzami Widokiem Skiernie-
wicie i niestety wysoko przegrali 
0:8. Gdy przeszła pierwsza trema 
w  kolejnych spotkaniach stryko-
wianie prezentowali się znacznie 
lepiej. Pojawiła się gra podaniami 
i większa pewność siebie, a  am-
bitna postawa została nagrodzo-
na w końcu pierwszą bramką au-

torstwa Huberta Walczyka, który 
popisał się niesamowitym rajdem 
przez połowę boiska.

W kolejnych odsłonach stry-
kowscy zawodnicy grali coraz le-
piej, choć nie zawsze wynik był 
taki, jakby chcieli. Warto wspo-
mnieć o  meczu przeciwko Wi-
dzewowi, w którym Zjednoczeni 
zagrali bez kompleksów i pomi-
mo straty dwóch bramek zdołali 
odrobić straty. Bramkę kontakto-
wą zdobył Walczyk, który mimo 
asysty dwóch rosłych obrońców 
z Łodzi pewnym strzałem strze-
lił na 1:2. Kilka minut przed koń-
cem Julek Olejnik przyjęciem 
kierunkowym wyprzedził rywali 
i strzałem w długi róg doprowa-
dził do wyrównania ku radości 
strykowian. 

Spotkanie zakończyło się osta-
tecznie remisem, a  w  końcowej 
klasyfikacji młodzi Zjednocze-
ni uplasowali się przez gorszy 
bilans bramek tuż za  podium. 
Zjednoczeni 2012 podczas Tur-
nieju w  Skierniewicach zagrali 
w  składzie: Julek Olejnik, Ma-
teusz Kulik, Zosia Śmigielska, 
Kuba Śmigielski, Dawid Szwarc, 
Leon Banasiak, Jerzyk Banasiak, 
Adam Stępkiewicz, Dawid Mar-
czak i Hubert Walczyk.  wp

Już w pierwszej 
połowie Zjednoczeni 
rozstrzygnęli losy 
rywalizacji. Po zmianie 
stron obraz gry nie 
uległ zmianie. Zjednoczeni Stryków (granatowe stroje) zakończyli pierwszą część sezonu na 6. miejscu.  

To wynik dobry, ale strykowianie są umiarkowanie zadowoleni.
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Rocznik 2013 dopiero stawia pierwsze kroki w piłkarskiej przygodzie.
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Zjednoczeni rocznik 2012 grali Turniej w Skierniewicach.
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Miłosz Majzner i jego koledzy z Powstańca zakończyli rundę jesienną.
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Futsal | Łowicka Lig Futsalu

ŁoLiF ma wystartować
Pod koniec listopada ma wy-

startować XXVIII edycja Łowic-
kiej Ligi Futsalu. Organizatorzy 
podali wstępny termin, choć oczy-
wiście wszystko zależeć będzie od 
sytuacji związanej z epidemią ko-
ronawirusa w kraju.

Do 16 listopada zgłoszonych 
było blisko 40 zespołów do róż-
nych rozgrywek prowadzonych 
w  sezonie 2020/2021. To nieco 
mniejsza liczba w  stosunku do 
tego, co mieliśmy w poprzedniej 
edycji. W związku z licznymi py-
taniami organizatorzy przedłuży-
li zapisy do 18 listopada. W gro-
nie uczestników chętnych wziąć 
udział w tegorocznej odsłonie Ło-
LiF są także zespoły z  Głowna 
i Dmosina. Do KIA Open I Ligi 
akces zgłosiły Fantacja Głowno 
i Błękitni Dmosin, z kolei w II Li-
dze zagrają Błękitni II Dmosin. 

W Zina III Lidze o  tytuł powal-
czą Nieobliczalni Głowno i Vagat 
Domaniewice, a w IV Lidze zagra 
kolejny głowieński zespół Drink 
Team.

Ci, którzy zdecydują się wziąć 
udział w  piłkarskiej rywalizacji 
w  łowickiej hali OSiR będą mu-
sieli liczyć się z  wieloma utrud-
nieniami. Organizatorzy zapowie-
dzieli, że mecze odbywać się będą 
bez udziału publiczności, a wstęp 
do hali będą mieli wyłącznie za-
wodnicy grający dane spotkanie. 
Przygotowano również cztery 
osobne szatnie i oddzielne wejścia 
dla drużyn. A to być może nie ko-
niec obostrzeń związanych z  grą 
w  ŁoLiF. Szczegółowe informa-
cje na temat XXVIII edycji do-
stępne na profilu ŁoLiF, czyli Ło-
wicka Liga Futsalu na Facebook’u 
oraz www.lowiczanin.info. wp

Piłka nożna | 14. kolejka E2 Orlik, gr. II

Zwycięstwo i mistrzostwo  
dla młodych graczy Strykowa
W ostatnim meczu tego 
roku młodzi piłkarze 
Zjednoczonych 
Stryków z rocznika 
2011 odnieśli 
przekonywujace 
zwycięstwo, które 
dało im triumf w gr. II 
łódzkiej ligi E2 Orlik.

 Zjednoczeni Stryków – KKS 
Koluszki 10:1

Bramki dla Strykowa: Fortuna – 
4, Bancerz 2, Borkowski, Florkow-
ski, Plocek i gol samobójczy.

Zjednoczeni: Goździk (Siuda) 
– Kunikowski, Antczak, Fortuna, 
Plocek, Borkowski, Florkowski, 
Bancerz, Romanowicz.

Podopieczni trenerów Prze-
mysława Fortuny i Rafała Ry-
bickiego w sobotę, 14 listopada 
na własnym boisku zmierzyli się 
z  KKS-em Koluszki. Strykowia-
nie mimo sporej przewagi od po-
czątku długo nie mogli znaleźć 
sposobu na udokumentowanie to 
kolejnymi bramkami. Na szczę-
ście z biegiem czasu Zjednoczeni 
atakowali coraz mocniej i w końcu 
dopięli swego, wygrywając osta-
tecznie 10:1. Zwycięstwo stryko-

wian bez względu na wyniki po-
zostałych zaległych spotkań dały 
także im mistrzostwo w  swojej 
grupie Ligi Orlik. W meczu z Ko-
luszkami aż cztery bramki zdobył 
Wojciech Fortuna – kapitan 
zespołu, który był także najsku-
teczniejszym zawodnikiem Zjed-
noczonych w  tym sezonie, zdo-
bywając aż 30 bramek. Niewiele 
mniej zdobyli Eryk Plocek, An-
toni Bancerz, Dawid Borkowski – 
po 27 oraz Piotr Kaźmierczak – 23 
bramki. Ponadto ze 149 zdobytych 
przez Stryków goli cztery należały 
do Iwo Kunikowskiego, trzy Ser-
giusza Antczaka i Konrada Flor-
kowskiego, dwie Kuby Śmigiel-

skiego oraz po jednej do Macieja 
Romanowicza, Antoniego Niźni-
kowskiego i Julka Olejnika.

Zjednoczeni mistrzostwo swo-
jej grupy zdobyli, grając w nastę-
pującym składzie: bramkarze Ga-
briel Goździk i Kuba Siuda, Iwo 
Kunikowski, Sergiusz Antczak, 
Wojciech Fortuna, Filip Wejsman, 
Wojciech Góralczyk, Hubert Wal-
czyk, Mateusz Kulik, Eryk Plo-
cek, Dawid Borkowski, Konrad 
Florkowski, Antoni Bancerz, Ma-
ciej Romanowicz, Julek Olejnik, 
Antoni Niźnikowski, Kuba Śmi-
gielski, Piotr Kaźmierczak oraz 
trenerzy Przemysław Fortuna 
i Rafał Rybicki. Więcej informacji 

na profilu Zjednoczonych na Fa-
cebook’u.  wp

14. kolejka: ŁKS II Łódź – MKP 
Boruta Zgierz 8:10, KAS Konstanty-
nów Łódzki – MSP Widzew (przeło-
żony), Zjednoczeni Stryków – KKS 
Koluszki 10:1, Włókniarz Zgierz – 
LKS Rosanów (przełożony).

1. Zjednoczeni Stryków 14 36 149-37

2. ŁKS II Łódź 14 33 199-44

3. Włókniarz Zgierz 12 27 133-66

4. MSP Widzew 13 21 106-59

5. MKP Boruta Zgierz 13 17 74-112

6. KKS Koluszki 13 13 60-111

7. LKS Rosanów 13 7 43-134

8. KAS Konstantynów Ł. 12 0 27-220

Piłka nożna | 19. kolejka IV Ligi

Nieudany koniec rundy
W ostatnim meczu 
w tym roku głownianie 
zagrali w Zelowie 
w mocno okrojonym 
składzie i niestety 
przegrali.

WŁÓKNIARZ ZELÓW 2 (1)
STAL GŁOWNO  1 (1)

Bramkę dla Stali zdobył w 45 min. 
Patryk Ignatowski.

Stal: Leszczyński (w 46 min. Ko-
cemba) – Szymczak, Osiński (70 
D. Florczak), Andrzejewski, T. Flor-
czak – Tuliński, P. Ignatowski, No-
wak, Ogórek – Antoni Waśkiewicz, 
Lebioda.

Trenerzy Stali Przemysław Gi-
bała i Adam Gibała nie mogli wy-
stawić najmocniejszego składu 
w tym meczu. W sobotę, 14 listo-
pada z drużyną nie mogli być Ja-
kub Będor, Aleksy Waśkiewicz, 
Eryk Ignatowski, Albert Waśkie-
wicz, Radosław Kuciński, Olaf 
Andrzejewski i  Damian Mospi-

nek. Niemal wszyscy to gracze 
pierwszego wyboru, dlatego o do-
bry wynik mogło być trudno.

Włókniarz dobrze wszedł w so-
botni pojedynek i  niestety w  26 
min. jako pierwszy objął prowa-
dzenie. Kacpra Leszczyńskiego 
pięknym strzałem z rzutu wolne-
go pokonał Michał Pawelec. Tuż 
przed przerwą bramkę do szatni 
zdobył Patryk Ignatowski i  wy-
nik znów był otwarty, choć trzeba 
przyznać to Włókniarz kontrolo-
wał grę. W drugiej połowie gospo-
darze przycisnęli osłabioną ekipę 
Głowna. Widać było, że zelowia-
nie bardzo chcą zakończyć rundę 
zwycięstwem. Przewaga Włók-
niarza została udokumentowana 
kilka minut przed końcem. W 84 
min. wynik ustalił Albin Macie-
jewski i niestety Stal przegrała 1:2.

Porażka kosztowała głownian 
spadek na 7. miejsce w tabeli IV 
Ligi. Beniaminek długo plasował 
się na pozycjach 4-5, ale ostatecz-
nie i  tak Stal może uznać rundę 
jesienną za udaną. Strata do pią-
tej Omegi wynosi zaledwie 1 pkt. 
i wiosną wszystko może się zda-
rzyć.  wp

Najwięcej bramek 
dla Strykowa zdobył 
kapitan zespołu 
Wojciech Fortuna, 
który zanotował aż 30 
trafień w 14 meczach.

Stal (niebieskie stroje) na sam koniec wypadła z ligowej czołówki.
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Rozgrywki ŁoLiF w hali OSiR wkrótce rozpoczną się po raz 28.
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Trener Przemysław Fortuna i jego podopieczni z rocznika 2011 Zjednoczonych Stryków osiągnęli duży 
sukces i wygrali swoją grupę w Lidze E2 Orlik.
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PROGNOZA POGODY | 19.11.2020 – 25.11.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje klin wyżowy, od niedzieli 
zatoka niżowa. Napływa coraz chłodniejsza 
masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów, jeszcze ciepło jak na listopad.  
W piątek zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów, ale chłodniej. Widzialność dobra.  
Wiatr południowo-zachodni i zachodni, 
umiarkowany, 6-7 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 10 st. C w czwartek do + 6 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 3 st. C do  - 1 st. C.

SOBOTA - NIEDZIELA:
W sobotę zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów. W niedzielę zachmurzenie duże, 
miejscami możliwy opad deszczu.  
Widzialność dobra. Wiatr zachodni, 
umiarkowany, 6-7 m/s. Temp. max w dzień:  
+ 4 st. C w sobotę do + 7 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 3 st. C do  + 1 st. C.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Zachmurzenie duże do umiarkowanego,  
bez opadów. Widzialność dobra. Wiatr zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: + 6 st. C do + 8 st. C.  
Temp. min w nocy: + 4 st. C do + 2 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 
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Piłka nożna | 18. kolejka IV ligi

Rywal urwał Stali punkt
Głownianie 
ostrzyli sobie zęby 
na pojedynek 
z Andrespolią, ale 
rywale nie zamierzali 
łatwo sprzedać skóry.

STAL GŁOWNO  2 (1)
ANDRESPOLIA  2 (0)

Dwie bramki dla Stali zdobył 
Eryk Lebioda (28 i 66 min.).

Stal: Kocemba – T. Florczak, 
Grzyb, Szymczak, Osiński – P. 
Ignatowski (w 83 min. Nowak), Tu-
liński, Kuciński, Mospinek – Antoni 
Waśkiewicz (71 Ogórek), Lebioda.

W środę, 11 listopada beniami-
nek Stal Głowno na własnym sta-
dionie podejmował dobrze znany 
wśród lokalnej społeczności ze-
spół z Wiśniowej Góry. Był to też 
pojedynek jednych z najlepszych 
snajperów w IV Lidzie – Seba-
stiana Radzio i Eryka Lebio-
dy. Po emocjonującym i  zacię-
tym spotkaniu padł remis 2:2, ale 
w  rywalizacji napastników punkt 

dla Lebiody, który zdobył w tym 
pojedynku dwa gole.

Pierwsza połowa to przewa-
ga gospodarzy, którzy udoku-
mentowali ją bramką po niespeł-
na pół godzinie gry. W  28 min. 
Radosław Kuciński przejął piłkę 
w narożniku pola karnego i pre-
cyzyjnie dośrodkował w pole kar-
ne, gdzie był niepilnowany Eryk 
Lebioda, który strzałem głową 
po koźle trafił do siatki. W 35 min. 
powinno być 2:0 dla Stali. W polu 
karnym faulowany był Damian 
Mospinek, a do jedenastki pod-
szedł Radosław Kuciński. Nie-

stety kapitan Głowna uderzył nie-
czysto i bramkarz gości zdołał na 
raty złapać piłkę. Do przerwy go-
spodarze mieli jednak powody do 
zadowolenia.

Sytuacja zmieniła się po prze-
rwie bardzo szybko. Po błędzie 
w  defensywie piłkę na linii pola 
karnego przejął najskuteczniej-
szy gracz gości Sebastian Radzio, 
który płaskim strzałem przy słup-
ku pokonał Michała Kocembe. 
Około 10 min. później Andrespo-
lia już prowadziła po pięknej ze-
społowej akcji. Głownianie dali 
się wyprowadzić w pole, a Prze-
mysław Wilk będąc sam na sam 
wykorzystał okazję. 

Na odpowiedź Stali nie trze-
ba było długo czekać. Zaledwie 
3 min. później świetnie środkiem 
pola przedarł się Patryk Tuliń-
ski, który przed polem karnym 
podał prostopadle do Eryka Le-
biody. Ten w stuprocentowej sy-
tuacji nie zwykł marnować oka-
zji i  płaskim strzałem pokonał 
bramkarza przyjezdnych błyska-
wicznie doprowadzając do wy-
równania. 

Podopieczni trenera Prze-
mysława Gibały chcieli pójść 
za  ciosem i  widać było u  nich 
wolę zwycięstwa. Niestety do 
ostatniego gwizdka mimo do-
brych sytuacji więcej bramek już 
nie padło i obie drużyny podzieli-
ły się punktami. Więcej informacji 
na profilu Stali Głowno na portalu 
Facebook. wp

Piłka nożna | A-klasa

Struga wygrywa i zostaje wicemistrzem jesieni, Sokół piąty
Świetny wynik na 
zakończenie świetnej 
rundy osiągnęli 
dobieszkowscy 
piłkarze, a remis dał 
popowianom 5. miejsce 
w tabeli.

Drużyna Strugi w  zaległym 
spotkaniu 2. kolejki łódzkiej A-
-klasy, gr. II pokonała na wyjeź-
dzie Czarnych Smardzew. W nie-
dzielę, 15 listopada podopieczni 
trenera Piotra Pożarlika po  do-
brym spotkaniu zwyciężyli 2:1 
po golu samobójczym i  trafieniu 
Patryka Nawrockiego, który tra-
fił do siatki bezpośrednio z rzutu 
rożnego. Gospodarze odpowie-
dzieli jedynie trafieniem z  rzu-
tu karnego. Dzięki zdobytym 3 
pkt. piłkarze Dobieszkowa zajęli  
2. miejsce po  rundzie jesiennej. 
Co ciekawe dwa mecze bez zwy-
cięstwa Struga zanotowała na sa-
mym początku sezonu, gdy zre-
misowała z MKP Borutą II Zgierz 
1:1, a  później przegrała z  innym 
zgierskim zespołem i  liderem ta-
beli Włókniarzem 1:4. Od 22 
sierpnia gracze trenera Pożarli-
ka odnieśli osiem kolejnych zwy-
cięstw z rzędu, tracąc w całej run-
dzie jedynie 13 bramek, co jest 
trzecim wynikiem w lidze.

Na 5. miejscu pierwszą część 
sezonu zakończyli piłkarze Popo-
wa. Sokół w zaległym spotkaniu 
1. kolejki skierniewickiej A-klasy, 
gr. IX bezbramkowo zremisował 
u siebie z Jutrzenką Mokrą Prawą. 
Podopieczni grającego trenera To-
masza Drużki z dorobkiem 18 pkt. 
mają dość sporą stratę do ścisłej 
czołówki i  niemal niemożliwym 
wydaje się dogonienie wiosną 

pierwszej Olimpii Niedźwiada, 
która ma aż 12 pkt. więcej.  wp

 Zaległa, 2. kolejka łódzkiej A-
-klasy, gr. II: Czarni Smardzew – 
Struga Dobieszków 1:2.

1. Włókniarz Zgierz 10 28 47-12

2. Struga Dobieszków 10 25 25-13

3. LZS Justynów 10 24 36-12

4. Błękitni Dmosin 10 21 38-20

5. Czarni Smardzew 10 14 24-22

6. MKP Boruta II Zgierz 10 14 18-17

7. LKS Gałkówek 10 10 12-34

8. LKS Kalonka 10 7 13-28

9. Polonia Andrzejów 10 5 25-36

10. Milan Club Polonia Łódź 10 5 12-32

11. Pogoń Rogów 10 3 14-38

 Następna, 12. kolejka łódzkiej 
A-klasy, gr. II odbędzie się w run-

dzie wiosennej: MKP Boruta II 
Zgierz – Struga Dobieszków, Czar-
ni Smardzew – Włókniarz Zgierz, 
Polonia Andrzejów – LKS Kalonka, 
Pogoń Rogów – LKS Gałkówek, 
LZS Justynów – Milan Club Polo-
nia Łódź, Błękitni Dmosin – pauza.

 Zaległa, 1. kolejka skierniewic-
kiej A-klasy, gr. IX: Czarni Bed-
nary – Start Złaków Borowy 1:2, 

Sokół Popów – Jutrzenka Mokra 
Prawa 0:0.

 Zalegla, 11. kolejka: LKS Lakto-
za Łyszkowice – Meteor Reczyce 
1:1.

1. Olimpia Niedźwiada 12 30 40-11

2. Laktoza Łyszkowice 12 25 43-17

3. Rawka Bolimów 12 24 38-27

4. Dar Placencja 11 19 33-29

5. Sokół Popów 12 18 16-20

6. Mateor Reczyce 12 18 34-29

7. Korona Stary Dwór 12 18 26-25

8. Jutrzenka Mokra Prawa 12 17 24-23

9. Astra Zduny 12 13 21-24

10. Czarni Bednary 11 11 20-22

11. Start Złaków Borowy 12 10 17-38

12. Sobpol Konopnica 12 8 18-49

13. Vagat Domaniewice 12 7 9-25

 Następna, 14. kolejka skiernie-
wickiej A-klasy, gr. IX odbędzie 
się w rundzie wiosennej: Rawka 
Bolimów – Sobpol Konopnica, 
Astra Zduny – Korona Stary Dwór, 
Dar Placencja – Laktoza Łyszko-
wice, Meteor Reczyce – Olimpia 
Niedźwiada, Start Złaków Borowy 
– Czarni Bednary, Jutrzenka Mo-
kra Prawa – Sokół Popów, Vagat 
Domaniewice – pauza.

 Zaległa, 10. kolejka skiernie-
wickiej A-klasy, gr. IX odbędzie 
się w niedzielę, 22 listopada: LKS 
Czarni Bednary – KS Dar Placencja.

Stal Głowno (niebieskie stroje) po trudnym meczu zremisowała z Andrespolią.
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Trener P. Gibała miał sporo 
problemów ze składem na koniec 
rundy.
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Struga Dobieszków (granatowe stroje) po świetnej rundzie jesiennej zajęła 2. miejsce w łódzkiej A-klasie, gr. II.
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Sport Rywal urwał
punkty Stali
w Głownie. str. 31

Triumf w Lidze Orlik
młodych piłkarzy
Zjednoczonych Stryków. str. 30

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

Piłka nożna | 19. kolejka IV ligi

Bez bramek na koniec rundy
Strykowianie 
po przeciętnym 
spotkaniu podzielili się 
punktami z drużyną 
środka tabeli.

ORZEŁ NIEBORÓW  0 (0)
ZJEDNOCZENI  0 (0)

Zjednoczeni: Polit – Bełdziński, 
Majewski (w 79 min. Dembiński), 
Cupriak (76 Chądzyński), Figurski 
– Drożdż (50 Lenart), Pabjaczń-
czyk, Chmielewski, Drogosz (72 
Zimoń) – Jaworski (83 Nouri), Pe-
riżhok (88 Ściślewski).

Oba zespoły miały prawo czuć 
zmęczenie nie tylko ze względu 
na rozgrywany kilka dni wcze-

śniej ligowy mecz, ale także na 
dość intensywną rundą jesien-
ną. W sobotę, 14 listopada Zjed-

noczeni podzielili się punktami 
z  Orłem Nieborów po  remisie 
0:0.

W barwach gospodarzy moż-
na było ujrzeć kilka znajomych 
twarzy. W składzie Orła pojawili 

się byli zawodnicy Stali: Michał 
Redzisz, Bartosz Placek i Ka-
rol Kruk, a także Zjednoczonych 
Stryków w osobie Mikołaja Ka-
mańczyka. Trener Łukasz Wija-
ta liczył, że jego podopieczni pod-
trzymają dobrą serię meczów bez 
straty gola, która od porażki z Or-
kanem trwała w trzech kolejnych 
pojedynkach.

Spotkanie toczyło się głównie 
na połowie Nieborowa, ale piłka-
rzom gości brakowało skuteczno-
ści. Bardziej zmęczeni sezonem 
powinni być miejscowi, którzy 
jesienią rozegrali o  dwa spotka-
nia więcej od Zjednoczonych (22 
do 20). Orzeł w tegorocznych roz-
grywkach pokazywał, że potrafi  
grać z drużynami z górnej połowy 
tabeli i tym razem również stawiał 
twardy opór. 

Ostatecznie podczas tego spo-
tkania bramki nie padły, a  jed-
ni i drudzy musieli zadowolić się 
1 pkt. Był on bardziej cenny dla 
piłkarzy Strykowa, którzy dzięki 
temu zachowali 6. miejsce w  li-
gowej tabeli, wyprzedzając Stal 
Głowno. Podopieczni trene-
ra Łukasza Wijaty będą mie-
li dobrą pozycję do ataku wio-
sną, a w pierwszym meczu nowej 
rundy podejmą na wyjeździe bez-
sprzecznie najsłabszą w lidze Ce-
ramikę Opoczno.  wp

CZWARTEK, 19 LISTOPADA:
 13.00 – Boisko sportowe w Zdu-

nach, ul. Sportowa 8; Baraż wo-
jewódzki o II ligę trampkarzy 
młodszych C2 w piłce noż-
nej: SKS Astra-2007 Zduny – 
UMKS Korab Łask;

 14.00 – Stadion Miejski im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; Baraż wo-
jewódzki o II ligę młodzików 
D1 w piłce nożnej: MUKS Pe-
likan-2008 II Łowicz – ŁKS II 
Łódź SA. 

SOBOTA, 21 LISTOPADA:
 10.00 – Hala MOSiR w Łodzi, 

ul. Małachowskiego 5/7; 6. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 17 dziewcząt: Widzew 
Łódź – Towarzystwo Koszy-
kówki Basket Stryków;

 10.00 – Hala sportowa OSiR 
nr 1 w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
6. kolejka III ligi tenisa sto-
łowego mężczyzn: UMKS 
Księżak II Łowicz – TG Sokół 
Zgierz; 

 10.00 – Hala sportowa OSiR nr 2 
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 5. ko-
lejka wojewódzkiej ligi koszy-
kówki juniorów starszych U19: 
UMKS Księżak-2001 Łowicz 
– ŁKS I Szkoła Gortata Łódź;

NIEDZIELA, 22 LISTOPADA:
 11.15 – Stadion Miejski w Łowi-

czu, ul. Stefana Starzyńskiego 
6/8; 19. kolejka klasy okręgo-
wej „Keeza Skierniewice”: KS 
Pelikan II Łowicz – SKF Zryw 
Wygoda;

 11.15 – Boisko sportowe w Chą-
śnie, Chąśno Drugie nr 44a; 
19. kolejka klasy okręgowej 
„Keeza Skierniewice”: GKS 
Olimpia Chąśno – LKS Korona 
Wejsce; 

 12.00 – Boisko sportowe w Piąt-
ku, ul. Szkolna 1; 15. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo łódzkiej 
B-klasy, gr. II: Iskra Góra Św. 
Małgorzaty – LKS Huragan 
Swędów;

 12.00 – Hala SKS Start w Łodzi, 
ul. Św. Teresy 56/58, 4. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo Wo-
jewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 13 chłopców: SKS Start 
Łódź – Towarzystwo Koszy-
kówki Basket Stryków;

 12.00 – Boisko w Bednarach, 
ul. Szkolna 11; Zaległy mecz 10. 
kolejki klasy A „Skierniewice”: 
LKS Czarni Bednary – LKS Dar 
Placencja;

 13.00 – Boisko w Bielawach, 
ul. Parzew 20; 19. kolejka klasy 
okręgowej „Keeza Skiernie-
wice”: LKS Victoria Bielawy – 
GKS Bedlno.

Orzeł pokazał w tym 
sezonie, że potrafi  
grać z drużynami 
wyżej notowanymi. 
Strykowianie także się 
o tym przekonali.

Piłka nożna | 18. i 19. kolejka IV Ligi

Zjednoczeni 
wyprzedzili Stal
Przez niemal całą rundę jesienną piłkarze 
Strykowa oglądali plecy beniaminka z Głowna. 
W ostatniej kolejce pierwszej części sezonu 
Zjednoczeni jednak wyprzedzili Stal.

Stało się tak, ponieważ 
w  dwóch ostatnich kolejkach 
głownianie zdobyli zaledwie 
1 pkt., a strykowianie 4 pkt. Dru-
żyny prowadzone przez trenerów 
Łukasza Wijatę i  Przemysława 
Gibałę mają tyle samo punktów, 
a  w  bezpośrednim spotkaniu był 
remis 2:2. O wyższej pozycji w ta-
beli decydował w tym przypadku 
lepszy bilans bramek strykowian, 
którzy wykazali się podobną, jak 
Stal skutecznością (32 do 31), ale 
stracili zdecydowanie mniej goli 
(19 do 27).

Zjednoczeni zakończyli osta-
tecznie rundę na dobrym 6. miej-
scu, ale ich strata do podium jest 
znaczna. Stal z kolei spadła na 7. 
miejsce, choć przez znaczną część 
rundy plasowała się w okolicach 
4-5. miejsca. Zespół z  Głowna 
wciąż jest jednak najlepszym z te-
gorocznych beniaminków i z opty-
mizmem może patrzeć na rundę 
wiosenną. Inaczej ma się sytuacja 
w Opocznie, Rząśni i Drzewcach, 
gdzie grają Ceramika, Czarni i Ju-
trzenka. Te trzy zespoły są najbar-

dziej zagrożone degradacją. Strefa 
spadkowa w tym sezonie obejmu-
je aż pięć drużyn. Ciekawa walka 
toczyć się będzie także o tytuł kró-
la strzelców. Na czele po rundzie 
jesiennej jest dwóch zawodników. 
Patryk Pietrasiak z Boruty Zgierz 
i  Sebastian Radzio z  Andrespo-
lii Wiś. Góra strzelili do tej pory 
po  19 bramek. Wiosną zagrozić 
im może głowieński napastnik 
Eryk Lebioda, który w 19 spotka-
niach zdobył dla Stali 16 bramek. 
 wp

 18. kolejka: Zjednoczeni Stry-
ków – Keeza Termy Ner Poddębi-
ce 5:0, Stal Głowno – Andrespolia 
Wiśniowa Góra 2:2, Ceramika 
Opoczno – Orzeł Nieborów 3:0, 
LKS Kwiatkowice – ŁKS II Łódź 
0:1, Jutrzenka Drzewce – Pogoń 
Zduńska Wola 3:3, Warta Działo-
szyn – Włókniarz Zelów 0:2, Czarni 
Rząśnia – Omega Kleszczów 0:2, 
Skalnik Sulejów – Warta Sieradz 
0:1, Boruta Zgierz – GKS Orkan 
Buczek 2:0, Jutrzenka Warta – Po-
lonia Piotrków 4:1.

 19. kolejka IV Ligi: Warta Sie-
radz – Jutrzenka Drzewce 6:0, Ke-
eza Termy – Warta Działoszyn 5:4, 
Pogoń Zduńska Wola – Czarni 2:1, 
ŁKS II Łódź – Skalnik Sulejów 4:1, 
Omega – Ceramika Opoczno 6:1, 
Orzeł – Zjednoczeni Stryków 0:0, 
Włókniarz Zelów – Stal 2:1, Polonia 
Piotrków – LKS Kwiatkowice 1:2, 
Andrespolia – Boruta 1:1, Orkan 
Buczek – Jutrzenka Warta 3:0.

1. ŁKS II Łódź 19 49 62-18

2. Warta Sieradz 19 47 60-20

3. MKP Boruta Zgierz 19 44 45-16

4. GKS Orkan Buczek 19 44 66-26

5. Omega Kleszczów 19 34 46-23

6. Zjednoczeni Stryków 19 33 32-19

7. Stal Głowno 19 33 31-27

8. LKS Kwiatkowice 19 31 47-25

9. Włókniarz Zelów 19 27 27-25

10. Pogoń Zduńska Wola 19 26 32-30

11. Polonia Piotrków Tryb. 19 23 28-38

12. Orzeł Nieborów 19 21 32-36

13. Skalnik Sulejów 18 20 27-30

14. Jutrzenka Warta 19 19 27-46

15. Keeza Termy Ner Poddębice 19 16 27-70

16. Warta Działoszyn 19 16 31-42

17. Andrespolia Wiś. Góra 19 16 32-44

18. Jutrzenka Drzewce 19 11 20-63

19. Czarni Rząśnia 18 10 18-54

20. Ceramika Opoczno 19 9 18-56

 Następna, 20. kolejka odbędzie 
się w rundzie wiosennej: Ceramika 
– Zjednoczeni, Orzeł Nieborów – 
Warta Działoszyn, Keeza Termy – 
Stal Głowno, Pogoń Zduńska Wola 

– Omega Kleszczów, Włókniarz 
Zelów – Boruta, Polonia – Skalnik, 
ŁKS II Łódź – Jutrzenka Drzewce, 
Orkan Buczek – LKS Kwiatkowice, 
Andrespolia – Jutrzenka Warta, 
Warta Sieradz – Czarni Rząśnia.

 Zaległa, 15. kolejka odbędzie 
się w niedzielę, 22 listopada: Czar-
ni Rząśnia – Skalnik Sulejów.

Klasyfi kacja strzelców:

1. Patryk Pietrasiak Boruta 19 bramek

2. Sebastian Radzio Andrespolia 19 bramek

3. Eryk Lebioda Stal 16 bramek

4. Adam Patora Warta Sieradz 14 bramek

5. Dominik Cukiernik Orkan 13 bramek

    Ołeksij Najdyszak Boruta 13 bramek

    Aleksander Ślęzak ŁKS II Łódź 13 bramek

Orzeł – Zjednoczeni. Strykowianie (granatowe stroje) napotkali twardy opór ze strony piłkarzy Nieborowa.
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Gracze Strykowa (granatowe stroje) w Nieborowie wykazali się strzelecką niemocą.
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